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USIŁOWANIA DLA

SZYZMUWE WŁOSZECHIKISZPANII

Granice Włoch-i Hiszpanii obstawione wojskiem

POLITYCZNI UCHODZCY WLOSCY I HISZPANSCY CZYN-
NI POZA GRANICAMI

 

PARYŻ, 15 listopada, - Włos-
kie i hiszpańskie żywioły postę- ›
powe za wszelką cenę dążą przy
pomocyuchodźcówpolitycznych, |
pozostających poza granicami
kraju, do obalenia faszyzmu we
Włoszech i Hiszpan Setki ty-
sięcy niezadowolonych Włochów
i Hiszpanów należy do tajnych
organizacyj, pracujących" nad o-
baleniem rządu M iniPrimo de Rivery. Dzi
sięcy włoskich i hiszpańskich u-
chodźcówpolity przeb
na Rivierze francus

 

  

 

   

   

 

BOLSZEWICY ZADAJA OD FRANCN ZWROTU

CARSKIEJ FLOTY WOJENNEJ

Która po klęsce Denikina i Wrangla schroniła się na wody
francuskie - Kwestja floty prawdopodobnie będzie

wielką przeszkodą w układach Francji z Rosją

PARYŻ, tlistopada. = 06
czasu uznania bolszewiekiego rzą
du przez Francję, rząd bolsze-
wieki poczyna coraz natarczy-
wiej nalegać na Francję, doma-

 

gając się zwrotu dawnejcarskiej
floty wojennej, która po. klęsce
wojsk przeciwbolszewiekich De-
nikina na Ukrainie i po klęsce
niedobitków gen. Wrangla na
Krymie, schroniła się na wody
francuskie przy wybrzeżach pół-
nocnej Afryki.
/ ~Byłacarska-flota_ składa, się z
dwuch okrętów wojennych, zbu-
dowanych przed 10 laty i jedne-
go przestarzałego krążownika,
siedmju niszczycieli , forpedow=
cówi człerech nowoczesnych, lo-
dzi podwodnych. Wszystkieo-
kręty rosyjskie, mimo że są nie-
co przestarzałe, posiadają realną
wartość: bojową.
Rząd bolszewieki -wyznaczył

misję, która ma zwie
skie. Wyznacze-

sji sprowadziło nie-
spodziewanie kryzys w słosun=
kach. francusko-rosyjskich.

   

 

 

towując pl

OBALENIA FA-

y dla obalenia znie›
nawidzon dyktatur faszystow
skich, urabiając opinje zagrani-
€zną w sposób nieprzychylny dla
dyktatorskich faszystów,
Ludność, zarówno we Wio-

szech, jak w Hiszpanii, jakby w |
przeczuciu jakiegoś przewrotu -
zachowuje się niezwykle podej-
rzliwie i ostrożnie, nie ufając żad
nej stronie, nie angażując się
zbytnio po żadnej stronie, bojąc
się nieprzewidzianych wypadków
jakie każdej chwili zdają się na-
dejść.

  
 

PIERWSZY ŚNIEG
W STANIE NEW YORK

OGDENSBURG,15 listopada.-
Pierwszy śnieg tego sezonu spadł
w Ogdensburg, N. V.,: położonym
nad brzegiem rzeki Św. Waw
rzyńca,
 

Biskup metodyski za uzna- :/-
mem bolszewncmn Rosji

ATMłx-TICCITY, 15 listophda.

-- Biskup metodys
Edgar D. Blake, kierownik ko

Sciola. metodyskiego w Europie,

przemawiając na konferencji

  

 

 

przedslumcmh kościoła metodys-
kiego "w Allanhc ('xty, wyraz:!

Ś

 

ski, nie ”vach na kłamliwe
wieści, rozsiewane o położeniu w
Rosji, której 130 miljonowa lud-
ność znajduje się w Jepszem po-
łożeniu, aniżeli za mo-
narchistycznych, dzięki, spopula-
ryzowaniu oświaty.
 z

Podajemy

dowa.

chologji.

handlowej.
Inż.

Komunikat Wydziału Oświatowego

: „Nowego Świata"

do wi
legienci podjęli się, dawania odczytów urządzonych przez To-
warzystwa w Stanach New York, New Jersey i Pennsylvania.

„ Redaktor W. B. Błażewicz, Polityka narodowa 1 miedzynaro-

Redaktor P. Yolles, Opinja Publiczna - źródła i drogi postępu.
Redaktórka M. Ostrowska, Wychowanie, jako narzędzie poli-

tyczne - Nowy okres myśli ludzkiej - Z dziedziny psy-

A. Gostomski, student N. Y; University, Teraźniejszość i przy-
szłość kupiectwa polskiego - Cykl odczytów z ekonomji

A. Schmidt, członek Polskiego Konserwatorium Muzycz-

~

że epujący pre-

Wstrząsająca tfagedja pol- >
_ skiej rodziny na East Side

Pleczkowska sparaliżowana, odwieziona alibullnum do
szpitala-Pięcioro dzieci w piwnicznym lochy bez opieki

. Potrzeba było aż trzech poli-
cjantów, aby utrzymać porządek
na 7 ulicy przed domem nr. 114.
Z ambulansu wysiadła lekarka
szpitala Bellevue i pomagała służ ;
bie, która zajęła się transportem
biednej Pleczkowskiej.
„Co się stało?" - pytano ze

wszech stron w różnych języ-
kach.

Nic. Chrzezono szóste dziecko,
częstowano się wódeczką włas-
nego wyrobu, matka półobłąka-
ra dostała napadu paraliżu i o-
bigkanin, sześcioro dzieci zosta-
ło w sięchłym lochu piwnicz
nym.
Doniesiono o tenWydziałowi

Opieki Społecznej „Nowego Swin- 
"ta", który od dawna opiekował
się tą rodziną.
Pleczkowska otrzymywała do-

raźną pomoc od nas, płaciliśmy
za mieszkanie, w ubiegłym ty-
godniu zaprowadziliśmy ją do
doktora śuhrklcgn Liga Kobiet

obdarzyła dzieci odzieżą i obu-

wiem i kilkakrotnie odwiedziła

Pleczkowską.

Dzięki interwencji Wydziału

Opieki Społecznej, jedno dziecko
sparaliżowane zabrane zostanie

do szpitala. Niemowlę odwiezio-

ne zostanie do specjalnej ochron-

ki dla niemowląt, a reszta dzię-
ci znajdzie pomieszczenie w za-

kładach miejskich,

Tak zakończyła się historja
smutna rodziny polskiej w New

Yorku,
Matka w zakładzie dla obłą-

kanych. .,

Jedno" dziecko
w szpitalu.

sparaliżowane

 

 

Niemowlę sześdomleslęczne w
ochronce.

Jeden syn wzakładzie poprawe

czym.

Reszta dzieci przewieziona zo-

stanie d j do przytułku miej»
«Miego.

 

100,000 imigrantów ;u'zyby-
to do Kanady w 8-miu

miesiącach

MONTREAL, 15 listopada, -
Pomiędzy 28 kwietnia 1924 i 7
listopada, 1924 przybyło do Ka-
nady 100.000 imigrantów z rój
nych krajów, przeważnie z An-
glji. Około połowa z tej liczby
osiedliła się na" gruntach rządo-
wych.

  

 

Filipińczyty mogą być oby-
wltelamlSt Zj.

\\'ASHI\(JT015 listopada.-

Mieszkańcy Filipin, bez względu

czy służyli w armji St. Zjedn.,

mogą bez żadnychprzeszkód zo-

słać obywatelami St. Zjedn. Ta-
kie orzeczenie wyduł najwyższy

sąd St. Zjedn

AnarchistkaEmma Goldman

pragnie powrócić do

Stanów Zjedn.

LONDYN, istopada, -- Em-

ma Gofdman, znana anarchistka,

przebywająca w Anglji po swej

ucieczce z Rosji, pragnie powró-

cić do Ameryki, skąd została de-
portowana przed kilku laty, jako

niebezpieczna anarchistka.

  

 

  

 

Liga Narodów proszona ó:6bro--

*: nę w procesie o zdradę stanu

 

Hr. Karolyj odwołuje fig. o pomoc do Ligi przeciw grożące-
mu niebezpieczeństwu

BUDAPESZT, 15 listopada. -
Hr. Karolyi, były tymczasowy
prezydent republiki węgierskiej,
który w obawie przelewu krwi
bratniej, oddał ster rządów w rę-
ce komunistów i za to został o-
skarżony o zdradę stanu przez
żywioły konserwatywnie, które 0-
baliły następnie rządy bolszewi-
ckie, zwrócił się do Ligi Naro-
dpw zprośbą o pomoc przeciw
grożącemu mu wyrokowi śmier-
ci l konfiskacie olbrzymich dóbr,

j już przez obecny kon-
sorwatywny Fząd węgierski.
Pani Karoli, która przed kil-

ku dniami przybyła do St Zjed.
i miała pewne nieprzyjemności
przy wylądowaniu, w wywiadzie
z przedstawicielami prasy, wy-
raziła przekonanie, że sądy wę-
gierskie będą bezwzględne i u-
znają go winnym spowodowania
rewolucji bolszewickiej i zdrady
stanu, jak opiewa akt oskarżenia.

 

Popo normmenseszzs

W ST. ZJ. ŻYJE WDOWA PO

WETERANIE Z 1812 R.

Jest jedyną osobą, pobierają-
cą pensję rządową

WASHINGTON, 15 listopada.-
Najstarsza osoha pobierajgca pen
sję rządową, jest Mahała Huff
z Louisa, Ky. Liczy ona 105 lat
i jest wdowa po Jamesie Hutt,
który walczył w armji St. Zjerin.
przeciw Anglji w wojnie 1812 r.
Pani Huff pobiera 30 dol. mie-
sięcznej emerytury. Według o-
bliczeń urzędu emerytur, wdowy
po weteranach 1812 roku szybko
wymierają. Weteranów z tej woj
ny już niema żadnego, ponieważ
musiałby liczyć obecnie najntniej
130 lat.›

 
Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!

„.flotowym zaniechania dalszej roz,

"Układ Polski ze St. Zj. w spra-

wiespłaty długówpodpisany
DŁUGI POLSKI NALEŻNE STANOM

WYNOSZA $173/%000
Maja byc spłacone wciągu 62 lat z procentem

- 3 od sta-do roku- 1932,a potem 3% od sta
UKŁAD POLSKO-AMERYKANSKI WZOROWANY JEST NA

UKŁADZIE ANGIELSKO-AMERYKANSKIM

,—__._._
Liberał włoski odnosi zwy-

cięstwo w pojedynku

TURYN, 15 listopada, -Po-
między posłem faszystowskim
Bellonim i posłem liberalnym
Rosinim odbył się pojedynek
na szpady, w którym poseł fa-
szysłowski został sześciokrot-
nie raniony. Poseł liberalny
nie doznał najmniejszego za-
draśnięcia.

Przeciwnicy się nie pogodzie
Ii. Powodem pojedynku były
wyzwiska, rzucone na posła fa-
szystowskiego.

ST. ZJ. ROZEBRALY

NA SZMELC28 OKRE-

TowWOJENNYCH

11 Z NICH BYŁO PIERW-
SZEJKLASY, A 17 STAR-

SZEJ DATY

Obywatele oburzeni z powo-
du zbyt pospiesznego
niszczenia okrętów

WASHINGTON, 15 listopada.-
Rząd: St. dn. polecił rózebrać
na szmele 28 okrętów wojennych,
jedenaście z nich pierwszej kla-
sy a 17 podrzędniejszej wartości
zbudowanych przed kilku laty. /
Anglia ani Japdnja nit. znisz-

czyły dotąd wcale nowych okrę-
tów „wojennych pierwszej klasy,
jak. wykazują tabele
Na skulek tego. faktu obywatele
amerykańscy pozwali do sądu se-
kretarza floty Wilbura i zażądali
dowodów, dlaczego St. Zjedn. mu
szą niszczyć swe nowe okręty wo
jenne, podczas gdy Anglja i Ja-
ponja tego nie uczyniły,
Według -obliczeń .ldmlrahql

St. Zjedn. miały zatrzymać 525,
850 tonażu w. nowych okrętach
wojennych, a Anglja 558.950, o-
prócz dwuch wielkich drednaug!i
tów, będących w budowie, które
mają być ukończone w począt-
kach 1926 roku. Japonja zaś mia-
łazatrzymać 301,320ton., z zacho:
waniem stosunku 5:5
Mimo |wyraźnych -zastrzeżeń,

iby pozostałe ponad tę sumę 0-
kręty, będące w Fu@lowie prze-
znaczyć na szmele i rozebranie,
Anglja i Japonja ociągały się z
wykonanient tej klauzuli,- pod-
czas gdy St :Zjedn.,: trzymając
się Mery prawa. dokonały zbyty
poapncszmę rozbiórki skazanych

na zniszczenie okrętów, co spo-
wodowało protest obywateli.

Sekretarz Wilbur otrzyma roz-

każ sądowy, nakazujący władzom

   

biórki okrętów, dopóki uchwała

nowego kongresu: go do (tego nie

upoważni:
  

nego w N. Y. - Historja Muzyki (3 odczyty) ;- Muzyka

polska - Chopin - Z życia mrówek.
ZE ŚWIATA

   M. Krajewski, Promienie elektryczne (Crooks, R

1 Geisler) - Teorje powstania świata - Zjawiska spl-

Inż.

mji. społecznej.

Polski (kilka: odczytów):

w życiu codziennem.

/

24

 

rytystyczne w świetle nauki.

E. Arnekker, studeńt sócjologji, Kapitalizm jako zagadnienie

społeczne - Historja urządzeń społecznych -'0 ekono-

Dr. med: H. Sokal, O chorobach płcmwych (tylko dla: męż-
czyzn) - 0 chorobach żołądka - Choroby zawodowe.

Dr. Marja Sokal, Choroby Kobiece (tylko dla kobiet) - Hy-
gjena kobiety i młodej dziewczyny.

Marja Moszkowska, studentka uniw. Columbia z New Yorku,

Położenie i bogactwa Polski - Sławni Polacy - Historia

Dr. J. Weyers, Jak banki obracają oszczędnościami depozy-

tarjusza - Pieniądz, jego siła 1 znaczenie - Ekonomja

A. Prus-Gdowski, socjolog, Cud nad Wisłą - wspomnien]:
osobiste - Dziedziczność a otoczenie -Upadek. car-
sklej Rosji - wspomnienia osobiste o rewolucji. ,
Dziewiętnaście dat już jest zajetych.
Jezeli Aycaycie sobie mied.prelegenta w Waszem Towa-

rzystwie, napiszcie zaraz DZISIAJ, gdyż później prelegenci bę-
dą zaangażowani w innych miejscowościach.

Zespoliliśmy szereg nauczycieli ludowych, którzy gotowi
sq podzielić się z Wami nabytem wykształceniem i wiedzą,

Korespondencje adresować: ,

 

„NOWY ŚWIAT" ,
Wydział Oświatowy.

Francja zamierza zniżyć znacznie
clo na importowane mięso, by w ten
sposób zmusić paskarzy francuskich
do obniżenia cen, które od: pewnówo
cznsu stale Idg % gore, ażeby doku-
czyć rządowi Herriota

Zbiory winogron w Bułgarji były
tego róku większe, oniżeli, w jakim
kolwiek roku dotychczas, ' że
dopiero czwarty rok „upływa od za-
pełnej klęski na latorośl sintktóra.
została kompletnie zniszczona w 1920
roku, jakąś tajermniczą zarazą.
Na miejsce: europejskiej latorośli:

winnej" Bułgarzy aprowadziji: lato-.
rość amerykańską, zogramnelę"powo-
dzeniem. -_.

Tunel wykopany pod r
son, łączący miasto NewYork z mia-
stem Jarsey City, został nazwany tu-
nelem. Holanda, głównego inżyniera,
który opracował płan budowy tue-
la i umęrł przed kilku dniami z po-
wodu sercowego w następstwie
wielkiego przepracowania

 

"Na: Alatce znajdzie spółobność do
życin i, pracy 50,000 farmerów, jak
ogłasza swej-lny rapót. władz ko-
lel w Alascé.. Przy: pomocy pracov ie
tych fapgjerów Alaska w krótkim czn-

 
 

Union /Square, New York City.

 

 

się mogłby dojść do względu-|o«ta-
; dobrobytu. -

Upanistwowieniehandluniemozliwe

Bolszewicy przyznają się do błędów - PoBełqili wielki błąd

 

*: zwalczając handel
-

GROŻBA ZAMACHU *

STANU WE WŁOSZECH

RZYM, 15. listopada. - Wło-
chy przepełnione pogłoskami
o zafrażającym stanu.
Jakkolwiek rząd nie posiada od-

powiednich dowodów, mimo to,
przedsięwziął _Srszy
polézebne do upuwmenla'bezpi
czenstwa. ..

Okręty wolenue zostały rozsta-

wione wzdłuż wybrzeży, a oddzia

ły wojsk w strategicznych punk-
tach dla stłumienia „rewolucji w

razie jej wybuchn.

Król Emanyel, doceniając wiel-

kość niebezpieczeństwa, powró-

cił do Rzymu z letniej swejre-
zydencji. Szczególnie jedna 'po:

głoska powtarza się ,z. uporem,

mianowicie, że wnuk OSWOdeZl-
ciela Włoch Garibaldiego, Pepino
Garibaldi organizyje we Francji
pośpiesznie wyprawę wojenną w

 

   

MOSKWA, 15 listopada.-Prem
jer holszewieki Rykow, przema-
wiając przed szóstymfederalnym
kongresem unji przemysłowych
w sprawie rzeczywistego położe»
nia w Rnsui jej widoków. na
przyszłość, , co nastę-

(Polska Agencja Telegraficzna)
WASHINGTON, 15 listopada.-

Pelnomoeny poseł Rzeczypospo-
Inc] Dr. W
i sekretarz skarbuSt, Zjedne Mel-
lon podpisali w piątek popołu-
dniu wkład polsko-amerykański
w sprawie spłaty długów, Cały
dług Polski należny St. Zjedn.
po odciągnięciu mniejszych sum,
ofiarowanych Polsce przez St.
Zjedn. wynosi 178,500,000 dol
rów, ma być spłacony obliga
mi płatnemi w pewnych określo-
nych terminach z 3 procent od
sta do roku ..a po tym roku
z procentem 3 plot od sta. Pol-
sko—ameryk'lmkx ugoda opiera

się ściśle ha zasadzie angielsko

ańskiej ugodzie o spłacie

zawartej przed dwoma

laty z jedną tylko zmi e Pol.

ska, oprócz rat półrocznych, mo-

że, według swego życzenia, spła-

cić 10,000,000 zaległych rat.

Według oświadczenia pełno-

mocnego posła Polski Dr. Wró-
blewskiego, ogłoszonego z oka-

zjicpodpisania układu,

spłacie długów Polski St Zjedn.

jest podstawową zasadą reformy

finansów Eolski. Rząd Polski bez

względu na partyjną przynależ

ność członków rządu, zdaje so-

bie sprawę, iż zupełną rehabili-

tacją finansową, jest wypełnie-

nie przez Polskę swych zobo-

wi finansowych, -jak rów»

nież zrównoważenie budżetu. Dla

tego, jeżeli Polska zasługuje na
uznanie, tub jedynie za pozorną

szybkość, jaką premjer Grab»

ski, który Jed także ministrem
finansów, postarał się o nawig-
zanie ze St. Zjedn. o wszczęcie
rokowań niecałe pięć miesięcy
po powstrzymaniu gwaltownego

spadku kursu marki, a tylko 6

tygodni po zaprowadzeniu nowej

 

  

 

   

   

   
   

  

 

 

walutyzłotego, Zdaje się, że Pol-

"ska postara się o jak najwcześ-

|
}

 

niejsze spłacenie długów. Natu»

slaw. Wroblewski | zalnie zdrowyi silny ekonomicz-

ny organizm, jakim jest Polska,

zasługuje Sia przyznanie jej po-

trzebnych kredytów podczas od-

budowy, którą postępuje niezwy

kle szybko.
Polska w1918 roku została po-

zbawiona jakiegokolwiek zapasu

złota,  wywiezionego z Polski

przez Rosję, Vncmcs i Austrje.

Polska nie doznala dobrodzie}st«

wa pokoju, jak inne kraje po za-

kończeniu: wszechświatowej wo

ny, dopiero po ukończeniu cięż-

kiej wojny z bolszewikami w dwa
lata później, która uratowała Pol-

ske i Europę od wielkiego nie-

bezpieczeństwa, W ciągu nastę@

nych trzech lat Polska musiała

się zmagać z wewnętrznemi nie-

domaganiami wszelkiego rodza»

ju, z których wyszła zwycięsko
w 1924 roku ze zrównoważonym

budżetem, ze zreorganizowanem

kolejnictwem, które zaczęło przy

 

 

ze zreformowaną -

walutą, która od chwili swego

owadzenia, utrzymała swój

właściwy" kurs, oparty na złocie,

bez jakiejkolwiek tendencji zniż-

ki. Kurs polskiego złotego utrzy-

muje się w równowadze na wszy

stkich giełdach europejskich, po-

nieważ jest on oparty w 80 proc.

na zasobach złota, przeważnie do

larach amerykańskich.

Długi Polski, z których naje

większą część stanowi dług na-

leény SL Zjedn., w porównaniu

z długamiinnych państw, są nie-
znaczne. Cały dług Polski rozło-

żony na wszystkich mieszkańców
-wypada tylko 15 dol. na głowę

i jest tylko nieco większy, jak

dochody Polski, przewidziane tyl

ko na jeden rok 1925.

   

BAWARJA STARA SIĘ UZYSKAC PRAWA ZA-
« CIAGANIA POZYCZEK 

Premjer bawarski odpiera zarzut, że Bawarja Jardo złe
prowadzenia monarch]!

BERLIN, 15 listopada, - Dr.
Held, premjer [ła-„urn, bawiący
od kilku dni w Berlinie na kon-
ferencji premjerów poszczegól-
nych państw niemieckich w spra
wie współdziałania w sprawach

1 finansowych, oświadczył, 1ż rzą-
dy pószczególnych państw nie-
mieckich, a szczególnie Bawarja
powinny mieć prawo zaciągania
ożyczki na własną rękę. -
„Rząd federalny nie ma. pra-

wa -- powiedział premjer Held
- przeszkadzać Bawarji w zacią-
ganiu pożyczki, rzekomo pod pre-
tekstem, iż pożyczka zostanie o-
brócona na przywrócenie nionar-
chji w Bawarji, Ludnośg bawar-

ska jest. zadowolona z obecnego

położenia w Bawarji wcale nio
pragnie zmiany obecnego porząd=
ku rzeczy

Pozyczka francuska w St. Z].
będzie wkrótce roz-

sprzedana

PARYŻ, 15 listopada. - Ro-
kowania francusko amerykań»
skie w sprawie zaciągnięcia no-
wej pożyczki w St. Zjedn. w su-
mie 100,000,000 dol. dobiegają
szybko (końca. Wyniki rokowań
prawdopodobnie zostaną ogłoszo
ne w następnym tygodniu.
 

puje:
Nypmmd‘mc wojng handlo-

wi, przeciągnęliśmy stranę. Spi
wozdania prowincjonalne wyka-
zują, że w wielu miejscowościach
ludność nie może zaspokoić swo-
ich potrzeb przy pomocy rządo-:
wych. instytucyj handlowych po

wsłałych po, zwiknięciu handlu |

prywatnego. To- dowodzi, że 18t-

wie} jest zwyciężyć handel-poli-

“lyumewamzsli ekonomicznie.
Niedogódność ta:kosztuje rząd:

około 35,000,000: złotych: rubli;
nie licząc strat poniesionych .z
powodu, upadku handlu prywate
nego. Dobrobyt całej, Rosji za- |.
wist od: ludności wiejskiej, któ- |»
ra jest, głównyjn producentem, i

   

  
celu obalenia rządu h),;ystow-
sklego.

  

głównym komumenlem z jej po
"

 
 

JUTRO!

 

BLAZEWICZ. '

stwowych'w Polsce.

-- "WSTĘPWOLNY:
 

JUTRO!

Sprawa depozytów wychodźtwa, złożonych '
Whdać: Ksiki

Na gowyzuy "temat będzie przemawiał na posiedzeniu
Komitet Im. Józefa Piłsudskiego w.Domu Narodowym, 19-23"
St. Marks Place, redaktor „Nowego Śwuna" ob. W. BOJAN-

Tematem odczytu będzie spadek waluty polskiej, sana-
cja skarbu, wprowadzenie złotego i utrata depozytów, które
'Polacy z Wychodźtwa wytyku do instytucji wywanychi pari-

tPoczątek o godzinie 8-ej wieczorem. -

JUTRO!

\

Goście mile Widzianit
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Dzieci przyzwyczajone
być muszą do utrzy-
mania zębów w czys.
tości, bowiem czyste
zęby są podstawą ich
rozwoju fizycznego w
przyszłości.
Wiele dzieci lubi czyś-

* cić zęby przy pomocy
Colgate's Ribbon Den-
tal Cream ponieważ
pasta Colgate's czyści
i upiększa zęby i pozo-
stawia miły smak w
ustach.
Kupcie dziś tubkę i po-
wiedźcie im, dlaczego
powinny Ją używać.
Napewno pasta Col.
gate's przypadnie im
do gustu.

Dobre zęby -
Dobre zdrowie

   

 

     

we.Gwarkotojemy nauczyćmow dedp- dniu, Kure 16.go wieczór Sto panten.
R
 

"MY[APLES22:5

       
     

 

  

z k tde tak
"f,"T. I w nieax. p

 

  

   

musica uwieć Tańczyć
szkoLE Tańców
177 East okth Streat

 
by
Osiesięt dobwiedczonych nauczycielek

 

Lekarz z Kansas City

wynalazcą nowego

Pasa

Nowy wynalazek leczy rupturę

 

bez operacji.

z + 310. Sprejatne). - Nowy
Pi kry, według trlerazenia

w nie ma aobie równego w les
wszystkich :wypadków :ruptury.

" jest 10 zasługa: Dr. Andrews.
grin. Koch Kansus Civ, Mo

rukeen tego nowego wy
nafizku dowodat, te tn metoda podtrzy=
Tia, a zatem wyleczy rupturę Waży on

parę uncji. Ne ma. żadnych
Tab gumowych na.

żadnych nożnych pasków. ani sore
fyn staowych, a fest tak wygodnym, jak
majsejsze ubrante. Za. pomora tof. me»
tody onth mogs: nazmsence .of-
Zzęcić wszelkie pasy, bedverupetnle u
ieorent. Wicie z tych osób cierpiało przez
drugie 1ath na nieberpieczne -podwóne

życzeniem Dr. Andrews jest
nam na k
turę predko wtc. wygode.
wynaiasku, Mając to nw myśli - Dr.
Andrews poste durmo na próbę ezytele

towego świata, który napisze o
mieć jedną órobę w każdej

 

    

   

 

tu¥ Ewana mie priepnście tej apo-
Noglsuele do niego dziela).

   

 

: OBRAZKI ".

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

.Jestem obecnie w Wilnie 1

patrzę na setkidzieci w ochron

ce Piłsudskiego, które dzięki o-

fiarności Polonii nowojorskiej

mają buty na nogach (niestety

nie wszystkie) i raz na tydzień

mięso. Inne przysmaki, jak o-

woce lub cukierki są dla nich

dostępne tylko w śnie. Nim

weszłam do ochronki zauważy

łam z daleka napis Witaj Ligo

Kobiet. Dzieci obstąpiły mnie

i wpatrzone temi pigknemi ocz-

kami, pełnemi lez i smutnych u-

śmiechówszczebiotały nieznane

mi pieszczoty.

Sierotki te nie mają ojców ani

matek. Głaskałam jedno dziec-

ko po złotej główce, a ono tuli-

ło się do mnie tak słodko, że

wzięłam je na ręce 1 zaczęłam

rozmowę:

„Jak się nazywasz?

Marja Szczygieł.

- „A gdzie Twój tato?

„Umarł na wojnie",

„A mama?

Zabili..

Tak je do sercaŁulllam, to
dziecko osierocone, duszą całą
je ukochałam, jakby mojem
własnem dzieckiem było.
Wkrótce Marszałek Piłsudski

ma tu przyjechać do Wilna i zwie
dzi sierociniec, On znał ich oj-
ców, znał każdego z nich i wie
jaką śmiercią umarli. Pamig-
tajcie o nich przy każdej sposo-
bnofcl. Mam hadzieję, że Wam
się Bal uda i że sierotkom tym
coś poślecie. Pozdrówcie wszyst
kie członkinie odemnie, a przy
sposobności pozdrówcie Włótzę-

s
Serdecznie Wam wszystkim

dziękuję za upominek wręczony
mi na pokładzie okrętu.
Kochająca Wąs zystkich

Riessowa.

 

Oto wyjątek z listu ob. Riesę

do Ligi Kobiet.

Na tem miejscu odpowiadam

jej w Imieniu Ligi Kobiet 1 Czy-

telników „Nowego Świata".

Za kilka dni wyślemy czek na

STO DOLARÓW do sierocinca

w Wilnie. Pieniądze wypłacone

będą przed świętami Bożego Na-

rodzenia. Napiszemy do przeło-

żonej list'z prośbą, aby za te pie-

niądze urządziła dzieciom weso-

le święta. Poślemy im również

skrzynię odzieży i zabawki. -

Wczoraj zgłosiły się do mnie

dwie panny i doniosły mi, że

panny polskie w New Yorku u-

rządzają zbiórkę zabawek dla.

sierot. Dzieci te są nam drogie.

 

 Kochamy je najgorętszą miłoś-

cią i nigdy o nich nie'zapomni-
my.
Gdy do suto zastawionego sto

Iu zasiadać będziemy z okazji
Świąt z zadowoleniem pamiętać
będziemy o tem, że w tej samej
chwili uśmiechnięte, wesołe,
szczęśliwe sierotki zasiadają do
stołów suto zastawionych w
przytułku wileńskim, w sierociń-

ciątka Jezus i że dobroczynne
panie opowiadają im o braciach
z New Yorku, którzy im taką ra-
dość sprawili.
Ta świadomość będzie

szem uczuciempodczas świąt.

LIST Y

City of NewYork

Welfare Island.

:| Szanowny Panie!

List ten będzie Panu wręczo-

ny przez H. K., o którym telefo-

nowalfimy Panu w środę.

H, K. wypuszczony został dzi-

siaj ze szpitala I poszukuje za-

jęcia odpowiedniego,

Mamy nadzieję, że Pan mu po

może.

Metropolitan Hospital
Martin.

Wszystkim tym, którzy nade-
slali już datki na choinkę dla
biednych dziecii sierot po legjo-
nistach donosimy, że nazwiska
podamy za kilka dni. 

POLACYW
AME

cu lwowskim lub w Domu Dzie-*

Departament of Public Welfare |

TEATR-MUZYKAI EKRH

 

N-

 

 Polacy w Ameryce Wesoła piękna operetka C, Da-nielewskiego w 4 aktach odegra-ną zostanie w New Yorku przeztrupę Teatru Polskiego T. Wan-dycz i Wł. Ochrymowicza. Wnie-długim czasie ukaże się jako dru»ga w tym sezonie semnbja arty-

styczna na scenie. Od pmwsrh
#o momentu 'do ostatka: śmiech.
25 osób wbarwnych kostjumach

enie, Akt I-szy na wyspie
Island. Okręt uwidocznio-

ny, emigranci schodzą na ląd.
Dużo przy tem epizodów cieka-
wych i śpiew thnx-amv „Tu pod
gwiaździstą banderą", taniec ma-
rynarski. Akt Igi w ofisie ame-
rykańskiego Jacksona; akt Ici
na Coney Island wśród zabawy.
Taniec murzyński, oryginalni
murzyni, oraz taniec w kostju-
mach kąpielowych. Akt IV w
mieszkaniu robotnika emigranta.
Autor znakomicie ujął i naszki

cował treść i życie emigracji a-
merykańskiej w cudną melodyj-
ną operetkę, jak motyl barwną
i jaskrawą. Datę premiery poda-
my wkrótce.

  

Tamara Karsawina w New

Yorka

Po tryumfach na scenach eu-
ropejskich, poprzedzona rozgło-
sem zawitała do New Yorku ro-

 

syjska tancerka Tamara Kar-
sawing,
Znany krytyk angielski Edwin

dla oryginalności, cechującej
sztukę tej artystki, zaznaczając,
jak bardzo jej taniec różni się od
tego co widzimy we współcze-
snym balecie. Termin „tancer-
ka" nie wystarcza dla określe-
nia Karsawiny: jest ona prze-
dewszystkiem genyglną aktorką,

stwarzającą galerię różnorod-

nych typów, kobiecych. Fanta-

styczny Ptak-Oglef, marjonet-

ka, -ameryKański -"Flapper",

hiszpańska subretka: to są

wszystko postacie barwne i pel-

ne wdzięku. Wielbiciele Karsa-

winy patrząc na jej taniec na-

zwali ją „królową tańca",

z krytyków powiedział, że umie

ona odtworzyć wszystkie odcie-

nie wdzięku kobiecego.

Porywająca jest Karsawina

szczególnie jako Kolumbing, jest

wcieleniem wiecznie zmiennej i

nieuchwytnej kobiecości i prze-

rasta o caly symbol szablonowy

typ z włoskiej komedji.

Po zdobyciu Europy Karsawi-

na niezawodnie będzie miała

Amerykę u. swych" uskrzydlo-

nych stóp. f

"He who gets slapped"

w Capitolu

Słynny szwedzki dyrektor fil-

mowy V. Seastrpn, obecnie ba-

wiący w Ameryce wystawił w Ca

pitolu przy Broadway i 51 uli-

grywający się w jednym z cyr-

ków europejskich. Główną o-

sobą jest tragiczna postać bła-

zna cyrkowego. Sztuka pociąga

siłą sytuacji i ożywieniem akcji.

Balet, orkiestra symfoniczna

i występy wybitnych śpiewaków

uzupełniają program Capitolu.

Wstęp Gl 35 centów.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsadskiego!

WCE

 

 

wyraża wielkie uznanie

jeden |,

cy, nowy znakomity obraz roz- |/

KONCERT STOJOWSKIEGO

Zygmunt Stojowski, będzie
dziś grał w Carnegie Hall.

Nazwisko mistrza nie potrze-
buje reklamy, ani wyjaśnień:
już jest ono zapisane w pante-
onie muzyki i tam pozostanie.

Ci, którym jego poważna, peł-
na treści sztuka daje chwilę
natchnienia przyjdą wszyscy wy
"słuchać 2-50 Koncertu na forte-
pjan w wykonaniu kompozyto-
ra.. Utwór składa się z. trzech
części: Prolog, Scherzo i War-
jacje. Towarzyszyć artyście bę-
dzie orkiestra symfoniczna. U-
werturą „Leonora" Beethove-
na, orkiestra rozpocznie Kon-
cert i zakończy Symfonją Pa-
tetyczną Czajkowskiego.
Początek koncertu o godzinie

3-0}.

Pola Negri w Rivoli

Od 16-go listopada, publicz-
ność ujrzy polską artystkę fil
mową Polę Negri w obrazie
„Forbidden „Paradise". Akcja
rozgrywa się na Bałkanach w
małym państewku, gdzie Pola
Negri jest królową. Intrygi pa-
łacowe i miłość królowej i mło-
dego oficera stanowią treść tej
interesującej sztuki.
Muzyka, śpiew i tafice złożą

się na program muzyczny.

„The Iron Horse" w Lyric

Frances Teague, występująca
w tej sztuce uznana za najpięk-
niejszą wśród nowych gwiazd fil
mowych przez wybitnych rzef-
biarzy.

Obraz cieszy się niezwykłem
powodzeniem nietylko w New
Yorku, lecz wszędzie, gdzie go
pokazywano, Przedstawia sce-
ny z życia kolejowego na Zacho-
dzie obfituje w epizody porywa
jące widzów.
 
( prouAN MALL - 84 West 49,86by 50 południowe o 3-ej   

   

MANHATTAN OPERA HOUSE
Sith Street W. of 7th Ave.

Jutro Wieczorem o-8:15
TYLKO WYSTĘP

ar

KarsavmyKrólowej rosyysklch Tancerek
ze współudziałem pp. Vladimfrotf 1
Gavrilow 1 Orkiestrą Symfoniczną.

Bilety 75. i wyżej
t. Woltson Musical Bureau.

 

 

  19. ito
anes Ayres: w

L doobs
Czw., Pią, Sob., Niedz.
Jeden z hajlepszych

Buster Keaton
  (The NAVIGATOR

Wspaniały Wodewil.
 
 
 

ZOBACZ
FILM WILLIAMA FOX'A

IRONHORSE

 

  

» względu na lelo drlmnlycnntć
Zu względu
Ze, względu
ze wzgl
że na
Ze weedy
Ze wzzlędu na jego treść
wliledu

Zu giędu
a swoi

cle lmlxmuln- w Ameryce
FILM WILLIAM EOXA

DLATEGO, 25. 100,000 LQDzI

NAZWAŁQ TEN" FILM

LYRIC Theatre

a2 Mew*~. 'mreenda Brosaway.
Teleton Chickering 2736.

Dwa razy dziennie: |2:30-8:80.
Najlepsze miejsca 81.00.  

przy 16-ej ul. i Irvington PL.,

WNEDZELE, 2-60 LISTOPADA

Występ Albertyny Rasch

Albertyna Rasch, primabale-

ryna oper w Wiedniu i Chicago

 

wystąpi po raz pierwszy w tym

sezonie 20-go listopada, w Town

Hall. *

Oprócz p. Rasch, 25 tancerek

odtworzą pantominy i divertis-

sements.
Max Rabinowicz, przy forte-

pianie, towarzyszyć mu bęlzie
kwartet smyczkowy. *

"Expressing Willie" w Actors

Theatre

Sztuka jest graną w teatrze
przy 48-ej ulicy, napisała ją p.
Rachel Crothers. Przedstawia
dzieje młodego człowieka, któ-
ry przez stosunki towarzyskie,

 

 

PIERWSZY

POPS

* MUZYKI

SKRZYPIEC

FORTEPIANU
Prof. A. STEC w NewYorku, licząc na łaskawepoparcie Szan. P. ma zasz-czyt zaprosić na.
POPIS IBAL

swych uczni, który odbę-dzie się w czwartek

20, LISTOPADA
1924 roku, o godzihiewieczorem

WDW
NARODOWYM
19-23 St. Marks PlaceW New Yorku
PROGRAM BARDZO -BOGATY

A STEC:
  

pomimo przeszkód, zdobywamożność wcielenia swoich za-miarów w czyn.Ponieważ tegtr należy do sto-warzyszonych aktorów i reżyse-

rów, cele artystyczne górują nadchęcią zysków  materjalnych.Wdzięk i humor sztuki, dosko-nałość wykonania zostawiają wwidzach niezatarte wrażenia.  

maplseng preez Rdchel Crothers,

48th STREET THEATRE, 48th Street East ofBroadway
Przedstawienie popołudnfowe we wtorki i 6

EQUITY PLAYERS INC. wystawiają NOWĄ xenon;

,,EXPRESSING WILLIE" \
- Zespól najlepszych artystów.

GHANA oswy MIESIĄC z WIELKIEM POWODZENIEM, =- "(„

 

 

TOWN HALL
118 W. 48 St.

„w Czat
o 5:30 wieczór

tek 20 listopada

NIEZRÓWNANA

ALBERTINA

we WorkzaarndnlatRASCH uAalNowwcn

W zajmującym programie baletów i dluruuementy

BILETY - $110; $1.45: 12.20,-$2.15 TERAZ,

! Ze wandingziatem

cHESTER HALE
1 Jel baletem a 20

 

 

 

POLA

RIVOLI THEATRE - BROADWAY PRZY 49 ULIGY : . .

DZIŚ I PRZEZ CAŁY TYDZIE®®

WIELKA POLSKA ARTYSTKA

NEGRI

w "FORBIDDEN PARADISE"
Jeżeli rozkoszuje Wu subtelny humor, patos, romans, wepahlate sceny,
doskonałe granie. jeżeli chcecio zobaczyć najlepszy obraz. tego roku -="
idźcie dzisiaj do Rivoll Teatru-Symfoniczna Orklestra 1 Inne atrakcje.

Ceny od 36 c. do 85 centów.
 
 

HE

wHO

fepezych dyrektorów w

Tydzień Uczczenia Piątej Rocznicy

CAPITOL THEATRE B-way & 51 St
przedstawia słynną sztukę LEONIDA ANDREYEOS

GETS

SLAPPED
Dod dyrekcją p. Wiktora Senstrom, jednego z naj

dziedzinie klnematogratu.

„Występuje Lon Chuéy i inni słynni arstyści,

 

 

 

at

«

CRITERION

  
   

 

 

Przeczytaj!!

 

Dna przedstawienia dziennie - 2:30 i 8:30
BILETY - §§5¢;.$1.10 i $1.55°

BROADWAY 144 ULICA, NEW YORK

/

THEATRE

 

wNew Yorku

- WYSTĘPUJE CAŁY ZESPÓŁ

TEATRU POLSKIEGO
Dyr. T. Wandyczi Wł. Ochrymowicz - L. Kowalski, Mgr.
 

O GODZINIE 8-EJ- WIECZOREM

Bialskiego;
Bilety do nabycia u p. E. Witkowskiego, 7 ul.; u p. Wł.

w Domu Narodowym, Restauracja <i przy,
kasie Teatru, 6 Gej godz. wiecz. w dzień przedstawienia
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" 7 1
WYDANIE NIEDZIELNE

ta

ZWALCZANIE SŁABOŚCI
Codziennie musicie walczyć przeciw pełzającej się sła-

bości. Jeżeli ciało Wasze jest dobrze karmione, możecie się
z pewnością cieszyć dobrem zdrowiem.

Jest potężnym, odżywczym tonikiem, który wyrabia siłę.
Ono jest pokarmem | medycyną pomagającą Wam
w walce z słabością. Skoro zdrowie Wasze jest nad-
werężone, używajcie Scott's

Beott & Bowne,
Emulsion
Bloomfleld, N. 1.
  
 
gLEDZTWA W SPRAWALH
Ktyminggayeb, Crnliorch.

I Rarwedowch.
Procmuone

W rasie jakiego wyga

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York

es 11th Sire
JosepN KOWALSKX Austen!

u podajcie

ŻYCIE EKONOMICZNE

W POLSCE

0 przyszłóść polskiego przemy-
słu. jedwabnego

 

 

Gdzie

woda była-

woda będzie

Drugiej Ulicy Łazienka Ro-
syjsko-Turecka, jest znaną
jako najlepsza łazienka wy-
budowana w ostatnich dwu-
dziestu latach, Cl, którzy
często odwiedzają ją, twier-
dzą, że łazienka ta jest naj
lepszą.
W ostatnich dwudziestu la-
tach, wiele mniejszych i więk-
szych łazieniek tureckich wy-
budowano, lecz ani jedna z
tych nie może być nawet po-
równaną z Drugiej Ulicy Ła-
zienką, ze względu na jej czy-
stość, wygodę 1 nadewszyst-
ko cenę.

Wstęp codziennie 50¢

W soboty . . .... 75c
PONIEDZIAŁKI, WTORKI

I ŚRODY DLA KOBIET

SecondStreetBaths |

223 SECOND STREET
blisko Avenue B
NEW YORK CITY  

 

6-TA ŚWIĄTECZNA
WYCIECZKA

DO POLSKI

pod osobistem kierownictwem

Edwarda S. Witkowskiego

Z racji pr w Pary
żu pertraktacji wsprawie uzu-
pełnienia traktatu handlowego
polsko-francuskiego, fabrykanci
francuscy w Lionie żądają przy-
znania im większych ulg celnych
dla wyrobów jedwabnych.
Wskutek tego fabrykanci w Ło-
dzi przedstawili delegatom rzą-
du polskiego memorjał,
jąc, że ustanowienie ulg na tka-
niny jedwabne i pół-jedwabne
powyżej dotychczasowych zniez.
czy zupełnie przemysł polski je-
dwabmczy, który _rozpoczyna
roz jacSIędo rozmmrówwy

Wyeleczka
HAZELTON, PA.

w. Niedzielę, 23-go Listopada$3,50 -Drogaw Obydwie Strony£ NEW YORKU 1 NEWARNUBilety dla dzieci za połowę ceny.Bilety ważne tylko na kolejiLehigh VALLEY SPECJTLNYMPOCIAGU tam 1 z powrotem.
Pociąg opuszcza

Yudeon Term
; gz 3:2 Je‘llflwmynExchPisia.)
£20uuu Newark (LHXADMh & Mecker

  

«)
itwPuludnl! przyjeśdzn do Hazieton

Z powrotemi« >_. ,

Specjalny pm" tgzielon

Bilety do nabycia TERAZ przy ay
sie koleji Lehigh Valley,
Terminal, N. Y, Exchange Place i
Summit Ave, Jersey. Oity: lub w
którymkolwiek Consolidated Ticket
Office.

| LehighValley

Railroad

| Chu efThe BleckDiamena,

starczalności krajowej, Z po-
wyższych. względów. przemysło-
wcy łódzcy uważają za możebne
Udzielenie ulg tylko wyłącznie
na przędzę jedwabną, zachowu-
jąc dla innych wyrobów stawki
celne obecne.

Bank Angielski w Polsce

"Kurjer Polski" pisze co na-
stępuje:
"W finansowych sferach

Warszawy utrzymuje się pogło-
ska, iż w niedługim czasie pow-
stać ma w Warszawie filja je»
dnego z najzasobniejszych ban-
ków angielskich, jako samodziel-
ny bank w Polsce. Bank opie-
rać się ma o sfery producentów
drzewnych i ma służyć rozwojo-
wi eksportu drzewa z Polski. *

Wystawa drobiu, gołębi i psów

W niedzielę ubiegłą otwarta
została w salach Doliny Szwaj.
carskiej w Warszawie wystawa
drobiu, gołębi i psów, urządzona
staraniem Centralnego Komite-
tu Hodowli Drobiu w Polsce.
Wystawa, w której bierze udział
około 200 wystawców z całej
Polski, obejmuje drób ras krajo-
wych i zagranicznych, ptactwo
ozdobne, gołębie, króliki, psy,
aparaty do hodowli i wydawnic-
twa fachowe. Wojskowość I po»
licja państwową żywo się zain-
teresowały wystawą: szefostwo
łączności O. K. Nr. 1 eskpono-
wało gołębie pocztowe, zaś Wy-
dział 'IV (kryminalny) Głównej
Komendy Pol, Państw wystawił
psy policyjne. Eksponatów,
wśród których znajduje się du-
żo ciekawych, świadczących o
racjonalnej i amatorskiej hodo-
wli w Polsce, nadesłano dużo,
wystawiono m. in. kur 800, go-
lębi 1,500, królików 250, psów
150 i w. in. W czasie trwania
wystawy odbywaja sig codzien-
nie interesujące pokazy tresury
psów policyjnych, oraz loty golg-
bi pocztowych.

Wiadomości z Wschodniej
Małopolski

W handlu panuje naogół sta-
gnacja, ożywienie daje się tylko
zauważyć w handlu zbożem i
owocami strączkowemi, Z jed-
nej strony bardzo poszukiwane
jest zboże na zasiow, z. drugiej
zaś strofy "owoce 4

które są przedmiotem eksportu
do "Olech Austrji i Niemiec.

Dobra Horodenka przeszły na

własność Spółki Akcyjnej „Prze-

worsk", która zamierza wybu-

dować tu dużą cukrownię. Fa-

bryka ma być urządzona według

ostatnich słów techniki przemy-
 znanego Polonii kiej

Rodaka, odjedzie na najszybszym
okręcie świata „MAURETANIA",
dnia 8-go grudnia tego roku. Ca-
ta podróż trwać będzie tylko 9 dnl.
Obsługa uczelwa i szczególna opie-

ka nad: rodzinami,

Na święta Bożego Narodzenia,

najszybsza, najtańsza 1 gwaran-
towana wysyłka pieniędzy, i wy»
płata w dolarach amerykańskich

na każdej ostatniej poczcie,
Wszelkich informacji udziela

Edward: Witkowski

Biuro szyfkartowe

i informacyjne

Sprawy starego kraju załatwia
wytrawny prawnik zPolski. Spra-
wy amerykańskie -- adwokat Sta-

nów Zjednoczonych.

Real Estate-Insurance

130 E. 7 St., (róg ave. A)

New York City

  

J

CUNARDDO POLSKIcośrody na,trzechAgurrania(pres Cherbourg lub Bouthampton)putt mace samiareorowadelt
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CI wszyscy, którzy chcą raz jeszcze spędzić święta Bożego Narodzenia
* pod rodzinną strzechą i złamać się opłatkiem z najbliższym!1 najdrot-
szymi w Ojczyźnie, mają doskonalą sposobność pojechać na wielkim,
4 kominowym Okręcie płynącym po: Oceanie.

LYMPIC --

LINII WH"! STAR 1

Olbrzym ten odpłynie z brzegów New Yorku

w sobotę dnia .6-go grudnia 1924

1 zawiezie nas do brzegów Ojczystych w'przeciągu &mlu dni.

Rodziny mają specjalną opiekę.

Na czele tef Wyśleczki stol znany Polonii Amerykańskiej

FRANCISZEK OLEKSIRSKI

WHITE STAR LINE

New York
  
  

słu. cukr go dla przerób»

ki 80 wagonów buraków dzień-

nie z popędem elektrycznym.

Roboty, wstępne około budowy

już się rozpoczęły i jest prze-

widywane, że o ile wszystkie

okoliczności  dopiszą, fabryka

zostanie uruchomiona na jesic-

ni roku 1925,

MAŁA PRZYCZYNA WIELKICH

PRZYKROŚCI

Mała myszka dostała się po-

między maszyny Centralnej Sta-

cji Elektrycznej w Lille we Fran-

cji, powodując krótkie spięcie.

Rezultatem tego było, że nietyl-

ko myszła spaliła się na popiół,

ale nadto powstał pożar i więk-

sza część urządzeń została zbu-

rzona, powodując szkodę na

$20,000. Wielu ludzi przypuszcza

- że niestrawność jest niepo-

ważną dolegliwością. Mówi się

bo„to »

bardzo mała dolegliwość staje

się przyczyną poważnych niedo-

magań, Organizm zatruty nie-

strawnością musi być bez zwło-

ki przeczyszczony, a Tringra

Gorzkie Wino jest wszędzie uzna

wane jako najlepszy środek na

zaburzenia żołądkowe. :„Proszę

mi nadesłać tuzin butelek Tri-

nera Gorzkiego Wina", pisze

pan Michał Jankowicz z Gumbo

Mine, Kennicott. Alaska, |Spré-

bujcie i Trinera Liniment prze-

ciw reumatyznow! 1 neuralgji,,

oraz Trinera Łagodziciel kaszlu

przeciw zaziębieniom. Jeżeli nie

możecie ich otrzymać w sąsiedz-

twie, piszcze do Joseph Trine!
Company, Chicago, III,

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!  

Wasze Życie

Czy zastanowiliście się kiedy

nad pytaniem: „Co ja będę ro-
bił za 20 lat od dzie"? Wigk-

szość ludzi żyje z dnia na dzień

bez ambicji i konkretnego celu.

Życie jakie nie jest życiem, tak
jak samo przeżywanie lat nie
jest życiem, Nie ma gorszej tra-

gedji, jak zmarnowane życie.

Czy pamiętacie swoje plany,

gdyście się wybierali do Ame-

ryki? Bez względu na to, co

było celem waszego przyjazdu- .

czy to pieniądze, czy lepsza spo-
sobność, czy wolność osobista,

w każdym razie mieliście dużo

ambicji i nadziel. Ile waszych
planów zostało zrealizowanych?

Kraj ten fest pełen nieograni-

czonych sposobności - kraj, w

którym na długi dystans najlep-
szy człowiek zwycięża, Lecz

najpierw musicie wierzyć we

własne siły. Zaufanie w siebie

jest podstawą każdego sukcesu,

A czy zastanowiliście się, że

podstawą zaufania we własne si-

ły jest dobre zdrowie? Kto ma

zdrowie, ma nadzieję, a kto ma
nadzieję, ten ma wszystko.

Choroba jest największym

wrogiem imigranta. |Jak długo

jesteście w stanie pmcoyać tak

długo możecie zawsze na no-
wo rozpocząć życie,

Medical Center jest instytucją
załooźną w celu pomagania Wam

osiągnięcia sukcesu w tym kra-
ju. Stol ona między wami a cho-

robą. Medical Center nie jest
organizacją założoną tylko dla

osobistego zysku. Mimo, że od-

daje ono najleimzą usługę lekar-

ską, opłaty są tak niskie, że każ-

dy może sobie pozwolić na le-

czenie przez specjalistów, któ-

rych gdzieindziej nie byłby w

stanie opłacić.

Medical Center ma jedną,!-

ko cenę $1 za zwykłą konsul-

tację 1 leczenie, Będziecie trak-
towani Nie

stawiamy -Wam kłopoczącychk

osobistych pytań, Mówimy w

Waszym języku: Medical Center

jest otwarte dla mężczyzn 1 ko-

biet bez względu na wiek, za-

trudnienie, albo narodowość.

Wszyscy są traktowani jednako-

wó, wszyscy płacą to samo.

Instytucje, jak Departament

Zdrowla Publicznego Stanów |

Zjednoczonych 1 Departamenty

Zdrowia miasta 1 stanu New

York, przychylnie wyrażają się

o pracy Medical Center i Głów-

ny Lekarz otrzymuje często ak-

tualną współpracę od różnych

dobroczymnych organizacyj.

© W Instytucji tej leczymy

wszelkie choroby, -włączając

choroby skórne, kobiet i dzieci.

Chociażby dolegliwości Wasze

były nieznaczne nie odkładaj.
cie wizyty do nas. Pragniemy

Wam służyć,

MEDICAL CENTER

318 Lexington Avenue
(bliske 88-0) ulicy)

New York City

GODZINY PRZYJĘG:
Od 8-4) rano do 8-0) wieczór,

W niedziele i święta tylko za poro-
zumieniem z lek-mm.

 

BACZNOSC YONKERS!
 

Przedstawienie i Bal urządza

Tow. Pań Polskich w niedzielę,
dnia 1ógo listopada; o godz. Sej
popoł., w Prospect sali, 49 Buena
Vista Ave.
Odegrana będzie sztuka „BZY

KWITNĄ", Także monolog przez
p. Golnnowskxego
Początek przedstawienia o g.

3-ciej punktualnie.
Doborowa muzyka. Dochód na

cele dobroczynne M
Prosimy, o hcmy Cudzlat.

KOMITET.
 
 

Nowo orwoRrzoNa "oczakow" .]

. RUSKO-POLSKA RESTAURA
248 East 10th Street, pomigday First 1 Second fivoflut’l’

Kuchnia Domowa - Smaczne potrawy

Muzyka w roboty 1 niedziele do rana. - Prosimy o Mitch

 

NOWYŚWIATNIEDZIELA/16LISTOPADA(SUNDAY, NOVEMBER16,) 1994;

YONKERS, N. Y,

W niedzielę dnia 1/#0 listopada,

b.r. pod kierownictwem ks. Włacy.

sławą Trzeperczyńskiego . Brookly

na, odbędzie się Wieczornica Nauko

wo - artystyczna, punktualnie o go

dzinie 3 po południu na sall Y.M.C.

A., Riverdale Ave. 1 Hudson Ave, w

Yonkers. Program będzie bardzo t

rozmalcony. Pierwszorzędne siły ar-

tystyczne blorę udział. Uprzejmie w

praszamy milych gości, aby raczyli

przed trzecią godziną po południu za-

Jad awe miejsce, gdyż o szóstej go

dzinio sala musi być już wolna dla

weteranów wszechówiatowej wojny.

Jaknejserdeczniej zapraszamy Po

lonję Yonkerską 1 okoliczną.

Komitet.

 

 

Stowarzyszenie Banków Osz-

czędnościowych stanu New

York wybiera nowego

prezydenta

Charles J. Obermeyer, Prezydent

Greater New York Savings

Bank

Gdy pięć lat temu depozyty |

cudzoziemców w New Yorku |

odgrywały małą rolę w ban'

kach oszczędnościowych, dziś

na czele Związku tych banków

staje człowiek, który szczegól-

ną uwagę zwrócił na drobnych

depozytarjuszów, zwłaszcza cu-

dzoziemców. Charles Obermeyer

był jednym z niewielu bankierów

który dążył do systematycznego

pouczenia cudzoziemców drogą

płatnej reklamy o znaczeniu osz-

czędzania,

Był on również czynny, jako

członek komitetu, który uzy-

skał przeprowadzenie ustawy,

tyczącej się pozwalania bankom

oszczędnościowym na przesyła-

nie pieniędzy zagranicę.

Dzięki ustawie tej przesyłanie

pieniędzy do Polski przeszło w

części z rąk małych,

prywatnych agentów do ustalo-

nych I solidnych instytucji ban-

kowych.

The Greater New York Sa-

vings Bank w Brooklynie, któ-

rego prezesem Jest p. Obermeyer

- był pierwszym, który zaczął

się ogłaszać w prasie cudzo-

ziemskiej,

Plany edukacyjne Stowarzy-
szenia banków  oszczędnośció-
wych w New Yorku z pewnością
posuną się szybko naprzód pod
kierownictwem p. Obermeyera,

 

 

   
STRONIGA®:

 

DARMO :

Greenpoint Dep't Store

783 MANHATTAN AVENUE "%

|, BROOKLYN Mey. |_ >

Z okazji dnia Dzękczynienia |

eratann|

AJ :

PIANOLE-

JUTRO I WE WTOREK, NABYC MOZECIE _.

, NAJNOWSZY MODEL ROKU 1925 3

$349.00

z poniższymi dodatkami

  

$3.00tygodmowo
UWAGA: - Cena tej Pianoli nie jest $349.00, - Powyższa
Pianola jest pierwszorzędnego gatunku, której regularna cena
jest $500.00. Jest to bardzo piękny model. Cechuje go staram
ne, gustowne wykończenie. Lampa zaś, szafka na rolki, Ła.
weczka i rolki czynią podziwu godny muzyczny
tości $600.00, jeżeli mielibyście zamiar nabyć go
Nasza cena za ton komplet na przeciąg dwuch dni Jest

$349.00 -

Kupcie TERAZg

[

LAMPA STOJĄCA
OLEK

ŁAWECZKA
SZAFKA NA ROLKI -|

piet #
dzieindziej,

 

 
| GEEENPoNT DEPT. sroks,

Music Department,
788 Manhattan Avenue, Brooklyn
PANOWIE:

bycia Pianoli.
Nazwisko

| Adres .
 

- Proszę mi nndeohćmfornuch halce się nae

     

 

  

Nowa niespodzianka w sy-

tacji chińskiej
--->

SZANGHAJ, 15 listopada, -
Wiadomość pochodząca ze źró-
det japońskich donosi, iż generał
chrześcijański Feng Yu Hsiang
poróżnił się z dyktatorem Man-
dzurji i zerwał zawarty przed kil
ku dniami układ. Wojska dyk-
tatora Mandaurji otrzymały roz-
każ maszerowania_na Pekin i u-
wolnienia go z pod władzy gene-
fala chrześcijańskiego.

Panuęłame o Funduszu im.

"
 

SUCHE GRZYBY
sprowadzane z Polski

Największa -firma .Importu .w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za.
kupić można najlepsze i najświet.

sze suche grzyby
Funt 85¢ i wyżej

* _Grzeczna obsługa
Wszystkie gwarantowane

Sprzedawane od jednego funta do
jakiejkolwiek ilofet'

Rozrylane po calym ›kraju

M. HAGEL
204 E. HOUSTON St.
~ New York City

Niemieckie
@.

i Bondy = Akcje

Przyjmujemy oferty na
wszystkie pożyczki

municypalne

M. S. WIEN & CO.
51 Maiden Lane, N. Y. -|

 

 

Tel. John 3904-2091
 

 

Pożyczki do Interesów lub Osobiste.
THEMORRIS PLAN

__. _
85,006 84,000 - 83,000 - 11,000 |

(lub mnie!)

Wedilng planu spłacenia miestoce› [-

nego w przeciągu jednego roku; lub

spłaty tygodniowe według życzenia.

GŁÓWNE Biro ?

201 Broadway, New York >

m

New vonk anon
1 Union S wom"'u' CMnion Square o

ni E- MoW nett?
208 Grana St. 169%Plikin Ave.
Dziewiętnaście -Blur Aplikacyjno»
Informacyjnych, gdzie aplikace
19 podyezk! w sumie od 180 do
1000 so ralatilane, &. mlanowicics
w mew yonku  wanookiyiie
111 Delancey St

654 Sutter Ave,
15 Graham Ave,

Mortle & Jamaica
Cre dt)

Bit Nostrand Ave.
174 Stone
246 B'way, B'ktym
1826 Mtyrtie Ave.

W
Arenie

astt third A
2068 Amaterdat

venue
gung
hSt

522 W ]lll! St

Tub napiszele po

«Intecake "Jak Pożyczać Pientęcwe'

   
 

 

 

THELINCOLN SAVINGS BANK

Higms.\  

 
 

zorganizowana .zo cnlrulluhl
muzykantów pod n

New York ConertBand
Wykonują zamówienia na wszelkie
okazje; Kenem-, Obouudy. Bale,

Pikniki it. a
Po tn a

kajtdy ZSEE? Sp
lo toe no pr. 41 East th

New York, lub ter ;iaemnle “filth?!

JON LOSH *
110 East 7th St, New York, N. Y

  

 

Tel.: Dry Dock 0910 nat Pko ps 18 ASGBIGS Bay

POLSKA KAPELA $1. - Otwiera Konto - $1.

6 H, Doschor
* Heater

 

Ostatnia stopa procentowa wynosiła

! CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane są kwartalnie

Przesylka płeniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach.
Widadki do banku przez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $8- 1 więcej.

 

 

--- Kapital przeszło 985000000 ---

 

Charles Frowb
Prospdent '

 

 

 
 

N& S

do nowegolokalu po. -

/

Dzięk Szan. Odbi

II! dzie stałym odblorcę.

 

Telefon: Dry Dock 6357

Mamy zuzozyt donieść Snnownym Rodakom, że z powodu rozrostu naszego inte-
resu, i dla większej dogodności malych Szanownych Odbiorców, przenieśliśmy nasz

ZAKŁAD MASARSKI

47. PIERWSZA AVENUE, NEW YORK # big
(pomiędzy 2 a 3 ulicą).
za usifne doty poparcia, pol

łaskawej pamięci Szan, Roauków. zalocamy nasze wyroby masarskie na sposób kra-
ł jowy sporządzane, jakością i smakiem niezrównane. Codziennie świeże kiełbasy, roz.

maitych gatunków wędliny i wieprzowina. Kto do nas raz zagości, z pewnością bę-
Krośląć się z głębokim szacunkiem

f J. NIEDZIELA i K. SZCZOTKA.
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y się nadal

  
STEFAN SZERKOWSKI, CH FRITZ, Wiaścielee,
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(Na prowincji,Coduiennie z wojęt:Rocante 36.40
S.. |ot New York Cig:Excluding" Sunday#6 to    
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u. Monthe -...]Three Montie
MAIN OFFICE:

#4 UNION square, New york, N. v.(Fourth Avenue mindy. ith 1 Lith Street')Telaphone, Stuyvesant 6493
8ROOKLYN BRANCH:
486 Manhatten Avenue
Telephone, Greenpoint 0138

WITOLD NARKIEWICZ

JODKO

Zmarł niedawno w Warszawie na ra-
kał w żołądku, jeden z najwybitniejszych
działaczy polityczno-społecznych w Polsce
okresu popowstaniowego, ob. Witold Nar.
kiewicz-Jodko.

Syn ziemi kresowej, urodził się wMin-
szczyźnie przed sześćdziesięciu laty z oj
łekflrn. niegdyś profesora w szkole glo
nej, znanego okulisty. Gimnazjum ukoń-
czył w Słucku, poczem wstąpił na uniwer-
sytet warszawski. Już jako młody chło-
piec, stał się socjalistą. Wroku 1885-6 na-
leżał do „Proletarjatu", organizacji tajnej,
z której powstała później Polska Partja
Socjalistyczna.
© Na emigracji, skupiającej się prze-
ważnie w Londynie i Paryżu, zajął wyb
ne stanowisko. Pisał w „Walce Klas" i
„Przedświcie", wydawanym w Londynie,
odbywając częste podróże tajne do Poznań-
skiego z t. zw. „bibułą" partyjną.

Wr. 1892 Witold Jodko brał czynny
udział w założeniu P. P. S. i sformulowa-
niu jej programu. Nie było pracy socja-
listycznej na emigracji, w którejby zabra-
kło niestrudzonego kresowca.

Pod pstudonimem „Jowisza" znał go
istyczno-niepodległościowy w

syjskim.
W roku 1906-ym, zaznaczył się styn-

nym rozłamem w P. P. S. Niepodległoś-
ciowcy zwani „Frakcją" zerwali z przeciw-
piepodległościową „Lewicą." Tutaj ujaw
niła się w pełni olbrzymia›energja Jodki.
Tej energji wznacznej mierze zawdzięcza
P. P. S. wyjście z przesilenia obronną rę-
ką. Sztandar niepodległościowy pognie- |»
siony wcześniej w „Robotniku" przez J6-
żefa Piłsudskiego, głównie dzięki Jądce,
nie pochylił się ani na jeden moment, pro-
wadząc lud polski do urzeczywistnienia
niepodległości.

Przed wielką wojną, Witold Jodko był
jednym z organizatorów Skonfederowa-
nych Stronnictw Niepodległo
Galicji. Gdy Piłsudski tworzył
ną w przewidywaniu dziejowych wypad
ków, Jodko wraz z innymi, przygolowy-
wał agitacją i zbieraniem środków, grunt
do przyszłej akcji politycznej.. Wówczas
to „Jowisz", postać niezwykle popularna
w Krakowie, rozwinął swą energję do naj-
wyższego stopnia, A gdy nadszedł moment
działania, Jodko staczał walki zacięte w N.
K. X., pilnując sprawy niepodległości.

Skończyła się wielka wojna. Polska
odniosła zwycięstwo. Witold Jodko, jako
indywidualność niepospolita, człowiek roz-
Jegłej wiedzy i stosunków zagra-
nicznych, ostatnie lata swego życia oddał
na służbę Rzeczypospolitej. Mianowany:
posłem w Konstantynopolu, gdzie-zdolęył

sobie ogromny szacunek i syxnpauę,lpoz-

niej został przeniesiony do Rygi, gdzie do

końca zaszczytnie i z pożytkiem dla spraw

Państwa Polskiego urząd odpowiedzialny

piastował, wsi t .
Stojge na waznym posterinku dyplo-

małycznym, Jodko przyczynił sięznako-
micie do utrzymania przyjacielskich sto-
sunkówPolski z Łótwą, mimo katastrofal-
dej polityki w okresierządu Witosa, która

głupio i prowokacyjnie anlagonizowała"
państwa bałtyckie. że z

Lecz Witold NarkiewiczJodko, acz
kolwiek energiczny organizator i wódz,
świetny polityk i dyplomata w historji s0-

cjałizmu polskiego, jak również w całym

 

   

 

  

   

  

 

  

    

 

 

okresie walk o niepodległość, zasłużył so-
bie najtrwalszą bodaj pamięć, jako NAU-
CZYCIEL, Nie będąc nigdy mówcą zapał
nym i porywającym, nie operując zdania- -
mi poetyckiemi i demagogicznemi, wywie-
rał niezatarte wrażenia wśród słuchaczy.
Był specjalistą historykiem. |Wykładyje-
go w uniwersytecie ludowym Mickiewicza
w Krakowie gromadziły tłumy, wśród któ-
rych zazwyczaj znajdowała się poważna
liczba partyjnych przeciwników. _Na wie-
cach i zebraniach, przemówienia Jodki od-
znaczały się zawsze popularnością i prze-
konywującymi argumentami, trafiającymi
w serca i móżgi słuchaczy.

Był konsekwentnym i bezwzględnym
wkażdej akcji. .Ale nie demagogiem. Prze
konywał raczej, niż narzucał innym swo:
ją wolę. Z tego punktu widzenia, ocenia-
jąc znaczenie jego i zasługi dla Nowej Pol-
ski, Jodko należy do nielicznej garstki lu-
dzi i działaczy polskich, którzy znaleźli sza
cunek i uzńanie nawet wśród przeciwni
ków.

Słusznie szczyci się P. P. S. ze swego
Wodza i Nauczyciela. Jest on częścią ca-
łej niemal historji socjalizmu WISE ego.

Nietylko socjalizmu.

:

Działalno› Witolda

Jodki w sumie ogólnej, jest działalnością

dla dobra powszechnego, a jako taka, znaj:

dzie wybitne miejsce w historji niesmier-

telnych czynów w walkach o Niepodle-

glosé Pols! wh.

ODZNACZENIE REYMONTA

Akademja w Sztokholmie przeznaczyła na- W

grodę literacką imienia Nobla na rok 192—1le-

skiemu pisarzowi Władysławowi Reymontowi. „

Nagrodę otrzymał za znane dzieło „Chłopi",

które ocenione zostało dawniej przez krytykę, Ja-

ko epopeja życia wiejskiej ludności w Polsce.

Laureat zdobył sobie uznanie na długo pljzed

napisaniem „Chłopów", Jedna z najlepszych jego

powieści „Komedjantka" wywołała silne wraże-

nie nietylko w kraju, ale i zagranicą.

-

Lecz

„Chłopi" są dziełem, w którem Reymont łącząc

poezję z realizmem typów 1 charakterów, doszedł

do najwyższego punktu twórczości.

Nie stworzył po tej epopei już nic godnego

uwagi.

W roku 1919-ym, przyjechał Reymont razem

z & p. Konsulem Buszczyńskim 1 pierwszym za-

stępem urzędników państwa polskiego do Ame-

ryki. Bawił kilka miesięcy. Gościł go Wydział Na-

rodowy i plebanje.

"Po powrocie do kraju pisał swe wrażenia w

prasie narodowo-demokratycznej, które spotkały

się jako jednostronne 1 partyjne z ostrą krytyką.

Gorzej jeszcze. Za kilka tysięcy dolarów,

otrzymanych od prawicy wychodźczej,

-

napisał

książkę, która przyniosła ujmę tej miary pisa-

rzowi, jak Reymont, książkę, nad którą powaga

literacka krytyka przeszła do porządku dzień-

  

 

 

  

nego.
W Iferaturze" polskiej pozostanie jako pi-

sark wybitny, Reymont przedwojenny. Możnaby
spierać się o to, czy w Polsce jest on najgod-
niejszym światowego odznaczenia, ale tem nie-
mniej decyzja Akademii Szwedzkiej, która w
rzeczywistości wyróżnia literaturę polską, musi
być miła I radosna sercu każdego Polaka. Od cza-
su ustanowienia funduszu Nobla zaszczyt ten
spotyka poraz drugi literaturę polską. ' Henryk
Sienkiewicz był pierwszym laureatem, Reymont

Na polu naukowym nagrodę Nobla
ptrzymała odkrywczyni radium p. Marja Curie-
Skłodowska.

+ « D

NOWA INSYNUACJA

Niedopleczony redaktor, konającego pisem=
ka księżego, podał wiadomość, że „Wyzwolenie_
organ stronnictwa ludowego tej samej nazwy,
wydrukował artykuł, znieważający powieść Sien-
kiewicza, za co artykuł został przez władzę skon-
fiskowany, ,

Nie posiadamy dotychczas żadnego potwier-
dzenia tej wladomości. Skąd ją wydostał pasz-
kwilarski organik, nie wiemy.
Może chodzitutaj o artykuł wymierzony prze-

ciw Komitetowi sprowadzenia zwłok Sienkiewi-
cza do Polski, który ostentacyjnie i głupio po-
minął lewicę.

Ale absolptnie niema mowy tutaj o zniewa-
żeniu pamięci wielkiego pisarza, Tego nie moglo
by zrobić żadne pismo w Polsce i nie zrobiło.

Jakaś szmatka chjeńska jednak widocznie na
kręciła fakt do celów zwykłej propagandy osz-
czerczój, a z niej skorzystał bez postukania się
palcem prosto w głowę, wróg „Wyzwolenia" na
 wychodźtwie.

 

 

W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO

ZA ROK 1924

Czy podatek dochodow? za rok bieżący be-
dzie zmniejszony, tak samo jak został zmniej-
szony za rok 1923, tego sekretarz skarbu Mellon
narazie nle wie. W› każdym razie kwestja nie bę-
dzie poruszana na.sesji kongresu, która odbędzie
się w przyszłym miesiącu. Poco się teraz śpie-
szyć. Przecieżjuż po wyborach....

# haye! cs «

Giełda na Wall Street w dalszym ciągu cho-
( ruje na nerwy. tan gorączkowy trwa. Codzien-
nie puszczane są na sprzedaż nowe wydania Ab-
cyj, kupowane na wyścigi przez tysiące ludzi, z
zamiarem Wzybkiego zbogacenia sig.

 
Niektórzy tylko „to doświadczeni zostaną

miljonerami. Olbrzymia większość będzie kiedyś |
farzekać, ale po niewczasie. *

 

WY ŚWIAT NIEDZIELA, 16 LISTOPADA ( SUNDAY, NOVEMBER16,) 1924.

, Z PRASY I O PRASIE

 

Jan Kłos pisze w „Wiadomo-
ściach Codziennych" o inteligen-
cji na wychodztwie:

„Dzisiejsza inteligencja -
to po największej części fa-
chowcy z dyplomami tak zwa-
ne „drugie pokolenie", które
wychowało się w pragnieniu
wydobycia z biedy i zdobycia
karjery w Ameryce. Ma ono
wyłącznie ten tel na widoku,
nie dbając o środowisko, z
którego wyszło, a nawet wsty
dząc się go. I to jest naszem
wielkiem nieszczęściem. -To
drugie pokolenie interesuje
się polakami i sprawami pol-
skiemi jedynie z punktu swo-
jej profesji, to jest: „ile do-
laréw zarobię na polakach".
To drugie pokolenie nie

składa się z najgorszych lu-
dzi. Tylko nie zostało dobrze
wychowane i tak, jak je wy-
chowano, tak dziś postępuje.

Nie było komu uczyć tej
młodzieżyani w domu, ani po
za domem, o obowiązkach
społecznych. „Zbogać się! -
Wydobądź się z biedy, w ja-
kiej żył i umarł twój ojciec
i matka!" Takiem hasłem po-
sługuje się nasza nowa inteli-
gencja, nasi polsko - amery-
kańscy „nowobogacze".

Ale to minie z czasem. I w
gropie polsko-amerykańskiej
zacznie się wyrabiać typ oby-
watelski, Ale na to potrzeba
czasu, dobrobytu i edukacji.
Każdy powie, że to będzie

zapóźno, bo wtedy już i pol.
skość zaginie! Nie trzeba
wątpić jednak i wierzyć, że
grupa polsko - amerykańska
w Ameryce pozostanie „„polsko
amerykańska" na długie lata
i w muarę kultury będzie sta-
wać coraz wyżej na tle obo-
wiązków obywatelskich.

Nie łatwo jest  wynarodo-
wić się, choćbyśmy chcieli!"

  

W sprawie skandalu wynikie-
go na t'o sprzedaży przez p. Pa-
derewskieg) pisma ,,Rzsteypo-
spolitej" p. W. Korfantemu, pi-
sma krajowe podają dalsze
wiadomości:

0 sprzedaży „Rzeczypospo-
j" złożyły dalsze oświad-

czenia obie strony: poset Kor-
fanty, jako nabywca i redak-
tor Stroński, jako były redak-
tor kierujący. Zestawiając ze
sobą te oświadczenia, otrzymu
jemy następujące fakty:

1) P. Paderewski, który
sprzedał „Rzeczpospolita", do
płacił do od początkuist-
nienia pisma 1,600,000 zlo-
tyn.

2) Redaktu: Stroński wdro-

  

żyl był przez swego delegata
rokowania z pos. Korfantym
e aterjalne popurci» pisma,
wzamian za popieranie przez
„Rzeczpospolitą *-: interesów
przemysłu górnośząskiego. -
(Sporną jes:
ność drugor:*

 

  tor Stroński nr

 

dział, iż „Rzeczpospolita" -ma
być sprzedaną. Już 30 wrześ-
in pos. Korfanty oświadczył

"red, Strońskiemu, że sprzedaż

  

 
że pełnomocnik _Paderewskie-

" go nie posiada wprawdzie u-
poważn'enia, lecz on, Korfan-

   

  

 

i dz-ernik obejmie. '
piło to w parę tygodni
zapewne gdy p. Falerewsli
odnośnego upoważnienia pel-
nomoenikowi udzieńł O rate}
tna zdycji, jaka -przeyro

prz Korfanty z p. P.
rewsyim, wiedziat zat im rca.
Stroniski przez czas od 30 gr
września do 22 października,
r. b. t. j. do objęcia pisma
przez p. Korfantego.

4) -Delegaci -redakcyjni
„Rzeczypospolitej" oświadczy
li zarządowi Syndykatu Dzien

  

  
   

   

  

    

RADIOCRAMS

Do POLSKI .

IERAZ depesze z New Yorku do Polski są

radiotelegrafowane automatycznem! apara»

tami o nadzwyczajnej szybkości, Odbierane

w tej samej sekundzie przez radio aparaty do

otrzymywania depesz w Warszawie, a stamtąd

odsyłane natychmiast do którejkolwiek części

Polski.

Posyłajcie Radiogramy i znaczcie każdą depeszę,

s

Szybko - bezbłędnie - bezpośrednio, »

"ViaRCA

POŚLIJCIE PO RADIO CENNIK DZISIAJ

, 3V New Yorku zatelefonujcie po RCA
posłańca, a otrzymacie szybkie załat-
wienie sprawy z Europą i pasażerami
na okrętach na pełnem morzu,

/
/
«

RADIO CORPORATION OF AMERICA
Główne mADio siuno
zAWSzE OTWARTE

64 Brosa Street ...........

os do północy
08 19 rane do 6 wiecz
19 w. With Street,

«. Broad 5100. 19 spruce
106

cram w niedziełę
Murray: Hill 4596

Otviarte od 8 rano do 6 wieczorem
Street ..Beekman

nkiln St, -Franklin 2075
6 w.foth Street" --watkina: 796
1228 Broadway Columbuy asst
284 Fifth Avenue ...Mac. Sa, 67%
 nikarzy War ch - jak

z _oświadczenia Syndykatu
wynika - że sprzedaż została
dokonaną pozaich plecami.

5) Redakcja „Rzeczypospó-
litej" nie została przeto przez
swego kierownika, red. Stroń-
skiego o tranzakcjach sprze-
dażnych zawiadomiona i dla-
tego - co Syndykat potępił-
sprzedaż pisma odbyła się po
za jej plecami.

6) Z dotychczas wyjaśnio-
nych okoliczności wynika, -że
red. Stroński, aczkolwiek był
kierownikiem redakcji, nie
przeprowadził u sprzedawcy
pisma p. Paderewskiego, za-
spokojenia .praw .materjal-
nych swych .wapétpracowni-
ków, t. j. należytego ich od-
szkodowania w razie gdyby
nie chcieli z nowym wydawcą

. pracować. O to jeni

 
 

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER

225 East 14th St, N.~Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

Meble JEDYNY

SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH

NAJNIŻSZY CH

ŁO£KA, s
RY whttkace sza:

zYNY, ORAz Kometefrik
wycnawy suie

ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"

pomiędzy th 1 #th Street's
NEW York Crry
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POLSEA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LAxanz
86 Second Avenue, New York City

BPECJALNOKO -'

Leczenie elaktrycznoćciq i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
GODlęNY PRZYIJĘO

W niedzieię postu

nities, by bok HP ;

-me

Telefon, Orchard 1821"

J6ZEF HALICKL M. p,

Lekarz

dos
$idpares
W niedzielę do i Po południe.

311 East 106 Strośt, New York Chy

ee "
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praw również upomniał sig

Syndykat.

Tyle można stwierdzić z do-

tychczas ujawnionych -fak:

tow. Należy się spodziewać,

że p. Paderewski również za-

bierze głos w tej sprawie. Zi

oświadczeń p. Korfantego wy

nika bowiem, ze p. Strofiski

był jego konkurentem, to jest

sam zamierzał nabyć „Rzecze

pospolitą". D

 

REDAKCJA OBLĘŻONA PRZEZ WOJSKO

Warszawski „Kurjer" (Czer-

wony) donosi z Bydgoszczy o

niesłychanym fakcie: Do reda-

kcji tamtejszego chadeckiego or

ganu, „Dziennik "

wpadł - wedle tej relacji, -

komendant stacjonującej tam

dywizji 15-tej w towarzystwie

swojego adjutanta, żądając od

redaktora Brandowskiego odwo-

łania w formie deklaracji ja-

kiejś informacji, umieszczonej

w dzienniku, a dotyczącej owej

dywizjł.

Na poparcie tego żądąnia oto-

czył dom, w którym mieści sig

redakcja szwadronem ułanów.

Pod takim naciskiem p. Brando»

wski zgodził się na podpis. -

Wtedy gen. Thomme z okna po-

Jecił dowódcy szwadronu opuścić

pozycję.

Nie dalej, jak wczoraj, wska-

zywaliśmy na to, jakim ludziom

powierzają klerykali. kierowni-

ctwo swoich pism. Właśnie o p.

Brandowskiego chodziło. i mo-

tywy jego zaciekłej kampanji

przeciwko teatrowi bydgoskie-

mu. Być może, że p. Brandow-

ski równie niesłusznie zaczepił

wojskowość w Bydgoszczy. Ale

najniesumienniejsze nawet ata-

ki prasowe nie rozgrzeszałyby

generała, który takiej chwycił

się broni - jeżeli ta wiadomos

„Kurjera" nie jest sensacyjną

kaczką...

Żadnemu nie wol:

no w Polsce» wprowadzać sto-

sunków kozackich, dawać przy-

kładu samowoli i uczyć tejże

swoich podkomendnych?

Akcentujemy to równie stano

wczo, nawet gdy chodzi o taką

istość, jak p. Brandowski i  

 

Bądź Szoferem-Mechanikiem!
Naucz się raperowag:- @ntomghile i

(08 n kJ cry ja ycze
Teli wore tA nauke 22 dolarów

Polska Szkoła Automobilowa
zak Lexington Ave., New Yorku City

®" pote qui Seret

   

 

o takie pismo,

„Dziennik"!

Owszem, w tym wypadku nikt

nie będzie śmiał nam insynuc-

wać, że nie i li

jako takiej, tylko deklamujemy

w obronie kogoś, nam sympaty-

cznego. .

I nie chodzi nam nawet o to,!

że tu miano zadać gwałt: dzien-

nikarzowi. Obojętnem jest, na

kim wywierano przymus otacza»

jąc jego dom wojskiem. Czy to

byłby człowiek, będący zakałą

dziennikarstwa, czy kto inny -

jak chadecki

w państwie praworządnei takie ›

praktyki muszą być wykluczo-

nel A
 

Pamiętajcie o Fandusza Im.

Jézeta Piłsudski

 

 

NA

Teleton, Dry Dock 6248

zamówienie

› FIMA ~SZYIĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
OŻEK
   

PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum
Doktor Farmacji(Doctor ot Pharmacy)przez 12 lat naczelny aptekarz iChemik w Szpitalu Lebanon.

APTEKA
441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. -Bronx, N. Y.
Notarjusz Publiczny jest zawszeobecny w tej Aptece.
 

REUMATIZOL
Najlepszy środek od reumatyzmu, tn:mania w kościach, w nogach i re-kach. -Sta -tysiące podziękowańo ludzi używających go

 

 

Zaloszajcte wę osobitcie lubpiemieńnie do
Dr. E. LIEBMAN

258 Avenue A, (Apteka)
rox 18th StreetNEW york, N. v
  

   
    

 

   

    

   
        

  

dzie z prezentarii świętecznemi dla krownych 1 znajo-mych od mojego składu
y --BIŻUTERII i

BRYLANTów _W;Specjalne oferty tego sezonuw damskichzegarkach o 15w biejem albo żółte. złocie,od $ł5 i wyżej.Męskie zegarki o 15 kamie-niach od $35. .Nie czekajcie z zakupnemat do osta£niej chwili.
FR. FICEK \\

330 E. 72 St.między 1 1 2 Av.NEW york

--
72

    
 Teleoń,Rhinelandersos

 

e-__
% Techniczna Szkoła

Automobllowa"
kura wy uczenia sę |na grofera, mechanika. Wykłady w

języku polskim i angielskim
przez znanego polskiego

 

327 E. 14 St, New York City |-

Dr. BRYAN383 East 17th Street, New York Citypomiędzy Pirat 1 decond. Avenue
Lecay chroniczne ch

ke 'mcong roan rrigctile, ~,
d 1-4]zano a 'W sky tl2 |

  

AKUSZERKA
M 6 w i po p o s k w
Trzydzieści Int praktyki

MRS. VOSAHLO
15b8 West 24th Street

Seventh Avene
Wynagrodzenie Minimalne.

  

  

Telefon, Astoria 0208 .
R. SAVINE, M. D;°
Polki i Ruski Lekarz ;

417 - 7th Ave, Long Ialand City
blisko Jamaten Avenue

prey pomoc. X-RAT.
Gobzmy URzĘpowE: >

od 12 do 2 po południu .
w niedzielę od 11 do 1 po południu
[------
Telefon, Gramerey 4482

Dr. N. TONKONOGY = 4
Leczy wszystkie choroby włącza.:
jąc choroby dcz, uszu 1 gardła.
351 East 19th Street, New York J
Pomiędzy Firet i Becond Avenues

GODZINY URZĘDÓW:
8 do 10r

1 do 2 po potudal
zore

u
6 do 7:10 wteczorem
W niedzielę od 9 do 11: zano,

 

 

 

DR. J. GROSSMAN .,;
DeXtYsra

„SPECJALISTA |
160 Essex St.

. for Stanton st
X-Ray - Leczenie  Dzignet,
Mostki stałe ,1. usuwa

 

  

  
Telston, Lexington 4227

Dr. ANDRZEJ BORAK
*- ChIROPRAK

210 East 17th Street, New York
Gobziwy urzędowa: *

Ponledaiatek, roda, P
comentswots.Patekon19

ota, oi
W wiedzie: od forans % iw
 

L. TYCHNIEWICZA
Gwarantujemy otrzymanie licencji.

dyplomy L staraniy sięozajęcia,
otwarta od 9 do 9 codziennie,

dzielo od 11 do 3 po południu,
New York: Automobile School

224-208 Ave., cog 1th St., New York
 

 eF ---

Dr. MANDRACCHIA
SnecJatista w Chorobach Chronicznychy

-ma-pomocy -,
- z

od 11 do 1 -ca
w ddd go 8 do 1 wierz,mm 

220 EAST 14h STREET
blisko Third: Avenue

Dajemy najtadsze kurza wo wiasnym
dzie mene | deser oje

ostatniej k
Gwarantujemy otrzymanie pozwolenia
Kiley otwarte | wieczorem:

KoweLETNY" KUns

   

   

  

 

 

Hotel Goollage .*
129 West 47th Street

eleton, Bryant 4232, 0017
-- 

Lokarz Chorób Wenbrycznyc -
» -|Skórnych ""*"

Dr. 8. LOW
z Wiednia 1 ordynują

317 East 10th Street. New Yorke

 

emor ie Godziny Urzędowe: 1-10, 12-1,
Avrosenoor_ waypikd *.- |

  --- 

ARENA. AUTO-SCHOIL

ARENA AUTO-sChOOL, 

 

   
19 w sw STREET, NEW vo

... UWAGA RODACY!Niezaleny, Teki 1 dobrze płatny jaROTOR O"B.w ofczeniu ;1 wypróbowanej: naszej starej
karmami—dm ostatnich: mode

w zenia  wmpacy wind-nuxzł:-vum. dyplom Szotera . mecha.

stanowa:
miriam

y l,
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 WIADOMOŚCI 7 NEM JERSEY
  

JERSEY CITY
Oddział L. Waryńskiego Z. S.P. w Jersey City, urządza swoje

miesięczne zebranie w niedzielę
dnia 16 listopada, b. r. w Domu
Narodowym, 189 Brunswick. SL.

Sekretarze oddziału, jak i wszy
acy członkowie są proszeni o
punktualne przybycie. Otwarcie
posiedzenia o godz. 10 rano.

Za Oddział: S. Kowalczyk.

PASSAIC
Do Polonji w Passaic

i okolicy

 

Polska Szkoła Ludowa im. A.
Mickiewicza w której przeszło
70 dzieci pobiera lekcję języka
polskiego, potrzebuje pomocy fi-
nansowej. Ażeby zdobyć trochę
funduszu na jej potrzeby Zarząd
tejże szkoły urządza Zabawę Ta-
neczną w sobotę, dnia 22-go li-
stopada, na sali ob. ob. Tomczy-
ka i Magdziaka, 83 Passaic ul.
róg 8-6) ulicy w Passaic, N. J.

Początek o godzinie 6:30 wie-
czorem.
Muzyka doborową Wstęp 35

centów.
Spodziewamy się, że na tak

szlachetny cel Polonja nam swe
go poparcia nie odmówi.

& Komitet.

Baczność Polonia!
 

Oddział No. 20 Polskiej Robot.

niczej Kasy Chorych urządza od-

czyt naukowy, który wygłosi na-

'czelny lekarz Dr. E. J. Bero, w

miedzielę dnia 16go listopada, o

godz. 3-ej popoł, w Domu Lu-

dowym Polskim, 1-3 Monroe SL.,

w Passaic, N. J.

Temat odczytu „Hazardowe wa

runki pracy i wpływ na zdrowo!»

ność i śmiertelność klasy robot-

nicze}". Zawiadamiam wszyst-

kich członków Pol. Rob. Kasy

KSIĘGARNIA

ŚREDNICKIEGO

348 Grove Street

JERSEY CITY, N. J.

Posiada -Wielki .Wybór

Instrumentów Muzycznych

* Nuty. i. Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny 1

Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.

 

 

 

 

 

Największy polski skład

Colymbia Gnmofonow
iew
 

 polskich

R "L Rekordów

Instr

 

 

 

 
  

 

muzycznych
% i biżuterji

Gramofony

[”W—- na łatwe
. splaty

| -A. LORCZAK .
| 291 Grand Street,
| Jersey City, N. J. |

 

Chorych Oddziału No. 20, jak
również zapragzamwszystkich o-
bywateli i obywatelki na powyże
szy odczyt.
Po odczycie także przemówi ge

neralny sekretarz Kasy Chorych:
„Dlaczego robotnicy powinni się
zsbczplrrmé na wypadek, choro-
by, kalectwa lub śmierci w swej
własnej robotniczej organizacji,
prowadzonej przez robotników i
dla tychże."

Za Komitet,
L. Jackowski.

NEWARK

Staraniem Kółka Samokształ-
cenia im. A. Mickiewicza, poraz
pierwszy w tym sezonie odbędą
się dwa interesujące odczyty jed-
nego wieczoru, t. j. 18 b. m.
Temat pierwszego odczytu jest:

Udział Polakóww życiu amery-
kańskiem" wygłosi ob. S. Guto-
wski, Temat drugi:
czowska „Oda do Młodości"
tle epoki", wygłosi A. J, Pieku-
towski.
Obydwa te interesujące odezy-

ty odbędą się we wtorek, t. j. 18
listopada w Domu Narodow
Polskim, 42-48 Beacon S
wark. Kolko Samokształcenia za-
prasza szan, Panie i Panów, oraz
wszystkich sympatyków o jak
najliczniejsze przybycie.
Wstęp wolny dla wszystkich.

Za Komitet,
A. Wnęk.

 

na

  

Bal. Weteranów
 

W sobotę wieczór dnia 29go
listopada na sall Domu Narodo-
wego odbędzie się ostatni przed
adwentem bal Amerykańskiego
Legionu Post 98 w Newarku.
Wszyscy miłośnicy dobrej za-

bawy proszeni są o przybycie.
R. A. Borkowski.

BACZNOSC NEWARK!

Piękny śpiew i świetny

dowcip

Walczyć będą o lepsze na kon-
cercie artysty K. Worcha w nie-

! dzielę dnia 16 listopada w sali
św. Stanisława przy 124 Living-
ston St., o godz. 7:30 wieczorem,
Tam dopiero przekon'flg idy
jaka jest potęga w pieśni poskiej»
i jaką wartość posiada nasz zdro›

wy dowcip polski, Kazimierz

Worch jest jednym z tych nie-

wielu artystów, którego natura

wyposażyła nietylko w przepięk-

ny głos, ale nie poskąpiła mu rów

nież i wielkiego talentu aktors-

kiego. Potrafi on z tak pysznym

humorem naśladować różnorod-

ne typy charakterystyczne, że sa-

Ja co chwila grzmi od braw i kas-

kady śmiechu, dlatego też kon-
certy jego są arcymiłą rozrywką

da. wszystkich.

KALENDARZYK ZABAW

W NEW JERSEY

22 Kietopnów -Pierymny: Wielki, Pal w
aju Ademę Ewy, urządea 7-wo
Oe ze
Imi .. w kati Polektógo
Kiba Ghul-rw , 186 Court Street,

 

 

 
Telefon, Waverly 4521.

Dr. JÓZEF MICHALSKI

Były Major.,ekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue

 
NEWARK, N. J.

Telefon Rezydencji, Mitchel 6605
  

   

"TRZECI

W.: ŚRODĘ, DNIA 19-60

MUZYKA DOBOROWA

WIELKI BAL

1
|
|

urządza I
||"Polski Klub Demokratyczny, Il-ej Wardy, w Jersey City |

W DOMUPOLSKIM, 187-9 Brunswick St., Jersey City

Początek o godzinie 8-ej wieczorem

LISTOPADA, 1924 ROKU

BILET 50 CENTÓW'
 

   
 

1

KAŻDA doświadczona go-
spódynigfówie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
niejszej kawy ód „Maxwell
House Coffee".

Sprzedawana -tylko
w szczelnie zamknię-
tych metalowych pu-
szkach, poręcznych
do otwierania i uży-
wania.

„Dobra do ostatniej kropli

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

  

Do Komitetów Kościuszkow-
skich w Okręgu Konsu-
larnym w New Yorku

Kampanja na Instytut Naukowo
Badawczy im. Tadeusza Koé-
ciuszki, oficjalnie została zam
knięta w całym okręgu konsu-
larnym nowojorskim, obchoda-
mi 3-go maja. Mimo jednak, że
od tego czasu upłynęło prawie
pół roku, ani Komitet, Główny,
ani kasa konsulatu nie mogą
zamknąć rachunków i sporzą-
dzić ostatecznych sprawozdań,
ponieważ komitety okręgowe i
lokalne poza New Yorkiem, nie
wszystkie odestały zebrane pie-
niądze i listy do Konsulatu.

Nie mogąc dłużej czekać, Po-
selstwo wysłało zebrane w okre-
sie kampani pieniądze do rzą-
du Rzeczypospolitej, na imię pre
mjera, W. Grabskiego i ministra
Spraw Wojskowych gen. W. Si-
korskiego. W odpowiednim ko-
munikacie zawiadomił intereso-
wanych Konsulat za pośredni-
ctwem prasy, o otrzymaniu po-
kwitowania z kraju: Rachunki
jednak muszą być zakończone.
Zwracamy się przeto do wszyst-
kich. Komitetów Kościuszkow-
skich,: które posiadają zebrane
ofiary, listy i pamiątkowe dyplo
my otrzymane od Komitetu Głó-
wnego, ażeby w najkrótszym
czasie odesłały je do Konsulatu.
30-go listopada b. r. odbędzie
się w Domu Narodowym, 19 St.
Marks Place walne zebranie.
Złożone będzie na nim sprawoz
danie z kampanii. Będzie oma-
wiana kwestja pieniędzy złożo-
nych przez polonję podczas kam
panji, przez Komitet Kościusz-
kowski w Polsce. Będzie uchwa
lony najlepszy wniosek, tak w
sprawie sporządzenia złotej księ
gi z list wypełnionych w Komite-
tach, jak również poddane zo-
staną dyskusji suggestje na te-
mat Jaboratorjum, de-
dykowanemu polonji w 'oktęgu
konsularnyry, która "złożyła 'o-
fiary na Instytut Kościuszkow
ski.

Zebranie walne rozpocznie się
o godzinie 2-ej po południu. W
myśl ustawy Komitetu Główne-
go, na zebranie proszeni są pre-
zesi, -względnie -reprezentanci
komitetów lokalnych i okręgo-
wych, z pełnym prawem głogu
i decyzji. :Mamy nadzieję że do
30-go listopada likwidacja całe]
naszej wspólnej pracy na rzecz
Instytutu Kościuszki, * zostanie
 

WESOLA

 

 

BACZNOSCELIZABETH!

DZISIAJ - Niedziela, 16-go listopada - DZISIAJ!

. W SALI SOKOLNI, przy 3-ej ulicy
Tylko jeden raz!

Artyści Teatrów Warszawskie

H. DOMANSKIidLESZCZYNSKI

HENIO 1 GENIO
Wesołe melodje, najnowsze kuplety, monologi, anegdoty i komiczne

Suss.x=.

tąpią jak %

DWÓJKA

   

Resztę pieniędzywyślemy do
kraju, a Komitety, które je jesz-
cze posiadają, nie zechcą chy-
ba, ażeby niepotrzebną _zwło-
ką do nieskończoności, przedłu-
żać -zamknięcie ostatecznych

sprawozdań,

\ Komitet Główny Funduszu Bu
dowy Instytutu Naukowego Im.
Tadeusza Kościuszki w Nowym
Yorku.
 

Dr. Sun—Ya!Sen jednena
   

Skład Muzyczny
Fortepiany w najlepszym gatunku

. $. co miesiąc nowa:

 

L. PIOTROWSKI

Rekordy columbia Vokalfon, Odeon 1 Bemerson

GRZECZNA USŁUGA
Ceny niskie =- Towar gwarantowany; na prowincję przesylamy pocetą

i
«2 ohoyrstREst.___ {0[_

Columbia Gramofony

zaigotówkę lub na spłaty Polskie
Polskie rolki Q. R. 8

- RADIO 1 PRZYBORY .  

JERSEY cit

 

    

l gen. Chang

Tsao Lina
 

CANTO:

 

15 listopada. - Dr
San Yat Senna usine-nalegania
przywódców" Chin północnych,
udaje siędo Pientinu na wspo .
ną * konferencję wodzów.. chi
skich, dzierzących kontrolę nad
najstaźniejszemi prowitefimi
chinskiemi.

   

   

Kronika miejscowa

 

WAŻNE DLA CZŁONKÓW |

STOWARZYSZENIA ME-

CHANIKÓW POLSKICH |

W niedzielę, 16 listopada, o g.
I0ej. rano w Domu Narodowym,
19-23 St, Marks Place (pomiędzy
drugą i trzecią Ave.) odbędzie
się Bardzo ważna „konferencja
wszystkich członków Stowarzy-
szenia Mech. Polskich, Każdy
członek, który się interesuje sta-
nem swej organizacji powinien
przybyć na tę konferencję dla
powzięcia ważnych decyzyj, któ-
re mogą być owocne w skutkach,

Komitet Inwestygacyjny.

Do wiadomości Ogółu
 

Tow. Dramatyczne i Bratniej
Pomocy „Gwiazda Wolności" w
New Yorku, liczy 1I8tu członków
- posiada majątku w bankach z
górą 7 tysięcy dolarów. Towa-
rzystwo kupiło akcyj Domu Na-
rodowego przy 8 ulicy za 2,000
dolarów. Posiedzenia odbywają
się w pierwszą sobotę każdego
miesiąca , w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Plate w New
Yorku. Za 35 centów podatku mie
sięcznego Towarzystwo wypłaca
w czasie choreby członka bene-
fitu 7 dolarów tygodniowo; po-
śmiertne 150 dol. i 50 dol. po-
śmiertnego po żonie. Przyjmuje
się nowych członków do 45 lat;
wstęp 2 dol. Klo lubi scenę Pol-
ską i bratnią pomoc i zechce na-
leżeć, proszę zgłaszać się na po-
siedzenia lul pisać do sekretarza:

W. Rymaszewski
499 Riverdale Ave., Brooklyn.
 

Zjednoczenie Śpiewaków

na Wschodzie

Zawiadamiam niniejszem, -że
próba generalna odbędzie się w
Newarku, w niedzielę, dnia 160
listopada, o g. 3. w lokalu Tow.
Sp. Harmonja, 255 Court St..
Polskim Klubie Ośwlalowxym

Cześć Pieśni!
B. Ollnklewlcz. sekr. gen.

 

 

Baczność!

Polonja w New Yorku.,

Towarzystwo Wolna Polska.
urządza bal indykowy w środę,
dnia 26 listopada b, r. o godzinie
8 wieczór, w Polskim Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks PL,
w Ne# Yorku. Wstęp wraz z.
garderobą 50 centów. Do tańca
przygrywać będzie polska mu-
zyka ob. Wołyńca.
Będą rozgrywane indyki wiel

kości strusia. Będzie urządzona
rozgrywka -fantów wartoépo-

,mocznuścn Wczoraj spotkała go

 

Niebieska twarz

Arnold Berrard, lat 56, chwali

ciepłą jesień, niema domu, więc

spanie na świeżem powietrzu, jak

dotąd, nie było zbyt przykrą ko-

 

jednak niemiła przygoda, Po no-

cy przespanej na piasku Man-

hatłan Beach, Berrard umy} so-

bie twarz w pobliskiem strumic-

niu i poszedł przejść się, Prze-

chodnie patrzyli nań z przeraże-

niem lub politowaniem.  „Dla-

czego oni tak dziwnie na mnie

patrzą?" pomyślał włóczęga i zaj
rzał do lustra. Osłupiał: twarz

miał sing. Pobiegt do policjanta,

krzvuąc że jest otruty. W pol
cji zagadkę wyjaśniono. W w
dzie, którą Berrard -umyt
przypadkowo była niebieska far-
ba... Uspokojony Berrard chciał
pożegnać policję, lecz zatrzyma-
no go za włóczęgostwo, ponieważ
w tym kraju każdy, według pra-
wa, musi mieć dach nad: głową.

  
  

 

 

Strzelanina na 5-tej ave.
 

W eleganckim kwartale Piątej
Ayenue, koło 61-ej ulicy, gęste
strzały _rewolwerowe wzbudziły
popłoch wczora; wieczorem, -

Sprawcą zamieszania był Henryk
Rau, lat 31, chciał zabić swoją
żonę Blanche, sam padł przeszy=
ty kulą szeryfa Kleeblatt. Pani
Rau s zdłuż Piątej Ave. ze
swą przyjaciółką Maylrum gdy

spotkała swego mę Henr

ktorym od miesiąca nie

dług jej zeznań, Rau zatrzymał

obie kobiety i kazał żonie wracać

 

  

  

    

do siebie, na jej odmowną od- |-

ani grosza z przyznanego Im a

Chinach stypendjum, wobec te-

go zwtóciii się oni do chińskiej

misji w Washingtonie, prosząc

o odesłanie ich z powrotem do

kraju..

„Szopka Krakowska"

Szanowny Obywatelu!

Zawiadamiam Was, iz zorgani-

zowalem Lon .$
ską"

się uczą swych ról tak; aby wy

padło jaknajlepiej. W drugiej po

łowie grudnia będziemy robić

przedstawienia, Cały dochód bę-

dzie przeznaczony na Ochronkę

Józefa Piłsudskiego w Wilnie lub

natinne jeszcze cele humanitar-

 

 

ne.

Trzy lata temu, gdym to robił,

tom robił na sieroty na Górnym

Śląsku. Postaliśmy przez Nowy  

 

$1.00
Tveopniowo

kum
FONOGRAF
asst

PdLskien
Rexorbow
BELL MUSIC STORE

550 Kast 180 Street
unośx, w. Y. ,.

  ww 
 

Świat 300 dol. Wtej Sprawie bę-
dę żądał od Was pomocy, a my;
ślę, że o ile Wam ,czas pozwoli,
to mi pomożecie, aby mapełuuac
w Nowym Świecie, byśmy dostóż
li poparcie, Jest to slxczna auukq

i interesująca.

Urządzają to członkowie Klubu
Polsko-Amerykańsko-Dem, Z- po
509 East 5 ulicy. Sprawę tę pod:
niosłem nawęt nawposiedzgniu.i
wszystko idzie w jak najlepęz

porządku.
 

 

11724 Marsz, Polskiej
too i Marsz Hallera

111211 2 Konarzewa - Mar“
Too 1 miera - Polka
nuiswuel. hnRabigertas

ść iw Oębinie - Ma

 

 

Rose Music iRadio Shop <

3201 - 3rd Ave - przy „L"stacji 161 ulicy -

NAJKOMPLETNIEJSZY SKŁAD POLSKICH REKORDÓW

GRAMOFONY :

Po zwykłych cenach

Sprzedajemy nx~htwych warunkach.

11107 (W, grzew: altany
dateko 2a géram!

maith ITar m aot
monrose się toś
Tie | Cześć mwmw-. cześć i chwala
Nosi fary 200
Taa i ej _
videl wa. tose z

ie "Fone
Husslsurnlc We"

tooko pol
11627 | Rognata' Wo
T5¢ 1Chiopak ei 1.wokóltren,

  powiedź, wyciągnął :
trzy razy rzelił, Kule ugr/c—

zły w fałdach miękkiego palto,

tylko jednaz nich zlekka zadras-

neta nog. Kleeblatt nieopodal

czekał na tramwaj, widząc, co się

dzieje, rzucił na pomoc pani

Rauę zasłaniając ją przed roz-
wścieczonym mężem. Rau strzelił

do niego, lecz chybił, wtenczas

Kleeblatt wystrzelił dwukrotnie

i Rau począł uciekać w kierunku

Lenin] Park. Kiedy dobiegł do
się i upadł z o-

„To mój koniec."

  

 

  

 

  

 

 

Ofiary wojny chińskiej

w New Yorku

Wskutek wojny domowej w
Chinach, studenci wysłani na
studja. do New Yorku. pozostali
bez środków do życia,
W _uniwersytecie Kolumbij-

skim 30 studentów Chińczyków
przymiera głodem, ponieważ od!

 trzech |miesięcy nie otrzymali

 
 

Tylko 50ciwięcej tygodniow‘vt'd

 

Przyniesie wspaniały Fortepian lth '
śliczną Victrole do Waszego domu. -

Skład nasz jest największym składem fortopta-nów 1 Victroll w New Yorku, który liczy międzyklijentelą największą liczbę Polaków, gdyż ci| knają naszą rzetelność w obchodzeniu się z gl."Jentam{ 1 niskie sump$
FORTEPJANY|

VICTROLE
można nabyć na łatwych warunkach według udogodnienia. Polskie rekordy. Setki

 

ich na składzie.
EUROPEAN.

PIANO &-PHONO-Co.
* 10th Street & Avenue "A"

Przyjdźcie i ułyszcie Ja,

New York,

 
 
 wych i wiele innych

nek,, .
Komitet dokłada starań, aby

jaknajlepiej wszystkich zadowo
Iić i również zaprasza Polonję
do współudziału. -

Komitet.

 

Pamiętajcie 0 Fundusza Im.

Józefa Piłsudskieso

 

 

NAJWIĘKSZY SKŁAD

POLSKICH

REKORDÓW

w BRONX

Przeszło 10,000 'wszystkich
rekordów do wyboru.

Walenty w Teatrze
uji cnorohu 77667

inacy Ulatowski) :
Moje KM:)IIMĘ

Oczekiwanie -- Wal 77670

, Kirllowa sesyjn- Orkie- :
stro Bałałajkowa.

-- pol
Pda -.bula

OrkiestraWllkowsklegn’ :
Adwokat Trajlowicz

„

 

77364

Biały Orzeł - 77502
MiędzymroduwwKnpela

Barbara Polka
Kapela P. Raner

Beroluse - Fortepian
Ignacy Jan Padorowski

Bartek Stowik
Vencent› Czerwióski

Bill się Raz Dwaj Cyganie
adeusz Wroński

Boże Narodzenie z
Orkiestra. Witkowsklego

Cicho - Sza
Władysław Ochrymowiez

77280

6428

73006

77418

Trou:

77472

Rekordy przesyłamy przez pocztę,
nchodlu nieuszkodzone,

Ma

Ten model: „Console"
dawniej $125.00

OBECNIE®$75 QQ: »<«

 
Thied Avenub, cor. 14400 St.

BRONX, N. v.    
 

Nadzwyczajna

oferta: naSWIęta

| ,B¢dzie ›rouprzednnych dla
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GRAMOFONÓW

24-ch kostumerów, którzy

ię, natychmiast zgłoszą

po cenie, jak podajemy

poniżej

 

PIAMOLE NA! SPŁATY PO

NAJNIŻSZEJ CENIE -
   

Pamiętajcie tylko 24.Gramofonów będzie sprzedańć potej nie-

zwykle niskiej cenie

708--5th ave., -

 

Ten piękny grasofon regu-

Sio
(INCORPORATED) - \ At

- (FIUST 1 WOŻNICKIPIANO'Co:7 w will &

(R00 22-EJ ULICY)

ź . Telefon: Huguenot 2684 - Czytaj: Jugenot /

larnacena $125.00

OBECNIE $75.00

  

-So: Brooklyn, N. Y, H
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RODZIMA SZTUKA
Cudze chwalicie,Swego nie znacie,Sami nie wiecie,Co posiadacie!St. Jachowicz.

 

Są wśród nas. ludzie,. którzyprzywykli: do Jakup ślepą nie-
wolniczości, stali się w życiu pe-  
symistami narodowymi, nie wie-
rzącymi wswoje rodzime piękno,
ale szukającymi zawsze takowego
u obcych. Obce n 0, obey
tytuł imponuje im w , aniżeli
swojskie, choćby najlepsze.
liczą na tę fałszywą admira-

cję obcych niektórzyi starają sig
pozyskać szerszy ogół, używając
jako reklamy dla swych przed›
“numb nazwisk lub tytułówob- |
cych, nie bacząc na ich wartość|

vstyczną,
Nie robi tego jednak nigdy Od-

dział Iszy Związku Młodzieży
Polskiej, który urzdzająć swe
przedstawienia, przyjął jako swe
motto: najpierw swoje, a potem|
obce,

  

   

 

Dziś mamy: sposobność podzie- |
się z publicznością wiadomo< |

ta igo |
|

   

 

  Driggs Ave., ynie, zgra-
ne kółko amatorów tegoż Oddzia«
łu, wystawia prześliczny melodra
mat pióra Józefa Korzeniowskie- |
go. pod tytitem: i

„KARPACCY GÓRALE"

Karpaty, oraz lud: góralski
poezji współczesnej, wielu miał

 

  

 

i
i

1y

  

 

śpiewaków -od Adama Asn:
począwszy, aż do najmłodszych

przedstawicieli wdzięcznej gęśli

    

góralskiej. Szczyt piękna w zo-

brazowaniu tej cudnej ziemi, o-

siągnął W, Przerwa Tetmajer w

niezrównanym poemacie pod ty-  
tułem „Wiatr Halo

J. Korzeniowski, w melodrama—
cie „KarpaccyGórale" zobrazował
nam w prześlicznych scenach ży-
cie ludu góralskiego.
Jak barwną wstęgą wić ste be-

dą wniedzielę dnia 23go listopa-

     

| niać: całoś

da podczas przedstawienia „Kar-
pucey Górale" prześliczne sceny

ycia góralskiego, czasem dzi-
pełne naturalnego, niczem

uwydat-

  z
kie,
nibkx'vpownncgn życia,
niającego stę doskonale wtańcu

„Kołomyjce", bądź też pełne me-

 

ijnej tęsknoty w prusk-

cznej pieśni „Góralu, czy ci nie

r

 

   cy Górale" - to silna,

łość dwojga, której nies

fatum stanęło na przeszkodzie i

pokierowało inaczej ich losami.

Zniewaga matki bohatera przez

strzelca rządowego, zrobiła go za,

bójeą a narzeczoną w rozpaczy

za ukochanym - obłąkaną.

Przedwcześnie byłoby  odsła-
zapewnić sobie jed-

nak pozwolę, że kółko amato-

rów1-go Oddz. Z. M. P. przygo-
towuje publiczności w Green=

point nowy wieczór, który na dłu

go pozostanie w pamięci.

A. 8.

  

 

Za nic żydowskie swaty!
 

Jedną z najweselszych kome-

| dyj. granych w Brooklynie, bę-
dzie bezwątpienia powyższa km

medja ludowa, którą
Synowie Republlkl Polskiej, G

2
rodowym na Drugs-ą Ave, dnia
24 stycz 1025

   

  czyć nnlezy, że Żyd ro-
v, a nie z pochodzenia, o-

ejmie rolę swata.
Po przedstawieniu bal. Muzy

ka prof. Mroza,
Część dochodu na szkołę Marji

Konopnickiej.

Słowiczek i Osioł Dardanel.

ski u Sokołów w Greenpoint

 

d
b

Pod powyższym tytułem odeę
grane będą dwie arcykomiczne
jedno-aktówki przez dobranych.
amatorów Gniazda 61go w nie-
dzielę, dnia 16go listopada, b. r.,
o godzinie Gej wieczorem, w sali
 
 

I; «

71 North 1-st Street,
Na żądanie wysyłamy agenta z

JEDYNA POLSKA FABRYKA

ARTYKUŁÓW -KOSCIELNYCH -

Knyze, Lichtarze, Klellchy, itp. - Srebrne, Złote
i oksydowane

Progress Novelty Casting Works

Brooklyn, N. Y.
próbkami lub wyślemy poostą

 
 
 

DZISIAJ!
iBACZNOŚCI

„SŁOWICZEK", Komedyjka
„OSIOŁ DARDANELSKI", F

W SALI DOMU
261-7 Dn

Pacuła): o godzin

Czołem!

BACZN®SC!

SOKÓŁ POLSKI, Gnlesdo615 Z. S. P. w Greenpoint

PRZEDSTAWIENE 1 BAL

odegrane będą dwie arcy-komiczne jedno-aktówki, p. t.:

s Avenue, Brooklyn, N. Y.
KA PROF. J. MROZA

CENA MIEJSC: 50¢ 1 $1.00
0 liczne i punktualne przybycie uprzejmie zaprasza

DZISIAJ!

BACZNOSC!

DZISIAJ!

ze śpiewami przez Bełzę-i
arsa przez Niedopytalskiego

NARODOWEGO

e 1-e) wieczorem

KOMITET. ›

 
    
 

FABRYKANCI

starają się prześci-

gnąć jeden drugie-

go w konstrukcji

swych maszyn, Rcz-

kolwiek są one obe-

cnie- szczytem do-

skonałości. - Ceny

CZYWISTĄ

 

POSIADAC W DOMU GRAMOFON'JEST RZE-

Spłaty $1.00 tygodniowo -

GRAMOFONÓW

tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej.
Odznaczają się czy.
nokią tonu-witr-
nie oddając głosy
artystów -i dźwięki
orkiestry, _*

ROZKOSZĄ

Najświeższe rekordy i rolki
 

(PSZCZOŁA MUSIC SHOP|
 

 
151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

 

 

Łódź motorowa Eugle 12, ugrzęzła w mieliźnie w pobliżu meksykańskiego wybrzeża
 

iDomu Narodowego, 261-7 Driggs
Ave.

Pytanie, czy te dwa stworzenia
będą mogły gości ubawić? Do-
wodem jest rozkupywanie bile-
tów przed czasem.
Zapewniamy każdego, że bę-

dzie śmiechu po uszy, dlatego,
kto jeszcze nie zamówił biletów

| rezerwowych, niech to uczyni.-
Bilety można nabyć w Domu Na-
rodowym i w groserni Lewando-
wskiego na rogu 305 Oaklandul.
Po przedstawieniu bal do rana.

 

Bal Tow. Śpiewu Moniuszko

Z przyjemnością donosimy, że
Komitet Tow. Spiewu ,,Moniusz-
ko" ukończył swą pracę na wiel.
ką maskaradę, która się odbę-
dzie w sobotę 22 listopada «w
Prospect sali, Prospect Ave, w
Brooklynie. Pracy było niemało,
ale za to będzie to bal, jakich
było mało.
Do tańca będą przygrywać

dwie orkiestry, Kto ma nogi zdro
we i życie w sobie, tańczyć mo-
że bez przerwy do końca balu.
Również nagrody cenne rozda-

wane będą, z których każdy ko-
rzystać może, gdy o kostjum się
ponura. a że każdy się ubawi, pe-
wni jesteśmy, bo to bal Tow. Mo-
niuszko!

"koMrrEr.

Pożyczone dziecko

Przed sześciu tygodniami do
New Yorku przyjechała pani Li-
dja Marks i przywiozła niemow-
1ę, które nazywała swoim syn-
kiem, Przeszłość pani Lulu była
burzliwa: pierwszym jej mężem
był O. Harrold, Spiewak opero-
wy; drugim anmclsh lord T
bot, wobec tego, wypadało wyjść
poraz trzeci za amerykańskiego
miljonera, Trzecie małżeństwo z
Arturem Marksem również było
nietrwałe. Miljoner wkrótce po-
różnił się z żoną i zażądał rozwce
du. W czasie procesu rorwodo-
wego pani Lidja dowodziła, i
jest brzemienna i wobec tego, sąd
pr vsądził -400,000 dolarów dla
niej i dziecka. Chcąc wydostać od
męża jeszcze więcej pieniedzy,--
pewnego dnia Lidja przucuhah
do niego z dzieckiem. Niestety,
lym razem nie udało się: Insty-
tut dla Sierót w Kansas City za
pośrednictwem władz sądowych,
zażądał zwrotu niemowlęcia Ir-
vinga Harvey, którego p. Marks
pożyczyła, chege wprowadzić w
błąd swego męża. Bieduy mały
Irving znowu więc: będzie bez-
domnym sierotą, może jeduak los
jego w sierocińcu będzie szczę-
śliwszym, niż w rękach nienezci-
wej, awanturniczej kobiet

  

  

  

  

* Lortalne Rodurmer spadła z wy»
sokości 42 stóp, złamała rękę i te-
bra i jest przykładem dla wszysto
kich pacjentów w szpitalu w
Grand Rapids, gdyż uśmiecha sig
do wszystkich, pomimo, iż ją ból

 

;| go Maxa Lowensteina. W. tym ty-

 

Zaginiony chłopiec
 

Mieszkańcy dolnej części East
Side zostali wzburzeni i zanie.
pokojeni zniknięciem :Gletniego
H. Weidenfelda. Chiopezyk zgi-
nat we wtorek o 4ej popołudniu,
widziano go rozmawiającego z
nieznanym mężczyzną koło domu
pnr. 1 przy Goerck Street, gdzie
Harry mieszkał z. rodzicami.

Policja przeprowadziła najsta-
ranniejsze śledztwo i przeszukała
wszystkie piwnice w sąsiedztwie,
dotychczas bezskutecznie. Tysiq-
czne tłumy zbierają się przed do-
mem na ulicy Goerck, oczekując
wiadomości. Publiczność z East
Side pamięta niedawne morderst-
wo czteroletniego Irvinga Pickel-
ny, którego zwłoki znaleziono w
piwnicy przy ulicy Suffolk.
Wszyscy, nie wyłączając rodzi-

ny są przekonani, że Oarry zgi
nął w podobny sposób, Ojciec za
ginionego Wolfe Weidenfeld Jest
zarządzającym garażu.
 

Nieposkromiony Max

Manhattan Traffic Court, t. j.
sąd dla spraw związanych z ru-
chem kołowym, posiada stałego
klijenta w osobie ośmnastoletnie

godniu stawał on poraz 24-ty
przed sądem za przekroczenie re-

laminów dla _automobiljstów.
Lowenstein byt karany za pred

ką jazdę, za nieostrożność, za u-
mieszczanie samochodu w nie-
właściwem miejscu, wszystko to
było niczent dla nieposkromio-
nego automobilisty. Po paru ty-
godniach stawał przed sędzią pod
nowym zarzutem, Tym razem sę-
dzia skazał go na niezwykle su-
rową karę, chcąc pozbyć się raz
na zawsze „klijenta." Max będzie
siedział siedm miesięcy w kozie!

Epidemja czkawki

Departament Zdrowia oficjal-
nie stwierdził, że New York jest
chory na... czkawkę.
Niewinna ta naporor dolegli-

wość trapi jednak w obecnym se-
zonie swe ofiary srożej, niż zwy-

wszej próbie otrucia się przed
czlerema miesiącami, -Wtenczas
udało mu się z łatwością przy-
wrócić zdrowie zr o-

* puka]. kiedy młode kobiety ot-

Poźar przy Centralnym

Parku
 

Cztery osoby straż ogniowa wy
ratowała z pożaru, który wybuchł

Centralnym Parku i 95ej ulicy.
Wmieszkaniu na awm—tem pię-

trze dwie studentki Julja i Vera
„La Lisha rozmawiały z dwoma

ciółkami, które przyszły je

 

w suterenach domu pnr. 352 przy | f

' 1rażeniem ujrzały, że schody płó-

ną. Na szrzęscuc straż niebawem

przybyła i cztery cobiety zeszły,

po drabinie na dół.

POLSCY LEKARZE

Telston: Greenpoint. #716

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kant Street, .Brooklyn, N. Y.
pom. Manhattan Ave. i Prankiin' St.
08 1 do 2 povot, 1 od 4 do 8 wieczór.
W niedzieię 03 18 do z po południa.

Dr. dopiero wrócił Kura
1 znów" swy praktykę -""

 

 worzyly drew. we} re, z prze-

 

DR. Wm, BORAK ,

Chiropraktor

628NUMEOLD STREET
ie Aven

(Greenpolm) Brookllyn N.
As

Bode, Patek
wieczorem,
ny ases.

   

NX, ;
seo EAST 1e8th STREET
Wtorek. Czwartek, Sobota,
od ż-ej do #-+j wieczorem.

semoun ats.
Napisz po książeczkę Chiropraktyka

 

 

Telefon, Hugenot 0996

8. M. Lewandowski.-M. D
(mpm!umow

SOL 388Pkdod (dolna:
Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v,
-----==

Dr. Franciszek W. Wiksk}
Dwa Blura w Brooklynie;

868 Leonard 8t.

.

116 North tth at,
blisko Nassau Av. Blisko Berzy gt.

 
biecie.
Kochanek opuścił poraz drugi

Ednę, stąd niechęć do życia i po-
wtórna próba samobójstwa, Ci,

co znają Ednę, twierdzą, że robi

wyjątkowo ujmujące wrażenie.

Scientific Realty Cor

  

 

4132.

DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg.

603 Third Avenue
CENY,

róg Prospect Ave, Brooklyn.
   

pope 08
911001 Micke: | 00109 one.,

Telephone Greenpoint 2403, $19) ""

---

Telefon, Stagg 1333

HENRYK SOKAL, M, p,

383South Third Street
Make Union Avunlll
IIOOKLYN w.

urzędowo
64 13 do 1 pp-od 6 do 8 when

   
 

(Polska Spółka -Realnofciowa)

W South Brooklynie zorgani-

zowana została korporacja real.

nościowa na prawach stanu New

York, która przyjęła nazwę Scien-

tific Realty Corporation. Mieści

się ora w obszęrnem biurze pn.

Ave., w pobliżu 19j ul:

Wskład tejże wchodzą znani re-

alnoścłowcy, a więc: Edward C.

Ankiewicz, M. Jażwiński, W. Ko-

walewski i F,Pylak Nie ulega

wątpliwości, o dzięki temu ze-

społem klucncl polscy abutme-

   

 
Tel. Greenpoint

Cay samierz

BROOKLYN

Szanowni Panowie:

Nazwisko:
Adres

568 Manhattan Ave.,

Bez żadnego sobowigzania z mojej strony, proszę mi podać oferty
w zaprowadzeniu elektryki, i potrzebnych przyzządów.

  

6856

acię zaprowadzić elektryczne oświetle»
nie W waszym mieszkania?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

& QUEENS ELECTRIC CO,

Brooklyn, N. Y.
A. CISEK, Właściciel 1

 
 będą 6 bę-

dą mogli fachowej rady w dzie-
dzinie realności, która to rada
wielekroć jest nieoceniona,
Wszystko wskazuje na to, że

nowa spółka spotka się z sukce-
sem od! pierwszej chwili.

NEW YORK, 14 listopada. - Gra
o szampjonat bliardowy n rok przy.
szły która miała się odbyć drlslg)
po południu w Akademi Bilardowe)
przy 14th Street pomiędzy
nowym stampjonem Fr. Taberskim i
Ch. Harmon została odłożona do sto-
sowniejszej pory z powodu niedyspo›
zycji. Taberskiego.

 

1

T
o

 

Tel.: Greenpoint 517

urządza panelu po

11 Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICJELKA

cenach przystępnych -

Brooklyn, N. Y.

 F,o F Im.
Józefa Piłsudskiego

Boston Reliable

Shoe Store
A. JUSKO, właściciel

182 Driggs Ave., Brooklyn
Nlfllnnc obuwie dla ule! tamil

najniższej cenie,

..... $350

 

 

O*BOV, specjalnie dla 

 
 
TELEFON 1390 GREENPOINT

(naprzeciw polskiego kościoła).
 

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

&

Brooklyn, N. Y.

   
    

kle. Inspektorowie sanitarni za- «nlepsów m
mytouall 36 wypadków gwałtów -
nej i uporczywej czkawki, 11 cho | T
rych trzeba było przewieść do

||

Tel: Greegpoint 0459. CHEVROLET

wię, . i i POWSZECHNIE-LUBIANY SAMOCHÓJNajciężej

-

zachorował

-

Louis So v. Glblewskl ows CWIR05133 O; * D

Zangari, zamieszkały por. 142 +_ (Licensed) LAK
przy Rockaway Road, przez dzie- POLSKI ELEKTRYCZNY Nie Odmawiajcie sobie wygodnej przejaźdźki
sięć dni miał czkawkę bez prze- KONTRAKTOR
rwy, pomimo zabiegów lekarzy
w szpitalu Mary Immacutala. -
Przez cały ten czas nie mógł za-
snąć na chwilę, ani też przyjmo-
wać pokarmów. Wczoraj stan je-
go uległ pulepuonlu i jest na-
dzieja uratowania chorego. *
Z domowych środków przesiw

czkawce poleca się: zatkać uszy
i pić wodę powoli; dziesięć pręd-
kich haustow wody; środek prze.
czyszczający. /

Opuszczonabrze; kochanku
 

Edna Fields _chce -koniecznie
umrzeć. © W szpitalu -Roosevelt,
gdzie lezy po zatruciu werona-
lem wciąż powtarza pielęgniar-
kom i. doktorom: ,„Ja chcę tim-
rzeć, po co mnie ratujecie? Zabie
ję się, jak tylko będę mogła."
Edna jest przystojną 25 letnią

kobietą. Policjant znalazł ją
przed gmachem .Knickerbocker,
leżącą bez przytomności wskutek

 zażytej trucizny. Dr. Mason, jej

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektryczne.

Przybory, elektryczne do nabycia.
gwarantowane,

124 EAGLE STREET
Pray Manhattan Avenue,

Greenpolnt.

 

”SAYIT WITH FLOWERS"
czuć,, kwiatami „1 po:
sts sated
  

odcau
reas
mermncsnl. góre

ieton 67
m nas

je mamy doręczyć
Greenpoint

Wm Bl‘ezyfiski

LJ Minh-n:: -
pomiędzy nu
Filla: 168 Metropolitan Ave.

  

 

 

 
 

 
 

 
 

 

3L

996 Manhattan Avenue,

  

„SPRZEDAWANY i ZAOPYRYWANY W CZĘSCI SKŁADOWE

SPIELMAN MOTOR SALES Co

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.

Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem '

* Brooklyn, N. Y.

 
 « dręczy lekarz powiedział policji o pier-
 
 

 

„MONUSZKO'

TOW, ŚPIEWU
w. Brooklynie) urządza

 

   

Wielką Maskaradę i Bal

 

| W PROSPECT HALL

PROSPECT AVE. przy 50) Ave.

W S0. BROOKLYNIE, N. Y.

W SOBOTĘ, DNIA

2-60 LISTOPADA

Początek o godz. 8-ej wieczór

DWIE ORKIESTRY PROF.

STANLEY'A PETERS'A
BĘDĄ PRZYGRYWAG
PODCZAS BALU

Cena Biletu 1.00

 

$300 w premjach będzie

rozdane za najpiękniejsze
i nqkonuczmmze

y dla Dam i mężczyzn,

r
w

  



        2IELNE

 

 
F. BERNARTOWICZ: -

  

CÓRKA
 

<~POJATA--

LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy)
- Niegodzien jestem -- niegodzien! świad-

czę się bogami. Kiejstut mnie nie lubił Jam go
krzywdził, jam go opuści. Zlikujcie się! zostaw
cie ml życie! - powtarzał przestraszony Jurga.

- A wojna Kiejstuta przeciwko mnie? Jego
dla mnie nienawiść, śmierć Wojdyły - mówił Ja-
glello - z czyjej wynikły rady? - A myśl sza-
lona podbicia Nowogrodu, nie jestże skutkiem śle-
pej ufności, którą stryj mój w tobie pokłada!?
Porzućcież tę skromność, waleczny rycerzu; my
was upośledzić nie chcemy wpierwszeństwie, któ-
re wam się należy; Kiejstut bez was obejść się
nie może, a jeśli się dłużej ociągać będziecie, po-
trafim was inaczej zaprosić.

Zbladły i drżący Jurga, padłszy na kolana,
prosił ze łzami o darowanie życia, -
- Weźcie ml - mówił - tę reszłę dostat-

kéw, podelelcle sig nimi, lub ulejcle zo
wielkie bóstwo jak ja jestem, dostarczę go do-
syć, lecz pozwólcie zostać jeszcze na świecie!

Lud obrażony podłością Jurgi, ciągnął go na
stos jak bydłę oporne, i już krępował do zwłok
Kiejstuta, gdy przedzierając się przez tłumy Sła-
weńko wołał głosem tkliwym i donośnym razem:

- Czekajcie! czekajele! zostawcie mu ży-
cie! mnie umrzeć pozwólcie! On ma żonę i dzie-
ci, fa już nic nie mam na świecie! Pozwólcie ml
spłonąć z drogim mym panem jednym plomic-
niem! Płomieniem wznieconym ręką ojca Poja-
ty!

Natychmiast zdziwiona tłuszcza odstąpiła
Jurgi, czyniąc młodzieńcowi miejsce. - Krok je-
go pełen szlachetności, an! nadto był skory, ani
też powolny, Oczy miał w górę wzniesione, w rę-
ku trzymał bardon, w który śmiało uderzając tę
śpiewał dumę:

Rozstąp się, Tudu! Zejdźcie z nieba chmury!
Ausro, różane otwieraj sklepienia!

Jasne wieczności radujcie się góry!
Oto potomek niebianów plemienia,

Którego ziemia godną nie była,
Do bogów czystą duszę posyła.

A ty płacz, Litwo! płacz, osierocona
I jęk dalego posyłaj żałobny;

Wieki upłyną a z twojego łona
Nie wyjdzie drugi mąż temu podobny.

Lecz jeśli wiecznej chcesz ujść przegany,
Doj poznać światu, jak czelsz twe pany:

Oto miecz, którym poskramiał narody,
Bronił ojczyzny, dostarczał jej plonu,

Koń z nim dzielący zwycięzkie zawody,
1 sługa wierny wytrwały do zgonu;

Niech wszystko boskiem ogniem zajęto
Wznosi się z chwałą w przybytki święte!

Żegnam was, Litwy goje, góry, strugi,
I ciebie, chlubo płci twojej, dziewico!

Inni im służcie! A wasze usługi
Niechaj się lepszą nagrodą poszczycą.

Mnie prowadź, cieniu, kędy tobie chwała
Wdzięcznej pamięci wieniec zgotowała,

Tak śplewając Sławeńko na stos wstepo-
wal. Przytomni książęta, panowie, pospólstwo
nawet nie mogło ukryć żalu swego, patrząc na
wczesne Inta młodzieńca, Lezdejko, pomny jego
posługi w obronie Pojaty, dawał mu do zrozu.
mienia, iż chęć jego poświęcenia się przyjmą bo-
gowie za skutek; Jagiełło mu czynił najświetniej-
sze nadzieje; lecz żadne namowy nie zdołały go
skłonić do zejścia ze stosu; uchwycił się zwłok
pana i wołał spełnienia ofiary: 'Gdy go więc już
nie ocalić nie mógło, ofiarnik skracając okrutną
próbę, podłożył ogień, i w oka mgnieniu zwłoki,
Sławeńko, koń , charty, zbroja i wszystko, na-
głym zająwszy się płomieniem, w popiół obróco-
ne zostało. Lud łzy ronił, kapłani śpiewali dzieła
Kiejstuta, a rycerze robiąc mieczami około stosu,
starali się odgąniać złe duchy od niego. Jurga
tymczasem korzystając z powszechnego zajęcia,
znikł w tłumie i tak się skrył dobrze, że odtąd
nikt już nic o nim nie wiedział, Gdy ogień przy-
gasł, pozostałe popioły kapłani złożywszy wdro-
gie naczynie, pogrzebali na miejscu i usypali na
nim kurhan wysokości podobnej stosowi,

Na szczęście swoje Pojata nie była w Wilnie
przytomną; widok pogrzebowych obrządków
zawsze smucił czułe jej serce; wolała zatem pozo-
stać w Kiernowie, | nieprędko dowiedziała się
o losie Sławeńki. Łzy szczerego jej żalu nieraz
cześć oddały pamięci nieszczęśliwego zbawey i
przyjaciela,

W kilka dni po smatnym obchodzie dał się
widzieć na zamku Habdank z córką przybywa»
jący złożyć księciu winne uszanowanie, i prosić

. go razem, aby raczył dać pozwolenie kończenia
budowy kościoła. Jagiełło domyślając się wcze-

śnie przyczyny jego przyjazdu, przytem zmar
twiony smutnemi okolicznościami pogrzebu, nie
bardzo był rad gościom; pomnąc jednak, że ich

sam zaprosił, a nadewszystko bojąc się obrazić
Heleny, stdrał się ich przyjąć uprzejmie.

- Łaska wasza, miłościwy panie! - mó-
wił Habdank wszedłszy z córką do sali bankie-
tów - raczyła nam uczynić nadzieję, że nie do-
znamy przeszkody w dokonaniu rozpoczętej bu

dowy; atoli, ledwie panie, opuściłeś nasze schro-
nienie, mieszkańcy miejscowi od tej pory nie do-
zwalają nam do roboty przystąpić, I tak są zuch-
wali, iż cała nasza usilność zaledwie zdoła wstrzy
mać ich zapędy.

- Prawdziwie! - rzekł Jagielto - trudnej"
po mnie wymagacie rzeczy. Wolałbym, żebyście
żądali dziesięć mil kraju na założenie wiosek, jak
sążeń ziemi na wystawienie kościoła. Smutne za-  

„trudnienia wybiły mi go z głowy zupełnie; ani

mi przyszło na pamięć, żebym się rozmów@ z
Krywekrywejtą; teraz on do Kiernowa wyjechał,
i prawdziwie nie wiem, kiedy się z nim zobaczę.

-Ja myślę - odpowiedział Habdank - że
wola wasza obejść się może bez rady Krywekry-
Wejty. Dosyć byłoby, abyś raczył panie, postać
uwiadomienie mieszkańcom Ponar, jako dzieło
nasze bierzesz pod swoją opiekę.

- Pod naszą opiekę - powtórzył książę. -
Prawdziwie! nie na tośmy księciem litewskim,
żebyśmy chrześcijańskim bogom opiekę dawali.
To być nie może!

- Wspomnij panie, że uszczęśliwienie dwoj.
ga ludzi zawisło od jednego słowa twojego.
- Wasza w tem wina - odpowiedział ksią-

żę - że to uszczęśliwienie zależne mieć chcecie
Od niepodobnej rzeczy. Co za śmiałość! Powin-
nibyście za wielką laskę to fuż uważać, żeście
nie doznali Innej nieprzyjemności, jak przeszko-
dzenie budowy; zważcie tylko dobrze, gdyby mo!
Litwini, do waszego kraju przybywszy, pod mu-
rami Krakowa świątynię swym bogom stawiali,
coby na to im rzekła wasza królowa? Pewny
jestem, że życiem musieliby śmiałość .swoję przy-
płacić, ja wyznaję, wcalebym się temu nie dzi.
wit.

- Nie! miłościwy panie! - rzekł Habdank.
- Nasza królowa, lubo jest wzorom chrześci-
Jańskiej pobożności i o wiarę świętą nieskończe-
nie gorliwa, pewny jestem, iż cierpiałaby w swym
kraju to, co Bóg cierp! na świecie.

- Być może! - odpowiedział książę - my
jednak w naszej Litwie, co się nam nie podoba,
tego znosić nie będziem,

Takie czucił objawiając Jagiello, coraz mniej
czynił nadziei, żeby budowa Dowojny, a tem sa-
mem postanowienie jego, przyszło do skutku. Mo
żeby ta rozprawa inny obrót wzięła, gdyby się
była do niej wdała Helena; ale jej uwaga na inny
przedmiot zwrócona była w tej chwili, Spostrze-
gła ona obraz ulubiony Jagielle, rysy jego tak ją
nagle i tak mocno zajęły, że wszystko co się koło
niej działo, zupełnie uszło jej baczności,

- 4 wyż to nie dacie nam usłyszeć głosu
Waszego - zapytał książę. - Cała wasza uwaga
jest, jak widzę, obrazem tylko zajętą Czynie jest
czasem wam znaną osoba, którą przedstawia ?
- Być może! - odpowiedziała dziewica cią-

glo patrząc na obraz,

=-Wybornie!

-

Więc dowiem się nareszcie,
Któż to jest? słucham,

- To właśnie jest sposób zniewolenia mnie
do dogodzenia waszej ciekawości? - przenosząc
wzrok surowy z obrazu na Jaglell¢, odpowledzia-
ła Helena. - Podobno mam pierwsze prawo za-
pytać, dlaczego chcesz wiedzieć Jej imię, i co zna-
czy ta straż przy obrazie?

Spostrzegł Jagiello, iż przez mniej grzeczny
sposób badania mógł stracić zręczność dojścia ta-
jemnicy; widział Helenę znacznie zmienioną, za-
czął ją czule przepraszać, wyznając, że wdzięki
obrazu tak mocno na nim uczyniły wrażenie, iż
Jękając się, aby mu nie był wydarty, kazał straż
przy nim postawić; dodał także, że

-

ktokolwiek
być może, osoba, którą przedstawia, i gdziekol
wiek ona znajduje się, niczego tak nie pragnie,
jak ją ujrzeć, czołem przed nią uderzyć i wieczną
jej cześć i wierność zaprzysiądz. Helena stucha-
Jac tego wyznania z tem większem zajęciem za-
stanawiała się nad rysami obrazu.

|

Każde jej
spojrzenie na najmniejszy Szczegół

_

malowidła
potwierdzać zdawało się tę prawdę, iż zna osobę
i może zaspokoić księcia. Była to chwila, w któ-
rę] przez jej umysł przelatywały najdziksze i naj-plękylelsu: pomysły.

-

Podobna, do miotanej wczasie burzy chmury, i jasnym błyszczała plo-mieniem, 1 czarną trwożyła pomroką. Wszystko,
co miłość obrażona, żądza zemsty, powrót r;)iłvch'nadziel, chwała wiary, uwiecznieni imienia, {no-głg mieć z sobą walczącego, ścierało się nawałemw jej głuszy. Twarz jej i postać była tej wojny o-brazetm.

.

Natychiniast dzikie marzenia zlewają
się w jedno uczucie: Eniew, zemsta, nienawiść
ustępują zacniejszym widokom, które odtąd, je-dyną jej żądzą zostając, do najśmielszego Ją uno-
Szą zamysłu,

+

 

- Każ ustąpić straży - rzekła do Jagietty -"
gdy na znak dany straż oddaliła się. - Skąd
masz ten obraz?

- zapytała go żywo.

«« Wlbłlęm 50 jednemu z ofiarników Znicza- Odpowiedział Jagietło, -, ; +
- Wydarieś mu go nakoniec, wydarieś go

temu, który dla zatrzymania jej nazwiska śmierć
gotów był ponieść. - Patrz więc, jak osobliwsząto być musi niewiasta! Ty ją czelsz także, cho-
claż jej nie znasz. Czeij ją, ubóstwiaj, to mię naj-
szczęśliwszą uczyni, Lecz powiedz, gdyby ona
prócz tych wdzięków nie więcej nie miała, gdyby
jej stan nierównie był niższy od twego, gdyby na-
przykład była ubogą jakiego kraju poddanką, czy-
liby to twoich nie zmieniło uczuć?
- Nigdy! - odpowiedział z zapałem Ja-

glełło. - Czyliż ten wyraz oblicza nie mówi, że
jej dusza jest najzacniejszą? że jest godną losu
mojego? Gdyby była biedną poddanką, czcitbym
tą, pewnością. szczęśliwszy, # ją wywiódłszy z u-
bogiej zagrody, obdzrzę lógem, który ml jej wdzię-
czność który mi w każdej chwili dostar-
czy sposobówzasługiwania na jej przywiązanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

| ZASŁUŻONE KRZYŻE

Znowu weszły w modę... krzy-
że zasługi, Natomiast nigdy z
modynie wychodziły - zasłużo-
ne krzyże. ,

Spotykało się je tak powsze-
chnie, tak częstotliwie, że prze-
stano ostatecznie zwracać uwa-
gę, podobnie jak się nikt spe-
cjalnie nie zajmuje swemi ner-
kami, o ile stale i wiernie pełnią
swe przeznaczenie.

A jednak należy się część od-
dać, głęboki złożyć pokłon -
tym zasłużonym krzyżom.

Pamiętacie zapewne, choć to
już ćwierć wieku upływa, jak
to do niepodległości budził i
przysposabiał naród nasz niele-
galny "Robotnik" drukowany po
prywatnych mieszkaniach, ofi-
cynach, suterenach, Wiele, -
mało razy trzeba. było na plecach
taszczyć "drukarnię" z jednej
mysiej dziury do drugiej. Prę-
żyły się zasłużone krzyże Pił.
sudskich i Wojciechowskich...

Widzieliście zapewne lub prey~
najmniej słyszeliście, jak to
nieledwie 10 lat temu maley
kilkunastoletni tylko siłą woli
wyprostowani odginali stos pa-
cierzowy, dźwigając na ramio-
nach zbyt ciężki ekwipunek le-
gjonowego piechura.

Dzielne, nierozwinięte jeszcz;
krzyże - jak bardzo zasługą się
napawały, nią tężaly!
Pod murem kilkaset robotni-

ków zatrudniającej wytwórni te-
kstylnej, gdzieś w Nowej Ąn—
glji, "normalnie" funkcjonują
cej w czasie strajku, przy pomo-
cy kilkudziesięciu tamistrajków.
- olbrzymi policjant  okłada
pałką watlego, o zapadniętej
klatce piersiowej, strajkującego
tkacze, Raz wraz padają razy
"żelaznego drzewa" na wypukłe
plecy, na wychudłe barki, dopó-
ki "pikietę" nie powaliły na po-
szczerbiony bruk, Przed się po-
bityjedną wyciągnął rękę, by
sobie pomóc wstać, a drugą na
zasłużonych krzyżach położył,
by uciszyć szarpiący w nich ból.

Sto pięćdziesiąt stóp pod po-
wierzchnią ziemi, deptanej ma-
łemi nóżkami eleganckich dam,
z pekińczykami na smyczy, uży-
wających poobiednej przechadz-
ki - kilkadziesięciu widmowych
ludzi, poświecając sobie chwiej-
nym plomykiemsliampki, zapylo-
nych po białka oczu, na kolanach
się czołga, jedną się podpierając
ręką, a drugą odszukując czarne
ściany, by co raz oburącz ująw-
sty kilof, wgryzać się nim w
twardą opokę, wydzierając z
niej bryły węgla.
Na akord robota idzie. Trze-

ba się spieszyć. Lecz czasem
jednak trzeba ustać na chwilę,
by choć trochę ulżyć zgiętym w
kabłąk krzyżom, by choć odro-
binę zasłużone krzyże rozprosto-
wać.

kk ik

Choć już czterdziestka min-
ła, Walentowa nie wie co odpo-
czynek. Ośmioro dochowała się
dzieci. Z nich troje już na
"'swojem gospodarstwie," Dwuch
synów średnich na uniwersytet
uczęszcza, dwoje młodszych do
szkoły chodzi publicznej, a naj-
młodsze dziecko także się uczy
chodzić! Mimo to u Walentowej
zawsze schludno, chorób z brudu

bieniu roboty domowej jeszcze
można ją zobaczyć na wykładzie
naukowym, czy przy jakiejś po-
mocniczej akcji społecznej. Tyl-
ko przy praniu już się Walenty
na skarży, że ją bardzo od pew-
nego czasu "łupie" w krzyżach,

 

* ha we własnym doti. „Wino mo-
że zawierać dowolny procent al.
koholu, o ile nie jest opajające"...

zawyrokował sędzia Soper
 

i zabobonów nie ma, a po odro-r

J, P. Hill, ”dą"! za wyrób wi-.

wo tych zacnych, zasłużonych

krzyżach !
«

Nad stołem nachylony, tkwi

bez ruchu pozornie, a jakżeż in-

tensywnie zatrudniony publicy-

sta ludowy, Nie mówi się o nim

w ten sposób. Nawet nie nazy-

wa się go dziennikarzem. To

jest ludzka mrówka, bez imienia,

bez uznania i bez należytego wy-

nagrodzenia. Trudzi się przez

dwanaście godzin dziennie, nie

mając czasu z miejsca się ruszyć.

To też już od pięciu lat postana-

wia "na drugi tydzień" pójść do

lekarza, by coś. na te nerki po-

radził, bo go bardzo często krzy-

że bolą. Biedaczysko nie wie,

że to nie nerki, tylko zasługiwa-

nie się społecznemu dobru, zdro-

wie mu zjadło, i maszynę jego

organiczną. paskudnie rozkleko-

tab. @
kk ik

Spójrzcie tylko uważnie do-

okoła siebie, Przejrzyjcie się po

najbliższym sobie świecie - a

ileż zobaczycie zasłużonych lu-

dzi, o których nikt nie dba, nikt

nie mówi, nikt orderami nie ob-

wiesza. Nie starczyłobyich, bo

co drugi, lub co trzeci powinien

by krzyż zasługi nosić na pier-

siach, zamiast skutki swych za-

sług czuć w swoim własnym

krzyżu,

A może nić wszyscy mają po-

trzebne znajomości, koligacje,

"plecy"... Tak, tak! Zwłaszcza

"plecy". Nieciekawe są bowiem

metody uzyskiwania krzyżów za

sługi, w ogromnej większości

wypadków. -Lepiej więc za kuli.

sy nie zaglądajmy, by nie nara-

zić swego poczucia estetycznego

na bardzo niemiły wstrząs.

 

 

KORESPONDENCJE -

NEWBEDFORD, MASS.

Dnia 29 października r. b., u-

kazała się w „Kurjerze Codzien-,

nym" korespondencja, podpisa-

na' przez p. Wojciecha Myśliwe-

go, w której było pełno kłamstw

i napaści na ludzi, którzy poprze

dnio upomnieli sig o słuszność.

Najwięcej napadów bylo skiero-

wanych do mnie. - Pisze p. My

śliwy, ażebyśmy na nowo zorga-

nizowali oddział Z. M, P., a do-

staniemy sprzętyi bibljotekę od

zarządu i będziemy korzystać.

Nie wiadomo od kogo można do-

stać sprzęty i od jakiego zarzą-

du? Co zaś do korzyści, to my

już korzystać nie możemy, gdyż

Tyśliwy i St.

ie już korzyść  
całkowitą!

Czy sobie M. przypomina, że

przed rokiem, chcieliśmy powo-

łać oddział Z. M. P. do życia,

przez założenie szkółki języka

polskiego, oraz chcieliśmy zor-

ganizować orkiestrę z młodzieży

tutejszej, która chciała się gro-

madzić przy starszych, lecz trze

ba było jej dać pomoc duchowa

i materjalną, Nie mając na ra-

zie funduszu, prosiliśmy, ażeby

oddział 6- Z. M. P. pożyczył kil-

kanaście dolarów na zaczęcie, to

p. W. Myśliwy i St. Jagielski

najbardziej byli opozycyjni. -

Gdyby nie wasza opozycja, tlo

dziś oddział liczylby pokażną li-

czbę członków, szkółkę i liczną,

oraz piękną orkiestrę z młodzie-

ży tutejszej.

Pogrzebaliście oddział i szczy-

cicie się tym.

"Co zaś do tykietów rozgrywko  

wych na gołębie, to jestem tego

pewny, że p. Myśliwy jako se-

kretarz oddziału lepiej o tem

wiedzieć powinien. Gdyż ja idąc

do wojska „pozostawiłem wszyst

kie notatki i resztę biletów by-

temu prezesowi, a ten mówi, że

wszystko tobie p. Myśliwy wrę-

czyt.

Trzeba było dobrze pilnować

sekrotarstwa, a nie chodzić po

różnych zaułkach i nie łamać so

bie głowy, po co ja do polskiej

armji poszed. Poszedłem do woj

ska, bo jako młody i zdolny, czu

łem się prawdziwym Polakiem;

poszedłem spełnić swój obo

zek względem Ojczyzny,

należąc parę lat do Z

czylem się robić karabinem. A

p. W. Myśliwy wypisuje dziś

kłamstwa w gazecie na drugich.

Jeżeli panie Myśliwy wiesz, że

ja w mojem życiu popełniłem

coś brutalnego, dowiedz mi tego.

Wyzwanie to rzucam ci w twarz

publicznie.

Rozchodzisię M. o pieniądze,

o których dobrze wie, gdzie są.

Otóż otrzymałem z gospodarst-

wa $17.50, która to suma, jak

sam Myśliwy" mówił, będzie u-

żyta na nuty dla kapeli. Czy

nie tak p. Myśliwy?

Jeżeli wam rozchodzi się o te

pieniądze, to kapela się postara

i odda wam je, a wy poślijcie je

za całym majątkiem po oddziele

tam, gdzie jest więcej, ażeby

wam lżej było na sumieniu.

Jan Noga. <

 

  

Pamiętajcie o Fundaszu-im.

Józefa Piłsudskiego!
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14 ul. i 1-Ave.

hes

New York City

 

 

  

JESIEN

TO PORY ROKU, GDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU.

CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI? ,

SPORZADZCIE INWENTARZ TERAZ I ODWIEDZCIE NASZ OLBRzYMI

SKŁAD Z NOWYM TOWAREM, ®

2.

 

I Z
IMA

.

 

Kompletne

urządzenie

sypialni od ›|

  2 NN
villes af

V w ®..”

Ten wspaniały kom:

plet do,salonu . . .;. e

  
  

   

  

--

198°  

  

 

 

   

  

FONY

  

GRAM

 

 

 

- TYCGODNIOWO _

OTWIERA KONTQ-

 

 

  

 
    

 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK -

18 /* +)%8OBOTĘ WIECZORAMI ? + /

  

  

 

   



  

„8STRONICA

  

 

RÓŻNE

MUZEUM GUZIKÓW

Wiedzą -w Czechosłowacji,
gdzie można dostać guzików, bo
Praga ma sjecjalne muzeum, w
którem wystawiono na widok pu
bliczny każdy rodzaj -guzika,
gdziekolwiek wyrabiany, - ma
szyną, czy ręcznie. Jest to je.
dyny swego rodzaju zakład w
świecie,
Muzeum _zostało _założone

przez fabrykanta guzików, na-
zwiskiem Henry Waldes. -W
przeciągu kilku lat zakład ten
wzrósł do tego stopnia, że wy.
pełnił dwa metra wielkiego do-
mu przedmieścia Wrschowitz.
Samo studjum surowca przed

stawia wielką wartość, Mamy tu
guziki ze zlota, srebra, kości sło
niowej, spiżu, porcelany, dro-
gich kamieni, jak np. turkusów,
opali i t. p. Niektóre guziki zo-

stały sporządzone na 3,000 lat

przed Chrystusem. _Najozdob

niejsze guziki pochodzą z epoki

18 wieku, czasu, wktórym Eu-

ropa rozkoszowała się rozmaito-

ścia pomysłów.

Najnt@przyfemniejsze wspom

nienia budzą guziki trujące, za-

wierające maleńkie naczyńka na

truciznę, zakończone ostrzem

kłującem. Wokresie morderstw

politycznych łatwo było w tłu-

mie minąć swego przeciwnika

politycznego w faki sposób, że

guziki surduta draznęl) jego

naskórek, a wtedy prawie z bły

skamcmą szybkością _następo-
wała śmierć.

   

ACE FAKTY

 

INTEREST

Imigranci zydowscy naplywa-
ja teraz w znacznych ilościach
do Meksyku, a chociaż pochodzą
z Polski, Rosji, Niemiec, Aus-
trji, Turcji, Arabji, a nawet z
Palestyny, nie chcą przyznawać
się w Meksyku do swej mojże.
szowej narodowości, podając się
za narodowość kraju, z jakiego
pochodzą.

 

W północnej Afryce znajduje
się wielki, skamieniały las, po-
chodzący z bardzo odlegiej epo-
ki geologicznej. Podobny las
znajduje się w Stanach Zjedno-
czonych w okolicy Holbrook, A-
rizona.

Ponieważ moda nakazywała
_ paryskim kobietom noszenie cię
źkich i długich kolczyków, na-
dobne uszka pięknych paryżanek
uległy zniekształceniu. Dolna
ich część wyciągnęła się flako-
wato
---

 

norracen PASKI wA
ulge

wa.AAJ ymaganiom każdej
pads mwmm wskodę i zadowo-

unrerlnpfi 1
» je uk miejskim jak w
di hota. NIE285,

hu z wy
zodą norza mój pie, nie przeszkadza on
andie: oes
sanoaze, cumowe _ronczocny,

enaces.i T.6.
CARL ROTTACH, Inc.

33 East 125th St.
Fabrykanci Leczniczych -Aparatów,

a
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Restauracja w Domu

Polskim

Niniejszem mam zaszczyt przy-

pomnąć się Szanownej Polon

że w dalszym ciągu w każdą nie-

dzielę, od g. 10ej rano otwarta

bed/le Restauracja w Domu Pol-

skim, przy Fairmount Ave. 211.

Obiady smaczne gospodarskie,

zakąski, ciasto własnego! “vplc-

ku. Obiady od 2ej do Tej wieez.

Restauracja otwarta do 12ej w

nocy.

Mam niezłomną nadzieję, i wie

rzę mocno w dobrą chęć i wolę

Szanownej Polonii, że poprze mo

ją restaurację, a w miar? tego,
wprowadzać będę różneinowa-›

cje, tak pod względem kulinar-

nym, jak uprzyjemnieniem chwil

spędzanych w restauracji.

Z szacunkiem,
1. Ochocki.

  

 

 

Do Polonji w Philadelphia
---

Rodacy!

Dnia 24 b. m. Weterani Armji

Polskiej urządzają bal połączo-

ny z rozgrywką i50ciu cennych

przedmiotów, na sali Klubu Oby-

watel, 2808 E. Allegheny Av

na dochód samopomocy wetera«,
nom-inwalidom Armji Polskiej

Zaznaczamy, że Klub Obyw.

Pol. udzielił nam gali bezintere-

sownie. Tow. Polsko-Amerykań-

skich Muzykantów zaofiarowało

  

 nam bezpłatnie orkiestrę, składa-

jącą się z Smiu muzykantów. Po- |

  

Zawiadomienie

 

UWAGA KŁOKMAKRZY!

W poniedziałek dnla 17 Istopada o
#odzinie 7 wieczorem w lokalu pod
nr. 315 Fast 10 Street, odbędzie się
Ordine Zebranie Członków Rusko
Polskiego Oddziału celem. obrania

działu i

 

kandydatówdo Dyrektorjatu tego Od- mmm dziewczyna do ogólnejdummu‘j
«piet - 47Sekretarza Organizacyjnego. do

#rzyjdźcie z książeczką członkowskcy ""'"Wn'h #.

 

PRZESZŁO TRZY LATA GIERPIA
tA NA! DOLEGLIWOŚCI ŁOŁĄDKA,

A NOWY WYNALAZEK "F.
prac

KATRO.LEK ————wuuzprowit. 44.

 

Pan! Anna Grudzigez, Box 317, Se-mour, Conn., dnia 20 sierpnia, 1824 ro-ku, pisze: "Przez trzy lata clerplalamon (lulecllwbéd iołądka. -Lekarstwa,
Jakie używałamnie mi nie pomagały,
a; po uzwm KATKOIPK zupelnie

dzię
Mlle 1 radzę wslnlkkh cierpiący
na dolegliwości żołądkowe zażywać
KATRO-LBK" Chorzy na żołądkowe

    

 spróbuj
cie się o dobroci tegoż. O ile W
aptekarz lubagent niema na składzie.
to nie czekajcie a zaraz piszcie po
KATRO-LEK do wynataze
wysaie pocztą, Mdresujeie, W. WOJ
TASISSKI DRUG CO, 114 Brighton
snem Boston, Mass, »
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m |Dogwindezonych operatorek do
zig-zag overlock i metropoltan

dolegliwości i zwgtpient w wyleczenie, elastie maszyny, jedwabna
SATRO-LEK, a przekono- |slinowa spodnia bielizna,

" |zapłata. Vogue, 536 Broadway

 

 

a on Wem ---

Praca dla Mężczyzn   
kum”, mum dolarowe tonay:

 

MALOWANIE DOMÓW
1 mlearkan takte plastrowante i t

" ws
konuje marokrajowy m

Adam Michałowski,
405 E. 17 St., New York

Telefon, Lexington 5110

 

 
Piece Kuchenne

i
Piece do Ogrzewania

części do różnych pieców kuchen=
nych jakoteż do ogrzewania
ESELGROTH & CO.

32 Mechanic Street
NEw ABK, N. u.
 

Nauczyciel starscy, udziela w do.
mu lekcji włodstym 1 starszym
osobom. System -naukt. staranny,
praystępny dla wszystkich, Każda

osobno, pojedyneso, - nikt

  

zalntwia sprawy w p
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzefu, - Zdolność dobrej wymo.
wr, gładkiego czytania 1 popraw.

E, SZAMIRSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

    

Drobne Ogłoszen;
POWRZNR sumy pieniędzy do wypoły=czepia, bridle nlpsteddame:#none atone, « warunki, pue. Soliny Cep."TPion BC e, Tn.

za. corte

16, mteaticente drobne

|

w, 1o5th St.KRWI
fuccess School Building AUTOTRINMERS, preytops1slip

covers. Ace Aut

 

miviNGTOX ULICA, roo essex UL.

Praca dla Kobiet(Help Wanted Female)

 

ROROTNICY do ogólnej domowe} robotdobre dom di dobrej pracownie: A pdotwingerente wsmagane. Dawonte ien: 4 DOMEsrhurst the ax((wr
oneDOMOWEJ robotnicy dobrof, --

temi2 TY m..—„..w
ns tum

1 rzpr."Davidonta he W/ on
ire gen
 

WCZYNY do ogólnej domowej ro-p
purl troche no

  

bot
Brow

Brivuy®' Dewey ari

v

lacy na Bridesburgu i Frankford
zaofiarowali cenne fanty rin roz- ff
grywkę, która się odbędzie na ba-
lu o godz. 1ej wieczorem, Tow.
Unja Polek i Grupa żeńska Zw.
Nar. Pol. „Pomoc Ojczyźnie" w
znacznej liczbie d nam

 

rozprzedać bilety rozgrywkowa mśczmmu.

Apelujemy teraz do Szan. Ro- „29187108
daczek i Rodaków, prosząc o jak mmNSZ%i 18o/
najliczniejsze przybycie na nasz
bal, tak, by obecnością swoją o-
kazali sympatje i pomoc wetera-
nom Arm]
ność zorganizowania qr w Filae
delfji i utrwalenia tradycji czy-

 

na

nu 'stworzonego wysiłkiem wy. Ci.
chodztwa polskiego, a utwierdzo- nnn;Stattonary A

anienym w stworzeniu byłej armji o-
chotniczej z Ameryki.
Wyrażamy głęboką nadzieję, że

dążenia i poprze nas w usiłowa-
niach, celem zorganizowania
wszystkich weteranów Aratji Pol

skiej w silną patsjotyczną pla- CANDYgore do mopedanin
owke.

Cześć! kory
j ;. |_nowaZarząd Zw. Wet. Armji Polskiej. |"lama:-

; --- tues przeto siedem
Zawiadomienie. dobry sporo

Main stość 
£ reedu.. odeayt Polaklego

Uniweréytetu Ludowego w 'Filadelt}!
odbędzie się w. nleditelg: dita 16.g0 fil pokoj en:
listopada o godzinie & po południu, w “urn-hr“Cwand“ieporoguni „|.
Donu Polskim, przy: 211 Polrmownt
Ave

Odczyt wygłóśi nas" młody, lecz
energlczny, dobrze rowny 1
chnie lubiany Dr. LF. Śzotomski z r'lmRĘRNIAnamarzen-~z
pod nr: 3100 Richmond nicy. na te

mat od-
stęp wol-

mat: Zakres Sockląp
czytu bardzo zajmując
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DALLSTON INSULATING &

16 Hudson St., New Yorka
a

    

doświadczonych polishers 1 oilers

 

KOHLER & CAMPBELL
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nego pisania - to główne waruski. Ą . ZUCCARO REALTY CO.
 

IIANDF'leSHERS &. HEELERS
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moma tre" Pligp. |wielkie świąteczne żądania, wpanta:
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Realności do Sprzedania

 

Trzy tanie domy w Greenpoint
fam. murowany, elektryczność 1 wane

5: wplaty

- rent
Yi.

. sklep 1 4 pokoje drewniany dom

w) 4
.. LINKE & BRACHOCKT

rasa estare meurance
1070 Manhattan Avg.. Brooklyn, N..

fam ze skle
elektryia
rent 1210 inesięcznie

3 murowane

    

&. ri a
Wicko? kie

GA (ir!
100 AKRGW

słynnej Great Meadowzi 1
celery i sałatę,
częściach po akrów
warunki,

G. Z. WILLIAMS,
Great, Meadow, N. J.

Nowy -nom 3190 -- wartości 19 ato -
rents + mas
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Realności do Sprzedania
(Real Estato- for Sale)
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Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale) ,
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4 FAM. DREWNIANY 1 SKLEP,
NA BYZNESOWEJ ULICY, PO
4 POKOJE DLA RODZINY, BIA.
LE ZLEWY, ELEKTRYCZNOŚC,

NA GORĄCA wens.
12.490. CENA

“DIGKIG cum.
DOMOŚC, GAWLINSKI & Co..
na: DRIGGB AVEBROOKLYN,

€
1.15." oorowki 86,000. WADoMość,
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2 wanny,
dnef. sekcji

koty
TTTN

 

 

murowany dom, ze
npoint

31,000, rentu tii
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$8000, Town w
a. sposobność. dla wedklellv lumen
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wielo mm;? #

k. F. KRYGIER -
;- -_NNES
£90Manhattan AVL, B'lyn,NY.
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d
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r
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Bronistaw Tomaszewski

634 Fourth Avenue REAL:ESTATE Brooklyn, N. Y.
Blisko 18 Street (Prospect Ave. Subway Station).

TANIOŚCI W SOUTH BROOK LYNIE «a

 

© pposobności do nabycie swojej wlasności z malą gotówka, €ls
kiedy możecie mieszkać w swojem wina

ch dużychć rantów. które
Bud UL, wmnumfebyć czyjeln poddanym, jeśli można być

i xumnfluua sie medsowa pretenacle zol zasię, - nerwie

 

o in
lic) podajemy wyyór awm-„hzSATATKK LAST IK

37150 potówki kupi 8 fom. dom

as
* ea
s muro:
wany, ki, ue 307000, rent

dalsze informacja prosze się zeosl¢ do naszego blura. - Biuro otwarte
eczór codziennie. - -W niedzielę zauknięte

634 Fourth Avenue, Brooklyn, N. Y.

a. rent, gdy tem rentem możecie sobie

 

przekonacie, z

 

eptonld kup# fam, dom 30 po:
a ixltt; rent na rok $1.016;

%% $0.07
smagotówki kupi 7 fam. dom ze skle:

wrowany, 25 polol; manny -
tole35 £100; rentma 20k 92,200; cena

mu
pokoi, steherzlns Tote Tin

rentmn mole $1800; cent: Ho 50
«1800gptord hupl 6 fam. dom inurówa
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mmmo 'rentu ma rok
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14 FAM..MUROWANY, PO $\PO-
° Ko! z KAPIELNIA DLA Ro.
DziNY, NA ULICY,
RENT $1704 CENA \$14800,
GO 1 6 w KI $3,500. wiabo:
Mość, GAWLIRSKI a co, 231
DRIGGS AVE, BROOKLYN,
N. v.
 

 

d ComTolls m".
„w zTY RZL2%
Greenpoint, Krookiwm (lel

  

  

5 FAM. DREWNIANY, Po 3 1 5
POKOI DLA RODZINY, ELEK-
"Y'RVCZNOGC, RENT $1248, CE

SKI & GO. 231 DRIGGS AVE,
BROOKLY

 

  

 

 
6 FAM. MUROWANY 1 SKLEP,
NAROŻNY, PO 4 POKOJE DLA
RODZINY, RENT $3,400. CE-

9,250, GOTÓWKI okoŁo
#4500 wiADOMOŚC, GAWLIR-
SKI & co, 231 DRIGGS AVE,
BROOKLYN, N. Y.

  

U WA GA !
Ruch _realnościowy 1 lepsze -czasy
w interesie przychodzą razem.

 

Wam ternz, dobrze
ne loty w centrum Bronx bo cenach o
wiele niższych jak obecna waztość | nfe
FrochJakie, nie placi na. proftinctl
Tuc amy (Wam budować wi
  ;--------
OKAZJA DLA SALONISTY,

narożny cztero - piętrowy dom muro-
wany, składający się ze mlonu 4
mieszkań po 4 pokoje; 7 mieszkań po

ol. -- Wszystkie bozowe pokoje,
wszelkie ulepszenia; biało wanny

| rlewy. - Cong $25,500; roczny rent
$4020; wpłata według umowy.

B. MARUSZEWSKI
335 East 14 Street

 

6 FAM, murowany, blisko Broadway -
fet # felon, mark.

  ntedziels).

   

    

 
5 FAN. DREWNIANY 1 3 SZTO-

EENA $17,500,

9" AWL!RsK|Aco.,*211DRIGGS
*AVE., BROOKLYN; -N, -
 

     

  

„W TYpied];§A(zieeee thet
nformacje 1szczegół lezelub zgłaszajcie się orobiście Gy piracie

BROSHOK REALTY co.

Polskiego Domu Narodowego

17 Saint Mark's Place -,
(Rast Sth (Stree)

NEW YORK, N. v.

14 FAM. MUROWANY 1 SKLEP,

PO 2 1 3 POKOJE DLA RO-
DZINY, RENTU_ 83,240,
NA $18,000, coTówki OKOLO
$4,000. WIADOMOŚG GAWLIR-
SKI & GO., 231 DRIGG$ AVE.,
BROOKLYR, N. v.  
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MAŁE WPLATY GOTÓWKĄ.

Pierwsza nim
i $25 miesięcznie

Budujemy i. Finansujemy -
4, 56, 1 Funillijne Domy:

    

ABY DOGODZIć NASZYM KLIJENTOM ZAMIESZKUJĄCYM W TEJ
CZĘŚCI BROOKLYNA, OTWORZYŁEM FILJĘ POD NUMEREM

A NORTH &ma ULICA,

JEDEN BLOK OD BEDFORD AVE. STACJI - KTÓRĄ ZARZĄDZAJĄ
STEFAN DOBROWOLSKI i FRANK BIEL
SZAN, PUBLICZNO8E: OSMIELAMY SIE ZAWIADOMIG, 25 JESTE4:
MY CZŁONKAMI STOWARZYSZENIA HANDLOWEGO, NOSZĄCĘGO
NAZWĘ MULTIPIE LisTING BUREAU or THE BROOKLYN REAL
ESTATE BOARD.
GWARANTUJEMY ZADOWOLENIE PRZY KAŻDEJ senzepAzy, Al-
BOWIEM JESTEŚMY POD NADZOREM STANU NEW YORK. MAMY
OGROMNY WYBÓR DOM&W NA SPRZEDAŻ W KAŻDEJ DZIELNICY
BROOKLYNA 1 NEW YORKU, KTORE NABYć MOŻNA TANIza MA:
tA wan-4, LOKUJĄC PIENIĄDZE BEZPIECZNIE. -> /

Z GLEBOKIEM SZACUNKIEM - ZARZĄD
movem- REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE

7A FOURTH AVE, BROOKLYN, N. V.
siurd" OTWARTE W. NIEDZIELĘ CAŁY DZIER, ...... (166)
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«ERAŻNIEJSZA czarownica przeklada raczej fazdę bw chłopsów, rozpalają»i Ionem lub Zeppelinem uważając miotię za rzocz stano

-

„ cych ogień na środku ullo* wcza; przestarznię, - Pomimo pewnych zmian spo lub na podwórzsach, chega .~Nodowanych postępem czasu, tradycyjne święto cza»,

-

zwyrazić swoją radość. 8

    

"rownie „Hallowen" co roku fest: hasłem do rorpocte--, cln zabaw, 1 t. p. które trwają rodowego. Ogień zawsze wywierał gim.r. # do końca seronu zimowego. - Wiele osób, którę gtezny urok na ludzi, jako symbol życia stak wesoło zabawiały aie na tegorocmnom ,Hallowen" U'Jego nieustannej zmienności, podczasw skli dekorowanej nietoperaami, potworami gdy ciemności 1- chłód wywoływały wieję śmierej 1 zaezłowató! dyń 1 kotami czarnemi nie wie skąd - rorpalonych ognisk pogańskie pięk»pochodzi ten dziwny lecz zajmujący zwyczaj, stofu. -- Dookołu rozpa© W porańskim świecie uważano miestąs listas mości tańczyły dawno "sz1?” 3:5“,3‘2‘5‘1315‘355TLZ?Dad za czas żobrań duchów zmariych osób, - NrRPMI M0 poradni:

1

skleszatan z0 swem! czarownicami =lubił również wówczas urządzać
. zebrania na Łysej Górne lub w,* ntarzch ruinach - nie obyło sięAd przyem bez" tańców,

.
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wjard Jeazere nie był w modzie,
a Dawniej jeszcze, przed chrze

ścifuńskiem! djublami Celtycy 1
ruidet obchodzi!i w listopadzie

święto dziękczynienia za pomyśl.
ne zbiory, - Wtedy na
cześć boga - słońca ży.
wielela 1 dawcy życia,
rozplano na górach ouro.
mnę ogniska, a kapiani

odprawial! różne
obrzędy swego kultu wo

- bec licznych tłumów
Do dzik dniu zwyczaj

rozpalania ognisk zacho
wal się, 1 w New Yorku
Często można widzieć ma.
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Jak sięrobi „stracha" zo
świeżo zerwanej dyni.

  
  cznem. Ale chcą sobie nie«

raz urozmaicić zabawę
/ wspomnieniem dawno minfonych epok [

dlatego na balu możecio spotkać kształ
tne, odziane w lekkie tukiki gróczynki
obok, sztywnych atlasowych sukten. Po

tańcu z egtpejanką rozmawiacie z niemiecką walkicję. --
Taktu fest obecny karnawał, który pochodz! z zmałerzch›
ych czasów, kiedy pogańskie obrzędy 1 rellgtne 1 mag!»
czne urozmatcano tańcami i muzykę. - Amerykanka lubt
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Baby Peggy, najmioś.
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New: Yorku.
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~ DUMA

Pewnego razu pani X., miła
i zacna staruszka opowiadała w
dość licznem gronie młodych
pań i panienek następującą a-
negdotę:
- Duma jest wadą dość u

nas powszechną. W mężczyz
nach zbyt ostre jej kanty ściera-
samo życie, ale kobiety nie mo-
ką się jej nieraz długo pozbyć
i, stają się, przez to nieznośne.

  
  

Dziwnem jest przytem to, że
du odznaczają nieraz oso-
by, które nie mają żadnego do-
brego ku temu powodu, Tak by-
łoi ze mną

Byłam bardzo „pysznem"
dzieckiem, W miarę lat, wada
ta rozwijała się we mnie coraz
bardziej. Na pensji moje wy-
niosłe obejście zrażało do mnie
koleżanki, później, w salonach,
towarzyszki zabaw i młodzież
Nie lubiono mnie i nazywano
„księżniczką", ale to właśnie
schlebiało mojej miłości wła-
snej i potęgowało jeszcze dumę.

Z tego powodu żaden młody
Ułamek nie zbliżał się do mnie

yła

  

  

tychczas rutkę siała, gdyby nie

to, że niespodzianie zostałam

raz na zawsze z mojej wady wy-

leczona

Było to przed spowiedzią

wielkanocną Przy rachunku

sumienia przyszło mi na myśl

pytanie, czy moja duma nie jest

tem samem, co pycha, która, jak

wiadomo, stoi na czele grze-

  

y więc do kon-

którym siedział nie

mój zwykły spowiednik, ale ja-

kiś wiekowy już ksiądz, wyzna-

łam w końcu, po całej litanji

innych grzechów, że jestem o-

gromnie dumna.

Ale staruszek nie dosłyszał

widocznie dokładnie, albowiem

otoczył dłonią ucho i zapytał:

- Jaka jesteś? -

- Dumna, odrzekłam nie bez

poczucia pewnej wewnętrznej

dumy, albowiem wydawało mi

się, że byle kto nie może mieć

takiego grzechu.

- Aha! dumna! No, proszę!

A z czegożeś ty, moje dziecko

taka dumna?

Milczałam, albowiem nie mo-

głami znaleźć na razie odpowie-

dzi.

- Czy ty może pochodzisz z

jakiego historycznego rodu?

- Nie; wcale nie. Ot, szlach-

clanką jestem, jak każda inna,

ale żeby tam ród mój miał być

aż historyczny, to wcalenie,

 

ROSALIE F. JANOER
miniejszem pragnie za wia do m1©
Hummus Polonię, te wzorowa!-H-

ka n ce la F j ę adwokac

49 Chambers Street
Suite 1005 Telefon, Worth 2281
gdzie clogbędzie za-
fateiata wszelkie p rw w ne sprawy
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- Aha! To może ty jesteś
bardzo utalentowana, albo u-
czona? W

-- Ik. nie. Artystką nie je-
stem, a co do uczoności, skoń-
czyłam pensję, ale teraz ciocia
wprowadza mnie w świat, więc
nawet nie bardzo mam czas co
czytać.

--- No! już wiem: musisz być
bardzo bogata?

Nie, ojcze. Tata ma wio-
, ale i trochę długów, a
yje z emerytury po me-  ciocia

żu
- Cóż wreszcie? Bo... mnie

to tam nie obchodzi i niedowi-
dzę, ale jeśli nie to, 1 nie dengie,
to chyba musisz być bardzo u-
rodziwa?
- Tak sobie... niczego! Brzyd

ka może nie jestem, ale gdzie
mi tam do piękności

- Aha! rzekł znowu ksiądz.
I po chwili do mnie
-- No, to uspokój że

je dziecko, bo ty jest
nie dumna, a to wcale nie jest
grzech...

 

   

I oto wjaki sposób straciłam
raz na zawsze moją „dumę".

 
Ellen Wilkinson jest posłanką do
parlamentu angielskiego i należy

do klubu socjalistycznego

KOBIETY

W ostatnim numerze „Blusz-
czu" znajdujemyaforyzmy p-ny
Z. Z. o niężczyznach, co zajmie
niewątpliwie naszych Szan, czy-
telników, nawet niestałych.
„Wśród wielu cech kobieco-

ści nie tak mężczyzny nie za-
chwyca, jak tchórzostwo i bier-
ność - nic bowiem tak dobi-
tnie nie podkreśla zaszczytnego

 

„Kłamiąc w miłości, mężczy-
zna nie ma wcale pretensji, aby
kobieta mu wierzyła - on żą-
da tylko, aby kobieta doskonale
udawała, że wierzy.
„Im bardziej interesującym

typem jest mężczyzna, tem
mniej interesujące interesują go

. kobiety.
„To, co dla kobiety nazywa

się upadkiem, to dla mężczyzny
bywa /zaledwie
rzadko urastającym do godno-
ścI wypadku".

 

plakane.
Rozpłakane, bezradne

się szykują do roboty.

wyznaczoną cieniami.

kat... za cudze grzechy.

# %

Tak też rodzi się szczęście.
/ Na świat przychodzi ukradkiem. Nie

wiesz jak i kiedy.

chnięte, WIELKIE szczęście,

czarującej.

Śmieją się chochoty w kątach mieszka-
nia, gdy na świat dziecko przychodzi za-

wie, że ręce zacierają duchy wrogie, które

Ojciec pijak, matka suchotnica...
po ofiarę ich przeszłości. Dziecię ma drogę

Jeśli biedacy oboje i w stechlej norze
mieszkają, bez światła i powietrza, chicho-
taniem wita niemowlę widmo nędzy, które
mu odrazu na pierś siada i je dusi,

Jak pijawki niewidzialne, rzuca się na to
"maleństwo niewinne sto krzywd, sto kar i po-

I dziecko więdnieje w kwiecie wieku,
lub na rogu ulicy zmiaźdźone, pod kołami
samochodu ginie, w braku ciepłego, słonecz-
nego domu, lub z piętnem zbrodni w duszy
wzrasta i kończy w więzieniu lub szpitalu.

Zamieszkuje w duszy i raduje się uśmie-

miar żyć wiecznie i róść w nieskończoność,
Karmi się marzeniami i snami, krasi się

nadzieją i słowami pełnemi woni i słodyczy

 

nie słyszysz,
niemowlę nie

nuze

watpienie.

. Pamiętaj
grożą niebezpi

Pamiętaj

wątpienia,

WIARA
które ma za-

 

: Trucizna Watpienia

Nie wie, że w kquku czyha pająk tru-
my, który pajęczynę snuje tak cicho, że go

jak mysli własnych nie sty.
szysz, gdy zaczyna się trwoga o szczęście,

Nie wie, że po pajęczynie niewidzialnej
zsuwa się pająk wątpienia i zaczyna powoli
swe niszczenie.

ZACZYNASZ WATPIC.

TY sam jestes tym pajakiem.

TWOJE watpienie to krople trucizny,
które najpiękniejsze szczęście rozbije.

„NIM zaczynasz budować szczęście swo-
jeWAT?i badaj.

POZNIEJ,

-gdy widzisz kwiat miłości, gdy zaczyna
się rozwijać to szczęście twoje, nie czas na

gdy już domek wybudowałeś

zawsze, że każdemu dziecku
ieczeństwa i choroby, które

zdrowie skuteczniej zwalcza, niż leki,

również, że im zdrowsze jest
szczęście twoje, tem lepiej oprze się truciźnie

TA, NIE TYLKO 'WZMOCHI

CIEBIE, LECZ DA CI TYLE PIĘKNA DV.

CHOWEGO, IŻ TEM SAMEM ZMUSISZ DRU-

GICH DO MYŚLI WZNIOŚLEJSZYCH 1 DO

WIARY W CIEBIE.
 

FATALNA EÓJKA, MIĘDZY
POLSKIEM MAŁZEJSTWEM

W CHICAGO

Dwoje dzieci świadkami zabicia
się ojca, gdy spadł z żoną z
ganktt trzeciego piętra

CHICAGO. - Andrzej Zając,
lat 44 i jego żona, Róża, lat 44,
spleceni w szalonym uścisku,
przełamali barjerę ganku na
trzeciem piętrze domu pn. 1429
Emnia ulica w niedzielę i spadli
z wysokości pięćdziesięciu pig-
ciu stóp na cementowy chodnik
pomiędzy domami.

Zając został zabity na mie}
seu, doznał on bowiem zlama-
nia kręgosłupa i pęknięcia
czaszki,

Paul Zając doznała złamania
kręgosłupa, pęknięciń -czaszki,
złamania łopatki | innych obra-
żeń. -Jest ona umierająca -w
szpitalu w Bridewell.

Pani Zając, zanim straciła w
$zpitalu przytomność, powie.
działa policjantom, że bójka

przypadkiem, 4 rozpoczęła się w niedzielę rano,
gdy zaczęła męża, karcić za u-
picie się w sobotę w nocy, Kłót-

nia rozpoczęła się przy śniada-

niu i Zając wyszedł z : domu,

rzekomo udając się do pracy w

gazowni przy, Halsted i Divi-

sion ulicach. Wrócił o 10-ej

przed "południem, nite® pode

 

 

 

Barbara La Marr oświadczyła, iż
skłoniła męża do szukania roz-
wodu, gdyż ma zamiar wyjść ru

 mąż za aktorą Bene Finneya

Bagno Małżeńskie

 

chmielony J ldgtnia rozpoczęła

się na nowo.

Pani Zając uderzyła męża w

twarz, a on ją.

„Ja cię zablfę," - zawołała
kobieta,

|< owie=< Franck
szek, lat 9 i Jan, lat 14 - wi.
dzieli, jak oboje  schwyciwszy
się za bary, wodzili sobą po ca*
lym pokoju, a następnie wydo-
Stali się na ganek,

Kobieta silna i zwinna, po-
chwyciła męża pod gardło i
polikła go na barjerę ganku. On
trzymał ją również za gardło i
kopał nogami.
Nagle załamała się barjera

i oboje spadli na chodnik po-
między domami, jeszcze splece-

›| ni w śmiertelnym uścisku.
Pani Józefina Zembel, wła-

ścicielka groserni w bezmencie
i pani Piotrowa Janik styszaly
trzask łamiącej się barjery.
Wezwaly one policję.

Kapitan Józef Połczyński ' ze
stacji przy West Chicago ave-
nue kazał odwieźć panią Zając
do szpitala. Zwłoki mężczyzny
odwieziono do kostnicy Brand-
ta pn. 1421 Holt ul. 
 
 

 

Franck

wt (Franka

 

 

Dobrej Kawy

Polega na Domieszaniu

ŚAM-k dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
; „bardziej wyśmienitą, dając jej ten za»

cy zapach i znak., 1+“
amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika
o Pmdzm Franka Cykoryę-On ją ma Sprobój ją

4wu- zauwatai samemu czy nie lepsza

 

Sekret

do Twojej Kawy

Chicory

Cykoryi)

 

 

, Wątła kobieta, z bladą twa-
rzą na której znać jeszcze gla-
dy minionej piękności, weszła
do patrolki, która byla przepel-
niona kryminalistami wszelkie-
go rodzaju,
Za wchodzącą _zatrzaśnięto

drzwi, rozległ się dzwonek 1 sa-
mochód ruszył,

Kiedyś nazywała się ona He-
lena French i była jedną z naj-
Pi@kntejszych artystek występu
jących w.„Follies" na Broadway.

Mężczyźni uwielbiali ją, kobie
ty zamężne zazdrościły piękno-
ści, a panny,tak jak zwykle pan
ny, myślały sobie nieraz o ko-
stJumach 1 blżuterji noszonej
przez artystkę.

Na. Boże Narodzenie cały. Jaj bu-
duar był zasypany kwiatami, bi
żuterją i t. p.

Przeszłe Boże Narodzenie ape
dziła ona na: „Wyspie", jako o-
flara narkotyków.

W tym roku czeka ją to sa-
mo, gdyż skazano ją na sześć
miesięcy na Welfare Island, z
rozkazami aby otrzymała „ku-
rację", która niestety, nikogo
jeszcze nie wykurowała.

Życie obeszło sig z Helen);
French

 

„[i

 

związek małżeński z synem gu-
bernatora w Maine Bertem M.
Fernald.
Po jakimś czasie rozwiodła

& 3

Dzięki swojej piękności A kla-
sycznej budowie ciała otrzyma
ła ona angagement do |Follies
na Broadway, czarując publicz-
ność niepospolitym talentem, &
miljonerów wdziękami. + sł
Samuel P. Walker, porucznik

armji amerykańskiej zdobył ją.
Pobrali się i pojechali na wys

py Filipińskie,
Tam się zaczęło nieszczęście
Gdy zachorowała na febrę le-,

czonją narkotykami
Przyzwyczaila sig do nich, co

widząc mąż zażądał rozwodu.

KOBIETA KTÓREJ NIKT NIE CHCIAŁ

 

Przybywszy z powrotem do

Ameryki zaślubiła ona wljakiś

czas Fran'ka French, brokera z

Newarku,

"Takiem mniej więcej/było ży-

cie tej którą znają tysiące by-

alców kinowych pod nazwie

Skiem Juanita Hansen.

Pewien lekarz. wiedząc ile nie

szczęśliwa kobieta cierpiała

przez ostatnie dwa lata postano-

wił się nią zająć i wyleczyć.

"- „Ja się, nią: zajmę - mówił

on władzom i ręczę że w krótce

doprowadzę jej nadwątlone zdro

wie do równowagi".

Czy jednak: władze zastosują

się do żądóń lekarza nie win-:
domo.
 

-- DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW"

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli na zęby i kojących
ryropbw Nie zawiera narkoty-

każdej, paczce umd-lll
_›Kiedy mfała lat uwstąpiław 7.h'mrbbowx-W

karze wszędzie ją polka]. Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupow-li

nosi podpis .** tes

aim2 f  

 

DlaRodzmy

   

  
i ZAZDROŚC Ę Strinberg nazywa zazdrośćszatańskim wynalazkiem kobiet,przy pomocy którego cheg ondudręczać i utrzymać pod swąwładzą mężczyznę.Nic tak właściwie nie ośmie-BA mężczyzny, jak zazdrość.Zazdrośni mężowie i kochanko-wie odgrywają zawszerolę śmie-sznych figur we wszystkich far-sach, podczas gdy z zadrosnejkobiety rzadko kto kiedy sigśmieje. Zazdrość kobiety branajest zawsze tragicznie, budziwspółczucie. Natomiast zaz-drość mezczvzny staje się przed
miotem dtwin.

Pierwszą rzeczą przeciwsta-
wiana przez kobiety zazdrości
męski st twierdzenie, że
zazdrość ta jest nieuzasadniona,
jako „nieuzasadniona obawa o
utracenie tego co najukochań-
sze i kobiety mają rację. Albo-
wiemjeżeli zazdrość jest uzasa-
dniona to pocóż obawa? Trwo-

się o to, co się już straciło,
to jest tak samo, jak obawiać
się śmierci po śmierci, A za-
tem istnieje tylko nieuzasadnio-
na zazdrość. Na ogół kobiety
nie lubią wcale, tak bardzo jak
się powszechnie sądzi, aby męż-
żyzna był zazdrosny. Jeżeli ko-

      

 
Księżna Schoenbrun, _przedtem
Elsie Woolf z Philadelphia, wy»
szła zamąż w Wiedniu za baro-

ma Rotschilda

;NAGOSC

Pomimo, iż chłodne już są
dnie w Moskwie, propaganda
kultu nagościtrwa w całej peł.
ni. Niema dnia, aby na ulicach
czerwonej stolicy nie zjawiła się
jakaś naga parka, przewlesiw-
szy na piersi szarfę z napisem:
„Precz ze wstydem"!

Przed kilku dniami propagan-
da nagości urządzona przez „ko
munistyczny związek młodzie-
ży") była powodem poważnego
zamieszania na ulicy. Musiała
aż interwenjować policja, gdyż
oburzenie tłumu przybrało groż-
›ne rozmiary.

Powodem zaś tego roznamię-
tnienia ulicy były 4 nagie dziew-
częta i 4-ch chłopców, w wieku
około lat 20 - 22, którzy po-
jawili się w okolicy głównej pocz
w- ,

Cztery pary ująwszy się pod
„ręce, przechadzały się po Mias-
niekiej ulicy, wywołując nieopi-
sany zgiełk.
Skoro tłum liczący kilkaset o-

sób otoczył nagusów, kierując
pod ich adresem wyzwiska i o-
belgi, propagatdrzy nagości u-
znali za stosowne schronić się
do przejeżdzającego wozu tram-
wajowego.
Waburzona jednak ludno§é za

trzyniała tramwaj i domagać się

poczęła interwencji policji.

Policja jednak uczuła się bez

radną, gdyż panny i młodzień-

cy posiadali formalne pozwole-

| Bie od władztpolicyjnych na prze

thadzkg ay kostJumach Adama

I Ewy po tilicach mlasta 1 wez-

wani strażnicy po skontrolowa-

niu bozwolenifa, pozostawili gol-
cow w spokoju  

bietę cieszy zazdrość mężczyzny,
to albo znajduje się w pierw-
szem stadjum swego rozwoju -
istnieją kobiety, u których to
stadjum trwaprzez całe życie
- albo też zazdrość mężczyzny
jest dla niej poprostu środkiem
do celu. „Normalne duchowe i
zmysłowo dojrzałe kobiety nie
lubią u mężczyzny tej zazdro-
ści, która po pierwsze jest bar-
dzo niewygodną po drugie nu-
dną, a po trzecie stawia zaw-
sze mężczyznę w najgorszem
świetle. Przedewszystkient zaz-
drosny mg lub kochanek zdra-
dza się ze swemwatpliwoscia-
mi odnośnie utrzymania tego, co
zdobył. Kobiecie nic nie wy-
daje się głupszem w miłości, jak
mężczyzna, który drży ażebyjej
nie stracić; chce wzbudzić mo-
ją litość - mówi sobie kobieta,
- Kobieta może się z litości
stać pielęgniarką, opiekunką o-
sierociałych dzieci, ale nigdy
kochanką. Zazdrość oddaje
mężczyznę w ręce kobiety jako
bezyolną zabawkę, której sprę-
żynami kieruje sprytnie

ta.

Zazdrość mężczyzny powta-

rzam, jest zawsze nieuzasadnio

na, bo albo niepotrzebna, albo

nie pomoże. !

Pewna bardzo rozsądna, mi-

ła i znająca dobrze mężczyzn

kobieta powiedziała: „Jeżeli

mężczyzna obawia się, że go

zdradzę, to może być pewny, iż

to się stanie. Nie pozwolę bo-

wiem na to nigdy aby mówio-

no, że jakiś mężczyzna się co do

mnie rozczarował".

 

  

Wtedy padło kilka kamieni w

szyby źramyłajowego wozu. Z *

tłumu rozlegały się zaś coraz na-

miętniejsze okrzyki:

„Ubićna miejscu, jak psy"l

Jeden zmłodzieńców propagu-

jących nagość chciał przemówić

do tłumu, lecz nie dano mu

przyjść do słowa.

Zawezwany dopiero oddział

wojska rozproszył publiczność,

biorąc pod swą, opiekę nagą mło-
dzież,
Ponieważ ludność -mosklew-

ska występuje zawsze bardzo
wrogo wobec propagandy na-
gości i niejednokrotnie przysz=
to już z tego powodu do po-
ważniejszych zamieszek  ulicz-
nych, przeto komisarz zdrowia
publicznego Siemaszko wydał
dekret wzbraniający ukazywa-
nia się nago na ulicy, ponieważ
„w czasie zimy, w surowym ro-
syjskim klimacie, nieużywanie
ubrania może.slę odbić szkodli»
wie na zdrowiu".
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sięcioro Przykazań" Na Ekranie.

Wielki dramat ludzkości odtwarzony z uderzającem podobieństwem

 

Przedstawia genezę powstania - epizod prawodawczy z za-
rania historji ludzkości. - Celem przedstawienia tego
obrazu jest wykazanie, nieustającej walki sprzecznych
uczuć drzemiących w duszy ludzkiej od zarania wieków"
- po czasy dziesiejsze.
GIPT, co za pełne treści
słowo. Wywołuje ono w u-

nyśle każdego człowieka dzi-
wne, bogate uczucia, Nie ma
drugiej takiej nazwy, w której
byłoby zawarte tyle treści jesz.
cze nieodczytanej. Egipt, koleb-
ka kultury ludzkiej. Egipt po-
czątek świadomości rodzaju lu-
dzklego. O tym kraju dziwnyrln
dowiaduje się najpierw dziecię
uświadomione o początkach by-
tu ludzkiego. Z historji krainy
zapoznaje najpierw uczeń na
ławie szkolnej. - Egipt sławna
kraina faraonów egipskich, peł.
na majestatu i pozornej siły ist-
niejącej wszędzie, gdzie pewna
klasa rządzi miljonami podda-
nych niewolników.
Naród izraelski w niewoli e-

gipskiej zbudował wszystkie
wielkie pomniki egipskie, które
przechowały się do dzisiaj w E-
gipcie. Żydzi wierni swemu Bo-
gu, mimo nieznośnego uciemię-
rzenia znoszą ciężkie prześlado-
wania losu.

Powstaje wśród nich Mojżesz,
który zapowiada swemu narodo-
wi wywiedzenie z domu niewoli.
Mojżesz idzie na dwór fara-

Ona i prosi władcy Egiptu o da-
nie pozwoleniu narodowi żydów
skiemu na powrót do ziemi swo-
ich praojców. Faraon odmawia.
Bol się utracić setki tysięcy pra-

cowitych niewolników. Mojżesz

grozi-faraonowi plagami. Grof-
by patrjarchy żydowskiego wy
wołują tylko śmiech u potężne:
go faraona. Każe obiczować wy-
słannika żydowskiego Boga, -
Czyż faraon sam nie fest uwa-
żany za egipskiego boga, które-
mu nie ma równego wśród wszy.
stkich znanych narodów? Czy
jego złote sandały nie są zro-
bione ze złota wziętego z koron
\krol6w sąsiednich narodów?

. Mojżesz zapowiada Swą dzie-
siątą plagę - śmierć wszyst.
kich pierworodnych synów Egi-  
   

pcjan. Anioł śmierci przeblega
nad Egiptem. Porażeni są pier-
worodni.

Faraon trzyma w swych ra-
mionach martwe zwłoki pierwo-
rodnego. Każe wezwać Mojże.
sza, - Udziela mu pozwolenia
na wyprowadzenie ludu izrael.
skiego do ziemi ich praojców. -
Prowadzi Mojżesz dzieci Izraela
z domu niewoli. Setkami, tysią-
cami płyną żydzi ze wszystkich
stron Egiptu w drodze do ziemi
obiecanej.  *Przeważnie pleszo,
Mężczyźni, kobiety i dzieci, -
Tylko gdzieniegdzie starce na
grzbiecie zwierząt pociągowych
i nieletnie dziedzi w dwukoło-
wych wozach ciągnionych przez
wielbłądy lub osły. Posuwa się
orszak:-wędrówka szczepu ca-
łego, a z nim ich bogactwa: by-
dło, owce i kozy. Spełniły się
przepowiednie proroków.
Faraon z rozpaczą w sercu.-

Czem będzie jego królestwo, je-
żeli braknie robotników. Zmie›
nia swe postanowienie. Zarządza
pościg. Każe ścizać uchodzących
żydów i nawrócić ich z powro-
tem do domu niewoli. Żydzi już
doszli do Czerwonego morza. -
Ukazały się szyki jazdy egip-
skiej. Na lud Izraelski fadła roz
pacz przerażenia i widok gor.
szej niewoli jak przedtem. Czu.
wa Mojżesz. Prosi Jehowy. -
Ognisty słup oddziela uchodzą-
cych żydów od ścigających Egi.
pcjan. Mojżesz uderza w wody
morza, Rozstepują się wody od-
mętów morskich, Lud Tzraelski
przechodzi suchą stopą.

Na brzegach morza zjawia się
pościg egipski. Krótki rozkaz do
wódców, Jazda egipska rusza
śladem uchodzących żydów. -
Mojżesz tylko czeka na to chwi-
Ję, Podnoki swą władną laskę do
góry. Uderza w wody morskie,
które zlewają się z powrotem,
zatapiając pościg egipski.
Lud wybrany wolny,

~MOSES_
THE LAVGIVER
(THEODOR
ROBERTS

*ŻFEN COMMANDMENTs"

 

narodów.Posuwa się szybko w kierun-ku góry Synai dla znalezienia           „-VE ..... ' odpoczynku od skwaru pustyni.
TASKMASTER Mojżesz idzie na szczyt góry
(CLARENCE Synaj, by podziękoweć Jehowie

BURTON) za cudowne ocalenie,

 

    
   
   

  
    

     

   

  

  

 

     

  

Mojżesz długo nie wraca, -
Lud pragnie dać wyraz |swemu
uczuciu, Czyni sobie złotego ciel.
ca; by mu złożyć podziękę w o-
fierze. Nawet siostra Mojżesza,
Miriam bierze udział w batwo-
chwalskim dziękczynieniu.

Mojżesz wódz, prawodawca,
zstępuje z góry, widząc co sig
dzieje w swem oburzeniu, roz-
bija swoje tablice z dziesięcio-
ma przykazaniami, uderzając w

„ ołtarz bałwochwalczy, który roz
sypuje się w proch.

£0.05      
    

 

Taka jest geneza powstania
z „Dziesięciorga |Przykazań", -
t. które stały się pierwszym do-
X @@ kumentem prawodawezym ludz-

__PAMESES as. x Ykościdotychczas żywym - do-

THE MAGNIFICENT tychcziaę prąwfłziwym. dotych-

czas niezastąpionym. .
(CHARLES ogROCHE)

-

Przeszły wieki, znikły rasy i
cywilizacje. Pamięć o Dziesię.
clorgu Przykazań zawsze jest
Świeża,

Potrzeba ich zawsze aktualna.
Są one zawsze źródłem szczęścia
dla tych, którzy je zachowują,

< a źródłem nieszczęścia, którzy je
naruszają.

Sprawdzono ten fakt po mi-
Ijony razy,

Stały się własnością dwuch
wielkich religji. Setki tysięcy,
milfony naruszało te przykaza-
wały stę ich grszeniem. Miljo-

P ny słuchało tych napomnień
miljony naruszało te przekaza-

yć -nia, niepomne na przestrogi.
wik k

    

  

sy

     

 

    

 
  
   

    

  

   
  
  

  
   
  
  
       

 

  

 

  
  

   

   

 

  
  

  

D

  

   

  

  

  
  
  

  
   
  

 

  

  

f\

  
Mrs MARTHA
McTAVISH

(ED7THE
CHAPMAN)

aJF

Nadeszły nowe czasy, Nowy
sposób pojmowania życia, Nowe
rozumienie dziesięciorga przy-
kazań, Taki sam skutek. Jedni
rozumieją literę dziesięciu przy-
kazań, nie rozumiejąc ich ducha.
Olbrzymie masy lekceważą i Ii,
terę i ducha odwiecznych praw,
na których wychowała się ludz-

Tn

REDDING:         

 

   

 
 

SALLY LUNG
(Nira nator)

m

DAN McTAVISH

 "MARY:
| _ LEIGH-
(EEATRICE JOv.,

 

JOHN MeTAVISH
(RICHARD DIX)

  

(ROD LA.ROQUE)

   

    

 

Celem odtworzenia „Dziesięciorga Przykazań" jest zainte-
resowane kwestią religijną ludzi, nie doceniających czyn-
nika Eehxunego w wychowaniu społeczeństw i całych

kość. Wiele ludzi uważa za prze-
żytek, Nie chce o nich nie wie-
dzieć. Żyją według swych włas-
nych przykazań, Następuje ogól
na obojętność. Tłumacze przyka
zań są bezsilni, bezradni. W roz-
paczy nie wiedzą, co im należy
uczynić, by zwrócić uwagę dzi-
siaj żyjących na niezmienne pra
wdy zawarte w dziesięciu przy»
kazaniach.

Powstaje niezwykła myśl. -
Odtworzyć historję dziesięciu
przykazań w ruchomych obra»
zach. Wywołać w sercach miljo-
nów obojętnych obrazy szczęśli»
wej młodości. Zmusić ich do za-
stanowienia się nad sobą.

Plan zostaje przyjęty z nie-
słychanym zapałem, Odtworze-›
nie genezy 10 przykazań napoty-
ka na nieprzezwyciężone trudno-
ści. Zapał przezwycięża wszyst«
kie. - Setki artystów udają się
do starej ziemi egipskiej, Każdy
z nich uzbrojony w biblię stare»
go zakonu, Wczytują się artyści
setki razy w obrazy zamierzch-
łej przeszłości, by je następnie
odtworzyć z realistyczne podo-
bieństwem.

+ D
Ukazuje się 10 przykazań w

teatrach ruchomych obrazów.-
Tysiączne rzesze przypatrują się
im w podniosłym nastroju du-
cha. Przeływają w sobie wiek
swój młodzieńczy najszczęśliw.
szy z całego życia, Skutek nie-
oczekiwany. Sztuka źle pojęta,
pustosząca bogactwa duszy, do-
brze zrozumiana, staje się twór
czynią dobra w tych samych du
szach, Ludzie, który zapomnieli
o 10 przykazaniach, o ich wpły-
wie na losy człowieka i społe-
czeństwa, przypominają je so-
bie, odczuwa ich /dobroczynny
skutek,
Nie lekceważą: soble -więcej

Dziesięciu Przykazań, zrozumia
wszy, że są one jednym z m?-
prostszej księgi prawodawczej,
nieodzownej dla człowieka, któ-
ry chce znaleźć spokój i szczęś-
cie w życiu.
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Prochy komendanta floty angielskiej Percy Seotta wrzucone zo-
stały do morza, jak sobie zmarły życzył za życia
 
GABRYEL D'ANNUNZIO

Dziewicza Ziemia
  

Rozpalona do białości piekiel-
nym żarem lipcowego słońca,
droga wiła się pomiędzy krzaka-
mi jagód czerwonych, wśród ze-
schniętych granatów i kwitną-
cych agaw, dymiąc chmurą ku-
rzawy...
Po niej w kurzawach pyłu po-

stępowało stado świń Tulespre
szedł za stadem, trzymając w
ręku kij, postrach gromadyczar
niawych grzbietów. Świnie kwi
czały i chrząkały, wydając draz-
niący zapach rozgrzanego mię-
sa. Tulespre postępował z ty-
tu, kinge co się zmieści, ogorza-
ły na twarzy, oblany potem...
Jozzo, czarno - łaciasty kundel,
z wywieszonym ozoremi z gło-
wą, spuszczoną na dół, wlókł
się koło pana swego, kulejąc. Po
dążano ku dębom della Fara,
gdzie wieprze miały zamiar na-
sycić się żołędziem, a Tulespre
- miłością.

Około S. Clemente Cesauria
napotkano kupę uśpionych ro-
botników w cieniu kamiennych
arkad. Przejście stada przerwa-
ło im spoczynek. Jozzo warknął,
a potem, skacząc na trzech ła-
pach, zaczął wściekle ujadac.
Robotnicy zerwali się na rów-
ne nogi, przerażeni niespodzie-
wanem wtargnieciem stada.
Chmura kurzu preykryla sobg i
ludzi, i zwierzęta, i dumną ba-,
zylikę, wyzłoconą słońcem.
- Per Sant'Antonio! - za-

klął Tulespre, starając się zbić
do kupy stado, śród krzyku i
przekleństw wściekłych robotni-
ków - anime damnate!! - I,
pomagając sobie kijem i kamie-
niami, ruszył w dalszą drogę ku
dąbrowie, zleleniejącej się w da-
Ii, ku czarownemu ustroniu, peł-
nemu żołędzi, pełnemu cieni gę-
stych i piosnek Flory.

Flora śpiewała, oparta o żywo
płot jeżyn, podczas gdy kozy jej
pasły się nieopodal na stoku
wzgórza.
Drzewa rozkładały nad pastusz

ką listne ramiona w bezmiernem
upojeniu wonią, powietrzem i
słońcem. Górski wiaterek za-
szemrał w gęstwinie. Szelest,
falowanie gałęzi, szum żołędzi
przeleciał po tem całem raj.
ekiem ustroniu... Trzoda Tu-
Jespra, ucieszona obfitością po-
karmu, rozproszyła się, wydając
radosne pochrząkiwania... A
Flora śpiewała czarowne stor-
nelle o gwożdzikach.

Omdlały Tulespre poll si
świeżością jej głosu. A ponad
temi roślinami, zwierzętami i
ludźmi, pełnymi siły, pogody
młodości gorzało cudne ultra-
marynowe niebo.

Tulespre padł na wilgotną mu
rawę | zanurzył się w niej. Czuł
jak mu krew kipi i wre w ży-
łach, czuł jak mu w skroniach
biję tętna. Rozpalonymi noz.
drzami wchłaniał z rozkoszą
omdlewający aromat siana, W
głębi trawy słyszał bregczenia
malutkich owadów, czuł je la-
żące po skórze, we włosach.
Serce biło mu w piersiach mło-
tem w takt leśnej piosenki Fio-
ry. Podniósł się i zaczął nadsłu-
chiwać. A potem poczołgał się
po ziemi, jak jaguar czatujący
ną zdobycz. _Wreszcie wysko-
czył nieopodal dziewczynyi wy-
buchnął wesołym śmiechem,
pełnym szczęścia, zachwytu 1
miłości.

Pastuszka kóż nie ziękła sig.
Usta jej przybrały wyraz szyder-
stwa, niemożebny do opisania.
-- Czego ci się zachciewa? -

zawołała wyzywająco >- nie z
1 - i zamilkia.

A Peskara szumiała z daleka   

pod wzgórzem wśród gęstych
gajów u stóp nagiej góry...

Tulespre miał całą duszę w
oczach, a oczy wbite w tę cu-
dną pasterkę,
- Śpiewaj! - wybuchnął

wreszcie ze drżeniem namiętno-
ści w głosie,

Fiora zwróciła ku niemu ja-
sną główkę, ukazując w uśmie-
chu wiśniowych ust dwa rzędy
bielutkich, jak perły, ząbków...
I chwyciwszy garść świeżej tra-
wy cisnęła mu w twarz z ta-
ką pożądliwością, jakby mu rzu-
cała całus. Tulespre poczuł woń
jej włosów silniejszą 1 bardziej
oszałamiającą od aromatu świe-
żego siana.

Ciepe gęste mgły snuły .sig
wokoło szczytów górskich... Ko-
nary drzew przybierały złoto -
rumiane IŚniące odblaski, rzuca-
jąc coraz gęstsze cienie. Sta-
da ptaków leśnych przelatywa-
Wim: dalszy na str. 14-j)
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Młodzieniec i Dziadek

  

 

Młodzieniec
Dziadku! gdzie tu dostać chle-
ba?

Dziadek,
O! po chleb rano wstać trzeba,
Bo droga przykra i długa:
Najlepiej ująć się pługa:
Za pługiembędzie chleb znojny,
Ale zdrowy i spokojny.

Młodzieniec
Gdzież tu są, dziadku zabawy?

Dziadek.
Sześć dni drogi do nich będzie:
Sześć dni obchódź twoje sprawy,
Dom i przyszłość miej na wzglę-

dzie
Zysk obrachuj: potem śmiele
Hasaj sobie przez niedzielę.

- Młodzieniec
Gdzież tu znaleźć przyjaciela?

Dziadek.
Tego tylko los udziela;
Nie złowisz go wędką złotą,
Ni talentem, ani cnotą.
Kto w czas zyskał przyjaciela,
Pociech i troski spólnika,
Niech z pełni serca wykrzyka!
Bo jako powietrza ciału,
Tak duszy trzeba udziału.
Kto będzie w słowa oszczędny,
Tobie otwarty, a względny;
Jeżeli, nie więdzieć czemu,
Tęskno ci będzie ku niemu;
Gdy i milcząc, tobą władnie,
Skryty twój smutek sam zga-

dnie;
Kiedy złe i dobro swoje,
Z tobą rad święcić łzą tajną!
Jeśli poświęcenie twoje,
Przyjmie jako rzecz zwyczajna;
Wykrzyknij, pełen wesela,
Że znalazłeś przyjaciela!

Młodzieniec
A gdzie też tu miłość mieszka?

Dziadek.
Gdzie różana wiedzie ścieżka,
Tam chodź, tęsknij i myśl o

niej;

  

 

A wnet cię przedmiot dogoni
Jaki sam sobie wymarzysz.
Będzie Łez to duszu sama,.

  

zcze nad anioła

Ale to nie twój towarzysz,

To jest bańka twego tchnienia;

Bóstwo, które tworzysz sobie,

ewcielone, umrze w tobie.

yś stworzony, syn Adama,

ukaj, tak jak ty stworzenia;

Nie trać czasu na ofiary

Dla utworu własnej mary.

   

  

Tam, gdzie w gospodarnej

chatce,

Widać kwiaty u podwórka:

Gdzie pomocna swojej matee,

Nie zbyt głośna mieszka córka:

Tam bądź wesoły, a grzeczny:

Mniej natrętny, a stateczny ;

bzczery bądź mową i okiem,

 

Ni własnych marzeń urokiem
Zalet lubej nie odziewaj ;
Jej nie zawódź, ani siebie.
Bo, jak ogleń błyszczy z siebie,

sama się zdobi;
Sama lepszymi was zrobi.

Gdy litość sercem jej włada,
A ceni męzkie przymioty ;
Gdy nad strój czystość przed.

lada;

  

Kiedy wesołej jest cnoty:
Gdyboleść sercem zrozumie,
Ale zagadnąć ją umiej
Jeśli dbała, bez parady,
O porządek w domu matki;
Jeśli lubi bez pnesady,

' Dzieci, tance. śpiewy, kwiatki:
Szalej za nią! - to twa żona,
z Opatrznascl naznaczgna.

Młodzieniec

 

Gdzie też tu mieszka wesele?

Dziadek.

Dawno o niem nie słyszałem,

Mało ci o niem kto powie.

Kiedyś w młodości je znalem:

Ojcem jego było zdrowie,

. W czynach i uczuciach

 

Miało niewinność za żonę;

Potem, z zasługą złączone,
Dorobiło się dóbr wiele.
Dziś podupadłe, w niedoli,
Chyba gdzie z dziećmi swawoli,

* Młodzieniec.

A gdzie też tu mieszka cnota?

Dziadek.

Skryla sig za swoje wrota,,
Oddawna samotnie żyje;
Obdarli ją ludzie podli:
Z żalem przed światem się kryje,
Tajnie za wszystkich się modli.
Byłaby nagrodą sobie,
Spokojna tzystem swem tchnie-

niem
Lecz teraz żyje w żałobie,

Bo ludzkiem cierpi cierpieniem.

Młodzieniec,

A gdzież tutaj szczęście będzie?

Dziadek.
Nie tedy do niego droga.
Pytają o niego wszędzie,
Ale nieznare nikomu.
Odszedłeś go w ojców domu,
A nie znajdziesz, aż u Boga.
Cichym bądź wsercu i w mowie,
W enych czynach szukaj wyl.

chnienia;

Z resztą zapytaj sumienia:
Umie po polsku, toć powie.

"Młodzieniec.

  

A gdzie też tu wiara mieszka?

Dziadek.

Jezeh nie wesz od matki

 

Najprościejsza 'do niej ścieżka,
Nie pytaj o nią szczęśliwych,
Ani mędrców tego świata;
Szukaj jej w miłości brata.

tkli.
wych:

A kiedy cię wszystko zdradzi,
Ona, w nieszczęśliwym stanie,
Sama wyjdzie na spotkanie;
Do domu cię zaprowadzi.

 

 

  

 

Policja w West New York skonfiskowała pudło dynamitu, kté»
rem bawili się chłopcy, nie wiedząc nawet, jak wielkie nicber«

pieczeństwo im grozi
 

H. E. SCOTT

 

M. T.-67

 

Jednym z największych plan
terówbawełny w powiecie Sum
ter, North Carolina, przed woj
ng, byt Marshall Tillman. Miał
on dozorcę nazwiskiem Sam
Ramsey, który co do brutalno-
ści mógł rywalizować z Lag-
ree'em w „Chatce Wuja Toma-
sza", Jednakowoż Tillman nie
miał złego serca, ani nie posia-
dał usposobienia do złego ob-
chodzenia się z swymi murzy-
nami, lecz dla tego miał Ram-
sey'a w swej służbie, że ten był
ekspertem i doskonale znają-
cym się w uprawie bawełny, i
z nimprzy tylu niewolnikach ilu
ich posiadał, więcej zarabiał pie-
niędzy jak kiedykolwiek przed-
tem z którym innym dozorcą.
Ramsey usilnie wierzył w sku-
teczność bata i tyle go używał
na plantacji, że wszyscy niewol-
nicy go znienawidzili.
Gdy ważogo bawełnę po ukoń

czeniu dziennej pracy, zwycza-
 

 

 

Groteskowa Historja

O Małpoludziei Czlekomalpie

zakończona morałem i satyrq

napisał

*- ERNEST WAJDA

 

 
 
 

Numer programu, w którym
brał udział małpolud i człeko-
małpa, był atrakcją sceny każ-
dego teatrzyku - prawdziwą
sensacją. Byli (to dwaj nieod-
stępni towarzysze; jeden z nich,
Max Fitzner - rodem z Linzu,
figurował zawsze w programie
jako kawaler Sattesti, drugi,
zwyczajny poczciwy Io, bardzo
inteligentny szympans. Kawa-
ler Sattesti gral rolg ezlekomal-
py. To role malpoluda. Pierwsza
część produkcji nie przedstawia
ła nic nadzwyczajnego. lo zja-
wiał się w pieknem ubraniu i
spełniał zwykłe czynności tre.
sowanej małpy: siedział przy
stole, jadł wytwornie, dzwonił
na kelnera, płacił, odrzucał fal.
szywypieniądz, wypalał papiero
sa, w końcu wstawał, kłaniał się

 

z wdziękiem publiczności i opu-.
szczał scenę.

Dopiero teraz zaczynała się
prawdziwa sensacja, Kawaler
Sattesti i To, obaj w elegano-
kich frakach, zaledwie przed
chwilą zeszli ze sceny, a oto zja-
wiał się z powrotem Io w tym
samym kostjumie, witał publicz
ność, wykonywał wyuczony, roz
kazujący gest, a na ten znak
ukazywał się kawaler Sattesti,
ucharakteryzowany na małpę.
Jego ubiór postawa, twarz były
bez zarzutu. Maks Fitzner otrzy
mał od natury miski wzrost,
nieforemne kształty ciała, wy-
stające i silnie rozwinięte szczę-
ki, niskie w tył cofnięte czoło,
potężne zęby, wąskie usta, okrą
głe zwierzęce oczka. Jednem sto
wem iście małpie oblicze. Budo-
wa ciała też wyfazywała
ność teorji Darwina. - , Ręce
zwisały do kolan, a krzywe nogi
zaginaly się ku. wnętrzu. tak
jak nogi małp czlekoksztalt-

 

 

nych. Ta brzydota, która dla
każdego innego człowieka była-
by poważną zawadą w życiowej
karjerze, dla Maksa stała się
źródłem dochodu, podstawą by-
tu. Maks pozyskał sławę w całej
Europie, w całym niemal świe-
cie, a produkcje jego z Io nie
spotkały się z konkurencją na
żadnej scenie. Był uosobieniem
małpoluda, chodzący Pitec-An-
tropus. I ta właściwość, tak po-
tworna, dla niego była darem
hieba, z którego umia! odpowie-
tinio skorzystać.

Sensacja tej oryginalnej pro-
dukcji polegała na tem, że To
tresował swego pana. Kawaler
Sattesti wykonywał na rozkaz
szympansa te wszystkie czynno
ści, któremi To zachwycał publi-
czność w pierwszej części pro-
gramu. Naśladował go znakomi-
cie, poprostu nikt nie mógł od-
gadnąć, który z nich jest czło-
wiekiem, a który zwierzęciem,
Kawaler Sattesti posiadał też i
tę własność, że w zręczności i
sprężystości ruchów nie miał
sobie równego. Wprost małpia
zwinność. Z barjery, okalającej
scenę, wskakiwał na balkon
pierwszego piętra, ponad głowa
mi widzów obiegał po gzymsie
calą galerję i zeskakiwał na sce-
nę z powrotem, Ten punkt wy-
woływał najpierw wśród publiki
szalone zdumienie, a potem roz-
pętywał burzę oklasków.
Maks stał się wszechówiato-

wą sławą. Zarządy teatrzyków
wydzierały go sobie poprostu.-
Zarabiali tak we dwuch po dwie
ście marek złotych za każdy wy
sięp. Nie warto naturalnie wspo
minać o tem, że prawdziwy mal-
polud z tych zarobionych marek
nie nie dostawał.
Po pięciu latach takiego ty-

 

 

 

cia, gdy ludzie przyzwyczaili się
już do tych produkcji i powo-
dzenie poczęło słabnąć, Maks
Fitzner sprawił sobie nowa mal-
pe. Tym razem gibbona. Tresi-
ra odrazu poszła świetnie. Do
tej pory nikt nigdy z gibbonem
podobnych prób nie robił, jak»
kolwiek ten gatunek małp maj-.)
bardziej właśnie przypomina bu
dowę człowieka. Ręce gibbona
są co prawda ogromnie długie,
ale może on stać zupełnie pro-
sto, chodząc nie powłóczy noga-
mi, jak gory] i szympans, lecz
wyrzuca je sprężyście przed sie
bie i stawia stopy zupełnie pro-
sto.

Maks Fitzner posiadat mné-
stwo pieniędzy, szukał więc i
przebierał tak długo, póki mu
się nie udało wynaleźć okazu,
którego ręce nie były rażąco
długie, a którego chód był do-
statecznie lekki i sprężysty. -
Wziął się z wielką cierpliwością
'do tresury. Jim - takie gibbon
otrzymał imię sceniczne - po-
siadał genjalne zdolności, po u-
pływe dwuch miesięcy trzymał
się tak prosto, jak każdy prze-
ciętny człowiek, a w ciągu na-

stępnych tygodni przyswoił so-
bie tak dalece sposób bycia swe
go pana, że absolutnie nie było
między nimi zewnętrznej róż-
nicy. Gdy się zjawili na scenie,
nikt nie mógł, zorjentować się
w tem, kto jest małpą, a kto '
człowiekiem.

Teraz dopiero Maks zabrał się
naprawdę do swego pupila-po-
stanowił mianowicie nauczyć go
mówić Jak wiadomo, gibbon
jest jedyną małpą, która posia-
da struny głosowe. zdolne wyda-
wać ludzkie $ony. Rozporządza ,
też słuchem i poczuciem muzy.  

T

cznem, zbliżonem do ludzkiego.
Może naprzykład zaśpiewać czy
sto gamę chromatyczną z pół
tonami. Obserwowano takie wy-
padki wśród gibbonów w ogro-
dzie zoologicznym w Londynie.
Trudno opisać efekt, jaki wy-

| wołał Maks, zjawiwszy się z no-
wym pupilem na scenach euró-
pojskich. Publiczność z zachwy
tu szalała. Było też na co pa-
trzeć. Dwuch gentlemenów w
nieposzlakowanych frakach zja
wiało się na arenie, przemawia.
ło do siebie ludzkimi głosami w
zrozumiałym języku,: gawędziło
przex chwilę, rozbierało się po-
tem i oto dwie małpy miotaly
się wszalonych skokach po sce-
nie. Jedna z nich, ubrana we
frak, tresowała druga, a potem
zamieniały role w oczach publi-
czności. Bezwątpienia - zda-
niem widzów - obaj byli ludź-
mi, przemawiali przecie ludzkim
językłem. Wiedziano powszech-
nie jednak, że jeden z nich był
przez przyrodników badanyi za
norma/ną małpę uznany. Więc
który ?
Ta zagedka podniecała publi-

czność, która uważała za'punkt
honoru,, by rozróżnić człowieka
od małpy. Zgadywano, robiono
gakłady, obserwowano. Wszyst-
ko napróżno. Na scenie przy-
najmniej.

Małpolud i człekomałpą zara-
biali teraz po pięćset marek zło-
tych za jedno przedstawienie-
Ze prawdziwy małpolud nigdy
z nich ani feniga nie otrzymy-
wal, o tem nie warto

nac.

Pieniądze posyłał Maks żonie

swej do Linzu: prowadziła ona

w swoim czasie szkołę tańców,

zamknęła jj jednak, gdy Maks M 

zaczął produkować się z Jimem.

Otrzymywane od męża pienią-

dze składała do kasy oszczędno-

ści i poświęciła się wychowa-

niu dzieci.

Tak! Maks Fitzner posiadał

dwoje dzieci, uczęszczających

do szkoły powszechnej. Ojca nie

mal nie znały, Maks przyjeżdzał

zaledwie raz do roku. Obecnie

nie był w domu od lat trzech,.to

znaczy od chwili, gdy zaczął wy-

stępy z Jimem. Każdy wieczór

przynosił mu pięćset marek,

których nie chciał tracić.

Przez te trzy lata nietylko

Jim wżył się w sposób ludzkie.

go życia, Maks wżył się także

w życie małp. Uczynił wszystko,

by upodobnić się do swego to-

warzysza, póczernił skórę ja.

kimś środkiem chemicznym, za-

puścił odpowiednie bokobrody i

wzmacniał ich porost takim za»

biegiem, który nadał im pożąda,

ną sztywność. Cały czas nawet

poza sceną spędzał z Jimem. U-

bierali się jednakowo, 'jedli ra-

zem, a ktoby ich tak zdaleka ob-

serwował, doszedłby do wnios-

ku, że Jim jest lepiej wychowa»

ny. Zachowywał się wytworniej,

jadł przyzwoiciej. Maks bowiem

często przez niedbalstwo brał

rozbrat z widelcem i nożem.. Za-

wód wyciska niezatarte piętno

na człowieku. W miarę, jak ry-.

sy Maksa grubiały, rysy Jima

stawały się coraz delikatniejdze.

Możnaby powiedzieć, że twarz

jego nabrała uduchowiopego wy

razu, a oczy blasku inteligen-

cji,

Żyli razem w sposób zupełnie

jednaki, noc tylko spędzali«ina-

czej. 2

(Ciąg dalszy na str. 14-j)  

jem jego było dawać plagi każ-

demu, który nie wykonał ca-

lej zadanej pracy.

Jednego wieczora okazało się,

że Fannie, dziewczynie siedmna-

stoletniej - kochance jednego

tęgiego młodego negra imieniem

Juljus - brakowało kilkanaście

funtów do wagi uzbieranej ba-

welny. Ramsey kazał ją obna-

żyć do bioder, ręce jej w tył za-

wiązał i przymocować w budyn

ku, w którym znajdowały się

prasy do belowania bawełny.

Podniósł swój bat, gdy

który zatrzymał się na chwilę u

drzwi wchodowych, przystąpił

do niego i rzekł:

„Mars Ramsey, ta dziewucha

nie zna się nic na zbieraniu ba-

wełny. Proszę cię, mars Ram-

sey, daruj jej tym razem. A jeśli

chcesz komuś dać plagi, daj j6

mnie. Ja jej miejsce zajmę".

„Ty bezwstydny psie!" zawo-

łał Ramsey, „stój tam i przy-

glądaj się a gdy z nią skończę,

dam ci kilka za twoje wtrącanie

sig".
Ramsey podniósł bat i ciężki

raz spadł na ramiona Fannie,

gdy z okrzykiem wściekłości

] Julius rzucił się naprzód, wydari

z jego rąk bat i grubym jego

końcem pozbawił nadzorcę przy

tomności jednem uderzeniem,

poczem szybko zerwał powróz,

którym Fannie była skrępowa-

na.

„Uciekaj teraz do domu, ko-

chanie, uciekaj do domu, pręd=

ko!" ;

„O, Juliusie, coś ty uczynił!"

„Nie dbaj o to co Ja uczyni-

lem, kochume. tylko pospie-
su]

I wypchnął ją z budynku, cho

ciaż się upierała. Ramsey tym-

czasem, przyszedł do siebie i rg

kę posunął do tylnej kieszeni po

rewolwer, gdy znów gruby ko-

niec bąta spadł na jego głowę

i to uderzenie sprawiło, że roś»

ciągnął się jak długi na podło-

dze. Julius, wziąwszy teraz

grubszy koniec bata w dłoń, fo-

czął szybko zadawać Ramscy'o-

wi plag w głowę, ramiona |

ręce, okryte tylko koszu»

lą. Na twarzy wyskoczyły dłu-

gie pręgi a z niektórych miejsc,

lała się krew przez rozdarcia

poczynione na koszuli, Naresz-

cie jednem jeszcze silnem ude-

rzeniem grubszym końcem ba-

ta w głowę, pozbawił Ramscy'a

zupełnie przytomności, poczem

Julius zabrał jego rewolwer i

opuścił dom prasowy.
Prawie już całkiem się §ciem-

milo - Julius puścił się przez
pola. Droga jego prowadziła
na cmentarz plantacyjny. Wie-
dział on, że płaskie tafle marmu-
rowe, pokrywające groby, wy-
wyższone były nieco nizkimi ce-
glanymi fundamentami. Pod-
niósłszy jedną z tych tafli, wśli=
zgnął się pod nią i ułożył się w
grobie a kamień zsunął się w
swoje miejsce.
„Przez dwa tygodnie, podczas-V

gdy Ramsey powoli do siebie

przychodził z zadanych plag,

Tilman poszukiwał i anonsował

za zbiegiem. W dzień /Jullus

przeleżał w grobowem schronie-

niu a w nocy wychodził po żyw=

ność. Rychło pewnego dnia gdy

przez mocząry wracał do swe-

go schronienia w cmentarzu, u-

słyszał szczekanie psów goń-

czych.

„Za

za mną."

 

immo " pomyślał, „tropią

Biegł co mógł wysko-

czyć, lecz psy szybko się przy-

bliżały | gdy dobiegł do brze-

gó strumyka, trzy ogromne psy

znajdowały sięjuż u jego nóg.

(Ciąg dalszyna str. Mee.)A

Juljus,:

t
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WYDANIE NIEDZIEENE

StanyZjed. obecnie

własną kopalnię djamentów

OSTATNI DJAMENT ZNALFZIONY NA POLACH DJAMENTO- _

WYCH W STANIE ARKANSAS KOLORU JASNO - NIE-

BIESKIEGO- WAGI CZTERDZIEŚCI I PÓŁ KARATA z

JAKBY SIĘ WAM PODOBAŁO, GDYBY SIĘ WAM UDAŁO ZNALEŻC TAKI

NOWY ŚWIAT. NIEDZIELA, 16 LISTOPADA (SUNDAY

DJAMĘENT W PODWORZU WASZEGO DOMU?

skie mało słyszy o djamen-
tach pochodzenia amerykań-

skiego, znajdujących się w powie-
cie Pike, stan Arkansas.
nio ogłoszono, że właśnie w Sta-
nach /Zjednoczonych _znaleziono
wielki djament koloru jasno - nie-bieskiego, wagi 40% karata, jeden
cal długi i jeden i ćwierć cala
szeroki.

Zeszłego roku w tym samym
miejscu znaleziono djament wagi
20 karatów i inne mniejsze, ale
znaleziony ostatnio, dowodzi po-
nad wszelką wątpliwość, że odkry-
te pole djamentowe wkrótce za-
słynie.z bogactwa, jeżeli jug te-
raz tak cenne klejnoty znaleziono,

gdy ziemia zaledwie po wierzchu

została dotknięta.

Dotychczas znalezłono na owym

polu djamentów ogólnej wagi 400

karatów z nowo - wynalezionym

403% karatowym włącznie, a wszy-

stkie odesłano do szlifierni dja-

mentowych w Providence, Rhode

Island.

Przesyłki djamentów odbywają
sig co 10 dni i składają się z

klejnotów rzadkiego koloru poma-

rańczowego 1 innych kolorów (:ku-
giej i trzeciej wody. Wystawione
raz na rynek, nie są oznaczone ja-
ko djamenty amerykańskie, ponie-
waż ludzie obawiają się, że są one
mniej wartościowe, aniżeli dja-
menty z wielkich djamentowych
pól w Afryce Południowej. .
Maszynerja dla wydobywania

djamentów jest niezwykle drpga.
ponieważ jest jej mało i wyrabiana
jest za granicami St. Zj. Do ope-
rowania maszynerji zostali spro-
wadzeni specjalni inżynierowi z
południowej Afryki. Właściwa war
tość pola djamentowego zostanie~
oceniona dopiero potym co się znaj,
dzie we wnętrzu pola djamentowe-
go. - Dotychczas znalezione dja-
menty znajdowały się prawie na
powierzchni ziemi.

Ziemia, gdzie się znajdują dj_n-
menty, jest specjalnego koloru nie
biesko-białego, Każde pole djamen
towe kiedyś musiało być szyją wul
kanu, a ponieważ powiat Pike le-
ży w pobliżu sławnego źródła ,.Hqt
Springs", należy pnypuszczgć, iż
usdrojowisko to jest wulkaniczne-
go pochodzenia.

Pole djamentowe leży w pobli-
iu małego miasteczka Murfreers-
boro, prey linji St. Louis Iron
Southern Railway, 125 mil na po-
łudnie od Little Rock, a także na
głównej linji, łączącej Memphis
Tennesie, co jest niezwykle kox-Ly:

stnem dla przesyłki djamentów i

otrzymywania maszynerji.

Kompanja zajęta wydobywa»

niem djamentów posiada na włas-

ność około 900 akrów, ale wlaśfn-
wie djamentowe pole nie ma wię-
cej obszaru, jak 60 akrów. Glebą
djamentów w miejscowej kopalgi
tego pola składa się z tak zwanej
gliny „Paridotite". Przemywalnia
ma zdolność przepłókania 250 ton
ziemi djamentowej 'dziennie.
Sławny geolog dr. John C. Bran-

nes zwiedził owe pole djamentowe
w 1889 roku i stwierdził, iż gleba
jest gatunku „Peridotite", ale nie
znalazł djamentów. Z powodu bra-
ku funduszów w kasie stanu, po-
miary geologiczne w tym czasie
nie zostały ukończone. Dr. Brała.-

. nes przerwał swą pracę. Późmę]
zajął stanowisko profesora na uni-
wersytecie Stanford w Kallfornn.
i dopiero w 1921 roku powrócił do
Arkansas i napisał kilka interesu-
jących referatów o djamentowych
polach i swych badaniach w po-
wiecie Pike.

Jakkolwiek nikt nigdy nie my-
ślał, by w St. Zj. znajdowały się
pola djamentowe, znajomość geo-
logji prof. Brannes'a utwierdza go
w przekonaniu, że djamenty mu-
szą się znajdować wziemi, posia-
dającej wszystkie cechy gleby dja-
mentowej. Prof. Brannes przez sze
reg tygodni schodził na rękach i

s POŁECZENSTWO amerykań-

  

kolanach całe pole wszerz i wzdłuż,
ale nie znalazł ani jednego dja-
mentu.
W roku 1907 dr. H. Washington,

wybitny geolog z New Yorku; a ta-
kże dr. G. Kunty, wybitny jubiler
sławy |międzynarodowej, -którzy
kilkakrotnie zwiedzali pole dja-
mentowe, znajdując maleńkie klej
nociki, które okazały się prawdzi-
wemi djamentami.
Odnośnie historji pél djamento-

wych, geolog Fuller z Washingto-
nu pisze: Skąrby djamentowe znaj
dują się tylko w Afryce. Skały za-

»
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posiadają

       

     

  

      

  

   

  

 

 

    

 

  

WŁASNOŚCI, , i

DROGOCENNYCHK *'

KLEJNOTAMI

Agat uspokaja pragnienie, a
w trzymany w ustach, odciąga, go-

| rączkę. -- Jest symbólem zdró-
| wia i długiego życia.
|

Bursztyn jest lekarstwem na
chore gardło i wszelkie na-

l brzmiałe gruczoły. Ma. by ak

| podanie głosi tworem z ptasich

| tez.

 

Kryształ sprowadza wizje,
| i jest źródłem dobrego snu.

Djament powoduje Iunatyzm
| i duchową ekstazę. *Jest symbo-

Jem niewinności, -"

1 Topaz przyczynia siły 1 ulat-
| wła trawienie, Jest symbolem
[ wierności.

Turkus dany w darze przez
kochane osoby, sprowadza szczę
ście i bogactwo. Jest symbolem

| bogactwa.
i +
   

klejnoty 1 zawiózłszy je do
wybitnych jubilerów w stanie Ar-
kansas przekonał się, iż są one
rzeczywistemi djamentami, Jubi-
ler ze stanu Arkansas chociaż u-
znał je za djameńty, na potwier-
dzenie swego zdania wysłał zna-
lezione klejnoty do ekspertówdja-
mentowych w New Yorku, którzy
potwierdzili opinję jubilera z Ar-
kansas, Poczem została zorganizo-
wana kompanja z kapitałem za.
kladowem $10,000.000, ale upłynę-

   

   

£1 W ostatnich kilkunastu latach w Sta
~ nach Zjednoczonych otwarto kopalnie

djamentów czystej wody.

ton skały, Uncje miedzi można
dostać z 24 ton skały, ale wtedy
kopalnie miedzi uważane są za

bardzo bogate.-
Dodać należy, że

 

  

 

ło szereg lat, zanim przystąpiono
do kopania djamentów. Następnie,
nadeszła wojna i kopalnia djamen-

    

  

  

                      

  

         

nia .

mia, wktórej znaj „i
dują się djamen- a
ty, nazywa sig za- Rs
wsze „Peridotite",
i jest koloru nie- |
biesko - zielonawe
go, znana pod o- |.
gólnie znaną na-
zwą „niebieskiej
ziemi".

Ze skała w gó-
rach w powiecie
Pike, wstanie Ar-
kansas jest skałą
zawierającą _dja-
menty, jest kwe.
stja nieulegnjącą
żadnej prawie wąt
pliwości, ,

Jest zupełnie po |:
dobna do ziemi i |-
skał w południo-
wej Afryce, słyn-
nych z wielkich po
kladów djamento- @@
wych.
Skały djamento-

we mają tę was-
ność, że prędko
kruszeją. z
Wydobyte -na b

wierzch, wystawi Rycina powyżej przedstawia ręczne przyrządy, służącene przez dłuższy do wymywania djamentów, zaś rycina poniżej,- pola
czas na zmienne
działanie pogody i
słot, po kilku miesiącach mogą być
bardzo łatwo kruszone przy pomo-
cy specjalnych przyrządów, a znaj
dujące się wewnątrz nich djameń-
ty wydobywane zostają bez uszko-
dzenia.

Jeżeli się trafią wyjątkowo
twarde skały djamentowe, muszą
być kruszone przy pomocy spe-
cjalnych maszyn, które je łamią!
na małe kamienie, które są nastę-
pnie wystawiane przez dłuższy
czas na działanie pogody i słoty,
które twardą skalę „Peridotite"
już z łatwością rozmiękczają i po-
zwalają na wydobycie ukrytych w -
nich djamentów. - i;

W skałach djamentowych znaj.
dują się jeszcze poboczne metale,
jak Mika, Magnetyt, Alivine i
Gamet.

W żadnem innym miejscu nie

znajdują się te metale,: |jedynie

tam, gdzie się znajdują pola dja-

mentowe, posiadające jaką więk-
szą wartość.

Przy wydobywaniu djamentów
nie można wytwarzać pobocznych

 

djamentów i kopylnie djamentow w Murresboro, AK,

produktów, jak dotychczas mylnie
sądzono.

Nie jest celem tego artykułu o-
pisywanie mikroskopijnego składu
skały djamentowej, ani opisywa~
nie czynności wulkanu, który ją
wyrzucił na, wierzch,

Geolog Fuller porównuje amery-
kańskie pole djamentowe z połud
niowo - afrykańskiemi polami dja :
mentowemi. ..
Najgłębsza kopalnia djamento-

wa w południowej Afryce jest głę« :
boka na 3000 stóp i jest jeszcze £;
leka od wyczerpania. Skała w tej
głębokości jest bogatsza w djamen
ty, aniżeli w głębokośći 2160 st.p. .

" Od ilości djamentów znajdują
cych się w ziemi możemy być od.
dzieleni jedynie przez niemośli. ,
wość dobrania się do nich, a nie
dlatego aby ich tam nie było.

Porównanie pomiędzy cennemi
pokładami |szlachetnych -krusz-
cówi samemi klejnotami, jest nież
zwykle interesujące. - Przemy
walnia djamentów wpowiecie Pike
jest zdolna skruszyć 300 ton skały
w czasie 9 godzin. Robota oczywiś-
cie jest powolna, jeżeli sig żywą,:

 

wkonia y. * została unieruchomiona,

mentów górnicy
muszą. ; być «doś»
wiadczeni i ma-
szynerja również
musi być droga,
ponieważ jest wy
rabfang'za grani-
cą i że kopalnie
potrzebują dosko
nałych straży -
nie więc: dziwne-
go, że djamenty
sa bardzo drogie.
Pole djamentowe
w dalekich .glg-
ploatowane w ten
sposób, "musiało-

A by dawno być
zamknięte, gdyby
nie -subwencje
bankierów lon-
dyfskich, którzy
przeczuwając, iż
w dalekich gle-
biach znajdują
się obfite pokła-
dy-skat djamento
wyeh zak upili
większość a k e j i
w kopalniach dja-
mentowych.

Często pewnym sławnym osobi»
stościom zwiedzającym Stany Zj.

skie na pamiątkę i wtedy dzieje
się rzecz szczególna, osoby ofiaro-
wujące djament udają się do ju.
bilerów i zapytują się, czy to jest
prawdziwy djament i czy pochodzi
z pól djamentowych w stanie Ar-
kangas. Podobny wypadek miał
miejsce w Kansas City podczas
odwiedzin w St. Zj. marsz, Focha.

Obecnie parę słów o formacji pól
djamentowych. - Każdy, kto zwie
dza pola djamentowe, uderzony zo-
stanie, że pola te są koloru nie-
bieskiego, albo niebiesko - zielone

półkolisto koło wybitnego punktu,
który niewątpliwie jest byłem wul

woda drewnianą rurą, około 500
galonów na minutę. Woda pocho-

wającej obok pola djamentowego.
Podobnie, jak na afrykańskich po-
lach. djamentowych, w pewnych
miejscach znajduje się czarnoziem
pochodzący ze zgniłyc materji ro
ślinnych. Pod czdrnoziemem jed-

| nak znajduje się skała lub ziemia
djamentowa, Ziemia ta zwana jest

„przez górników djamentowych -

tyka się małe djamenciki, Tysiące

lo znalezionych wprost w pierw-
szaf warstwie tej ,ziemi. Ostatnio

łostał znaleziony wewnątrz: kopal
ni, ale na jej powierzchni,

Wydobywanie djamentów z ko-

trudnościami,

Ełmly djamentowe wydobyte w

na drobne części są przesiewane
przy
na wielkie sita, przez które drob.
niejsze kawałki spadają poniżej,
a większe odsyłane 'są dó'
łamarni, która je łamie na drobne
kawałki, największe "dwuch: (tali
średnicy, tos
Djamenty są następnie

kiwane w drobnychkaniykach, -
sortowane i odsyłane do szlifier-
nl, igual ;ozchodzę się do hurto-
wników, którzy sprzedaj je-dyfłxjczo kupcom—jubilemrę IŻ, i
stad dostają się w rete

.

często
Próżnych ludzi, aktórzy

-

nie maj
nawet najmniejszego—pająk. ile
kosztownłq pracy, zdrowia i nie.
łeąnqgemtnle życia ludzkiego, aby

* je wydobyć z 5

k

 

Ziemia wydobywana z kopalni djamentów jest przeplukiwana przy
pomocy specjalnej maszynercji ciągnący] wózki z ziemią z kopalni,

że na jeden funt djamentów trze-
"bu skruszyć 700,000-ton skały. wa
Przy wydobywaniu złota ze skal
Stosunek ten jest daleko korzyst-
niejszy. + Hudlaston, > d rm e r

- 7 NA wydobycie jednej uneji zło- -który był: właścicielem tych
ta. potrzeba "skruszyć tylko2,400, grumtów, znalazł dwa "ma-wpe Hecate go e ollie astar 2 „7 ;*»

skała ognfowa w Ar.
kańsas była zndna już w 1842 r.
nie uważano jej za
dśśmentv dopierow 1889 roku,

John ff

  

są dawane djamenty -amerykari-'

kowatego. Pola te rozłożone są .,

kanem. Pod górą zbudowana jest -
przemywalnia,.do której _ spływa ...

„Gumbo". W tej ziemi- jut napo- ..

takich małych brylancików zosta- >

4014 karatowy djśment także nie _

palni-połączone jest z wielkiemi -

kopalni, najpierw muszą" być po. *
słane do łamarni, skąd :połamane '

mocy pewnych przyrządów *

dzi z niewielkiej rzeczki, przepły- - . . ...
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Dorota Folio otrzymała pierwszy
nagrodę piękności na maskara-
dzie urządzonej na korzyść Ame-

rykańskiego Legionu

DZIEWICZA

„ ZIEMIA

(Ciąg dalszy ze str. 12-ej)
ły górą, ginąc w oddali, -A od
strony Manopelle nadclągały o-
łowiane chmury, ciężarne ule-
wg. Płynęły wolno, tak wolno
jak ostatnie akordy stornellow
Fiory, milkngeych wśród jałow
ców doliny...

Świnie z trudem wlokty tłuste
brzuchy po spadzistości wzgó-
rza, pełnej zieleni i kwiecia. Tu
lespre postępował za nimi Spie-
wając, piosenkę o gwoździkach
i nadsłuchując co chwila, czy nie
usłyszy brzmienia kobiecego gło
su. Była cisza... Ale z milcze-
nia rodziłosię tysiące nieuchwy-
tnych głosów; Ave Maria rozle-
gało się w oddalonych kościo-
łach, cicho i smutnie. A jako
drzewa, kwitnęły naokół, tak
rozkwitały w duszy rozkochane-
go Tulespre wspomnienia uro-
czej dziewczyny. Po bokach,
pod grubą warstwą pyłu, drze-
mały spalone krzewy. A wokół,
w oddali od wyżyn Petranico do
oliwnych gajów Tocco, ustro-
nie leśne dymiło oparami, roz-
świetlone na nowo życiodajnym
blaskiem słońca...
- Fiora! - zawołał nagle

pastuch, ujrzawszy dziewczynę
pędzącą wązką _ścieżką stado
kóz.
- Idę do rzeki - odparła, gi-

mae mu z oczu wśród zieleni.
Tulespre słyszał chrzęst dep-

tanych gałęzi, urywane becze-
nia kóz, potem plusk wody, po-
tem dźwięk przesłodkiej plogen=
ki

 

Pozostawił trzodę na pastwl-
sku, a sam ześlizgnął się, jak
dzikie zwierzę, po stoku gór-
skim, zmierzając pędem ku rze-
ce.
Po letniem deszczu świeżość i

wesele biło z pni, łodyg, wykro-
towi pnaczy, wznoszących :Bię
na kształt kolumn malachitu, to
znów pełzających po ziemi i o-
kręcających się wężowemi splo-
tami wokół kłód drzewnych...
Zółte storczyki, bławatki modre,
czerwone maki i złote jaskry
petrzyły całą tę zieloność, jak
różnobarwny dywan, tysiącem
kolorów. Bluszcze i kapryfo-
liuni przerzucały lstne girlandy
z pnia na pień, czeplając się ko-
nafów. _Wszystko /oddychało
śwleżem powietrzem 1 radowa-
ło się pogodą i słońcem. ~A
wśród tego tryumfu życia ro-
ślińnego rozbrzmiewały wesołe
nawoływania Fiory i Tulespra,
goniących się nadół, ku nurtom
Peskary

   

Przybyli w końcu do dną ko-
Giny przez pnie, gałęzie, rzy
wy, zarośla trzcin, z sukniami
podartemi, z rękami i nogami
wej krwi, zadyszani, spoceni...
Chmura opylonej wody obla-

ła ich, nagle. Rzeka pędziła
wśród skał, rozbijając się o nie
i napełniając powietrze hlałością
i świeżością. Szalejąca woda to-
rowała sobie setki dróg skroś
głóży, zatrzymywała się o gro-
blę, wpadała such. dani,

* miotając nią, jak brzuchem za-
topionego potwora pojawiała się

- wśród sitowia i pędziła w dal
i ryczała i szalała... A w górze

* ani kawałka zieloności, ani skra
wka cienia. Dróżki skalne jak
wyorane, Iśnigce srebrem, ple-
kielnie piękne, do. białości roz-
palone.

Fiora przykucnęła i chciwie
zczęła pić. Pochylona ns. brze-
gu z piersią faluj z ustami
w wodzie, podobntts’vh do pan

tery 1 wodopoju. Tulespre pie-
A4 w i
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Grotęska
Maks kładł się do łóżka oby-czajem ludzkim, a Jimowi rozekazywał położyć się na desce naziemi, Zakładał mu też na szyjęciężki łańcuch, bał się bowiem,że Jim mu której nocy uciekniez pokoju.Pod koniec trzeciego rokuzdarzyło się coś niezwykłego-Było to w chwili, kiedy siedzieliobaj przy kolacji w hotelu. -Maka podniósł oczy i ujrzał ut-kwiony w siebią wzrok Jima,który go przejął dziwną trwo-ge. Lękał się, - musiał mu je-dnak patrzeć w oczy. Z dużymwysiłkiem udało mu się pochwili wzrok odwrócić, a wów=czas dostrzegł, że nie siedziprzy potrawie, którą poprzeQnia

zamówił. Jego niepokój zwięk-
szył się, gdy zauważył, że nie

poznaje ubrania, w które , b'yl

odziany. Rozejrzałsię? oczy je-
go spotkały się z oczyma Jima
i w tej chwili o wszystkiem za-
pomniał. Poczuł silne znużeniei
pospieszył do domu. Nim się
położył, uświadomił sobie, że
przed spaniem miał jeszcze coś
załatwić - nie -mógł: jedna'k

przezwyciężyć dziwnej sennoś-
ci. Budząc się, poczuł jakiśł dzi»

wny ucisk koło szyi. Rozejrzał

się, Był jasny ranek, W łożu le-

żał Jim - w jego łóżku - on

sam zaś był przywiązany do

słupa Jima. -Jednem jedynem
spojrzeniem ocenił sytuację -
i stało mu się wszystko jage.
Wydał: przeraźliwy ryk. Jim
przebudził się - przed oczyma
Maksa błysnęła stalowa rózga,

którą on dawniej w ciężkich go-

dzińach poskramiał Jima,- po-

czul przeraźliwy bbl w okolicy

nosa i stracił przytomność. Prze

klinał, szalał, burzył się przez
cztery dni. Jim trzymał go 0

głodzie i bił bezlitośnie. W. pig-

tym dniu tak osłabi z głodu, że

nie mógł się ruszać. Wówczas

Jim nakarmił go i zaczął tresc-

wać. Przez sześć tygodni nie wy

chodził z pokoju, będąc ciągle

na uwięzi i słuchając fantazj!
uzbrojonego w rózgę Jima.
G prawował się dobrze, 0-

trzymywał jedzenie. Po rześciu
tygodnia :n zapomniał o wszy»
stkiem, - prócz tego jednego,
że musi być posłuszny. W końcu
szóstego tygodnia wystąpiii na
scenie i Maks wykonywał swo-
je „numery" doskonale. Hono-
rarjum - naturalnie - odtąd
otrzymywał małpolud, wypada
przytem zauważyć, że człeko-
małpa z tego nie nie miała.

Gdypo dwuch miesiącach 20-
na Maksa nie otrzymując ani
pieniędzy, ani odpowiedzi na
listy, poczęła go poszukiwać. -
Maks i Jim byli wówczas w Wie
dniu, Żona przybywszy niespo-
dzianie, przekroczyła nagle próg
pokoju. Maks był rozebrany.
Jim zaś ćwiczył go. W jednej
chwili Maks ocknął się i skoczył
ku żonie - ta zaś krzyknęła ze
strachu, Jim rzucił się na niego.
objął go kurczowo za szyję i po
chwili Maks przestał żyć.
Gdy p. Maksowa ochłonęła z

przerażenia, padła Jimowi do
stóp, wdzięczna i szczęśliwa.
Była to bardzo mądra kobie-

ta. Co prawda zauważyła, że w

   

 

 

   

 

jej mężu zaszła jakaś zmiana.:
Nie mógł bowiem wcale dać so-
bie rady ze wspomnieniami, był
mrukliwy i wstrzemięśliwy w
słowach. Przypisywała to jed-
nak długoletniej 1 wyczerpują
cej pracy, a gdy skończyła się
historja z małpą, zabrała męża
do domu, Mogli teraz rozpocząć
bez troskt żywot, mając pienię-
dzy poddostatkiem. Jim do koń-
ca utrzymał się w swej roli, za-
€hował co prawda mruk@wość i
małomówność, :lecz te rzadkie
cnoty zyskały mu u sąsiadów ta
kie uznanie, że wybrano go rad-
cą. Był punktualnym płatnikiem
podatkowym i nigdy›nie wystę-
pował przeciw istniejącemu po-
rządkowi. Obywatele jego dzie-
nicy, gdy wychodzili z dziećmi
na przechadzkę z uszanowa-,
niem zdejmowali przed nim ka-
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(Z cyklu: na morzach dalekich)

Czarna noc spadła na ziemię.
Przygniotła ją swoim ciężarem,
przytłoczyła obłędnym mrokiem
- ślepym 1 bezradnym, jak no-
wonarodzone szczęnię - wel
snęła się we wszystkie zaka-
marki ludzkiego bytu - w méz-
gu, zda się, pełno - opanowała
świat cały, Jakieś fatum za-
wisło nad ziemią. Głuchy huk
idzie od morza. Słychać tępe
uderzenie niewidzialnych mło-
tów, łomotanie spadających cię
żarów, które toczą się po dgbo-
wych podłogach, szum pary, wy-
dobywającej się ze stalowych
gardzieli -kolosalnych _kotłów,
strzały dalekie i grzmoty.

Czarna otchłań drży i dygo-
ce.

Burza,
Na morzu burza!
Mój okręt przed chwilą zawi-

nął do portu i teraz stoi o pa-
ręset metrów od kamiennego
molo, uwiązanydo przystanipo-
tężnemi linami, które co chwi-
la prężą się i skrzypią, jakby tuż
tuż miały pęknąć.  Niewidzial-
ne ręce spychają mię z mostu
na którym stoję, trzymając się
oburącz poręczy, z wściekłością
targają za poły płaszcza. Od
"Czasu do- czasu okręt sam się
przechyla, jakby chciał cofnąć
się przed jakiemś widmem, idą-
cem na niego, 1 uspokojony trą-
ca ciężko o boki przystani. Nie
słyszę chóru lin i masztów o-
krętu, gdyż huk, Idący sfum-
tąd, tłumi głos wszelki.
Tam - burza.
Patrz, patrz! widmo jakieś,

chmura biała wskoczyła na mo-
lo, wyciągnęła kościste ręce -
dwie, cztery, sto rok, wyciągnę-
ła donieba 1 zapadła się w ciem
ność... Tam druga jeszcze wy-
żej się wzbiła, jeszcze dłużej gro
ziła białemi pięściami 1 z łosko-
tem gruchnęła do wody: przez
mur. przewaliła si 1 wpadła do
portu. Fala poszła od niej, do-
'slegta mego okrętu i tłucze nim
o wybrzeże. Jak ciężko, bole-
śnie odczuwa on każde uderze-
nie!
Daleko poza mną rozeiadło się

miasto. Rozlskrzyło się
nemi śwatłami swoichlatarni, o-
kien, samochodów, teatrów, po
swojemu szumi, brzęczy chaoty»
cznym rozgwarem.7
Czem dla niego rozpacz czar.

nej pustki, ziejąca od morza?
czem rozchybotanie głębin bez
dna i bez końca, obudzenie ży.
wiołów, drzemiących na dnie
każdej potęgi? zawrotna chy.
żość chmur, szorujących po
wierzchołkach wałów wodnych
zawisłych nad przepaściami, w
których skomli obłęd i przera-
żenie? Co myślą, co czują tłu-
my, mające stały grunt pod no-
gami?

Siedzą ludzie w zacisznych
swoich mieszkaniach, oświetlo-
nych rzęsiście stłumionym bla-
sklem lamp elektrycznych, od-
grodzeni od szarugi taflami wiel
kich szyb lustrzanych, na któ-
tych deszez wydzwania mono-
tonne melodje; w teatrach za-
słuchani w zwykłe dzieje co-
 pelusz. o

ścił ją spojrzeniem, pełnem na-
miętności. w
- Pocałuj! - szepnął

cie, a pożądanie głos mu
to.
- Nie..
- Pocałuj!
Pochwycił jej głowę w silne

ręce, przyciągnął ku sobie, przy-
mknął oczy, a gdy poczul wil.
goć jej ust, przyciśniętych do
swoich rozpalonych warg, krew
"zawrzała mu w żyłach od: upo<
jenia,

- Nie., powtarzała dziewczy
na i przechyliła wtył rumianą
twarzyczkę, Zasłaniając sobie
usta dłońmi,
Ale dreszcze rozkoszne zaczę-

ty wstrząsać jej ciałem, rozgrza
nem wskutek szybkiego biegu 'i
upału...
«Czarna głowa kozy wychyliła

się w górze z gęstwiny, patrząc
łagodnemi, żółtemi źrenicami na
tę żywą grupę ciał ludzkich...

' A Peskara szumiała, szumia-
~

 

dzlennegg, życia; w kawiarniach

i restauracjach, gdzie wrzaskli-

wa muzyka głuszy wszelki głos,

płynący z przestworzy, których

nawet istnienia domyślić się nie

mogą - weseli, sycl, ogrzani;

w dorożkach, samochodach |i

pod parasolami, przemykający

się z jednej ulicy w drugą, od

jednej bramy do drugiej. Dla

nich podmuch wichury jest kwe

stją nachylenia parasola lub pod

niesienia kolnierza od płaszcza.

Szumi, dźwięczy, turkocze mia-

sto, jak ogromne mrowisko, roz-

siadłe na samym skraju otchła-

ni.

Wy, ludzie, czujący twardy

grunt pod stopami, zawzięci,

chciwi, egolstyczni, czy wiecie,

że teraz na morzu jest burza?

Szczurów lądowych otrzymaliś-

cie miano od tych, którzy od no-

cz nie są odgrodzeni lustrzanemi

szybami, lecz muszą patrzeć pro

sto w niezgłębione jej oczy?

, Cry wiecie, czy wiecie?

Ostatnia latarnia morska, ta

wielka, wysoka, zaopatrzona w

przeraźliwie silne reflektory, któ

rych światło zazwyczaj chodzi

po morzu, jak skrzydło anioła,

muskające zlemię cichem dot-

knięciem, ten słup ognisty zbłą

kanych wędrowców, zgasła, zni

kła poza strugami ulewnego

deszczu, Niema, niema jej daw-

no. .I drugiej niema, tej, która

powinna była ukaząć się na le-

wej burcie. Zgasła też, utonę-

ła. Nic, tylko noe i olemność

wokoło. O Boże, jak ciężko i

pusto bezdennie! Drapieżne

chmury usładły na masztach

mego okrętu, wygięły w luk je-

go stengi i wraz z nim pędzą na

bélep przed siebie. Ciężarem

swoim ku wodzie go chylą coraz

bardziej, coraz silniej - już wo-

dę chłepce burtami wprost z

morza, Pod skrzydła swe pod»

wingly wichry szalone, którym

wszystko jest jedno, kędy ude-

rzyć, kędy słać zgubę 1 niosą

mnie huraganem na zatracenie.

Przez wyorane bruzdy, parowy,

doliny przerzucają mię z jed-

nego wału na drugi, ze spienio-

nego wierzchołka w próżnię o-

błędem ziejącą. Już nic nie wi-

dzę, - woda zalała ml pokład,

zalała mi oczy, odrywa mię od

sznurowej drabiny, której z ca-

tej mocy się trzymam - tebu

mi brak - tonę...

Tam - byłem wczoraj. Może

wczoraj - czy jutro? Straci.

łem rachubę czasu.
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A za mną dalej, gdy ciemny

jeszcze świt przesycił ledwo do-

strzegalną poświatą aksamit

nocy, cóż tam rozciągnęło sig

czarną smugą nad morzem?

Dzikie chmury zeskoczyły z mo-

ich masztów i usiadły na owej

smudze, jak sępy swe dzioby o-

strzące. - Jak sępy na skałach

pustynnego brzegu, na który

ful niesie szaleństwo wichury.

Koniec. Zgaście ognie nadziel,

wy, którzy tutaj wchodzicie.

Poza mną tam majaczą jakieś:

skrzydła ogromnego ptaka. -

Skrzydła białe - żagle tongce-

go okrętu, zagnanego burzą ku

skałom, na których siedzą sę-

py z krzywemi dziobami,

Ci już zapewne umarli, To u-

plory ludzi na upiornym okrę-

cie przemykają się lekko po-

przez zamęt rozwścieczonych

żywiołów. Niczem dla nich

śzturmy pijanych walką cen-

taurów wodnych z rozwichrzo-

nemi grzywami rumaków, ni-

czem rafy podwodne ani ude-

rzenia wichury. Niepodobień-

stwo, ażeby twór jaki mógł jesz

cze patrzeć żywemi oczami na

spienione wełny, ciskające ka-

mieniam! w niebo, - kamienia-

ml, które siła wzburzonych głę-

bin wyrwała z dna morza, A je-

dnak.. Tam ludzie są żywi!

Widziałem, W moich oczach wy

leciały na, wierzchołki masztów

dwa żagle - lekkie, przejrzy-

ste, jak dwa białe obłoczki i na-

gle znikły potargane na strzępy

zębami orkanu, Ostatni wysi.

lek skazanej na śmierć załogi

ostatnie pożegnanie jej z zle-

mig! Wszystko znikło, tylko

czarne sępy wciąż siedzą na ska

łach i ostrzą krzywe swe dzioby,

_ Boże Wielki, wyrwij ich z te-

go odmętu, a jeśli takie są wy-

roki Twoje, daj im siłę umrzeć

po bohatersku, jak na mężnych

przystało, '

Albowiem byli oni silni przez

cale życie, a w walce ostatniej

z przemożnym i potężnym wro-

giem nie ukryli się  trwożliwie

pod pokłady swej twierdzy -

okrętu, lecz spotkal! go każdy

na swem stanowisku - plerś w

pierś i oko w oko. Stalowemi

linami wzmocnili maszty, łań-

cuchami ster uwiązali a na prze-

dnich sztagach rozpostarli plé-

tna zdolne wytrzymać najdzi-

kszą furję huraganu. Wszystko

daremnie, A kiedy  wysłańcy

śmierci - skręcone wały mo-

rza jęły się wdzieT-ać przez bur-

ty do wnętrza okrętu, wszak o-

ni to siekierami własne burty

zrąbali, ażeby głębokiej wodzie

dać ujście z pokładu, Na. krok

nie cofnęli się i trwali w walce

po bohatersku.

Aż ręce ich osłabły od nad-

miernego wysiłku, że niezdolni

już byli lin od żagli utrzymać i

głos zamar w ich piersiach.

Spojrzeli dokoła obłędnym wzro

kiem: i pojęli, że oto kres życia

się zbliża, Że burty  zrąbane,

łańcuchy i żagle zerwape, runę-

ły maszty do wody...

Wtedy zwątpienie a półem

rozpacz wtargnęła w ich serca

bez trwogl.,. ; -

Boże Wielki!... Ty znasz taj-

niki dusz ludzkich i sprawiedii-

we masz miary dla ich uczyn=

ków.

* Bądź wola Twoja jako w nie-

bie tak i na morzu.

Plamy z atramentu na kolo-

rowych tkaninach dają się wy-

myć roztworem fosforanu sody,

ale przytem trzeba się uzbroić

w cierpliwość 1 myć, dopóki pla

ma nie ustąpi, Świeże plamy

zmywają się łatwiej, zastarzałe

opierają się myciu nieraz bar-

 dzo długo.

s \

 

 
   

(Ciąg dalszy ze str. 12-0))

Wstąpił na kłodę cyprysową, le-

żącą w poprzek strumyka, słu-

żącą na przejście. Jeden z psów"

dał susa 1 z nim stanął na kilo-

dzie. Julius wymierzył rewol-

wer i pociągnął za cyngiel, Padł

strzał i pies skulnął się w stru-

myk, Drugi ples wskoczył na

miejsce pierwszego. Znów

wystrzał i ten pies poszedł za

pierwszym. I trzeci ples wsko-

czył na kłodę. Julius teraz znaj-

dował się na pół drogi na środ-

ku strumyka. Znów pociągnął

za cyngiel, lecz rewolwer nie

dał ognia. Pies skoczył na nie-

go i niewolnik i zwierzę wpadli

w wodę. Julius uchwycił swego

nieprzyjaciela za gardło 1 rozpo-

częła się walka, która nareszcie

zakończyła się śmiercią i zato-

pieniem psa. Na dno poszedł

pies, gdzie też i rewolwer wpadł,

Gdy Julius wygramolił się na

brzeg, z ubiorem poszarpanym

w- kawałki 1 oblany krwią obti-

cie się lejącą z ran zadanych

przez psa, Bill Rue, Ramsey i

dwuch czy trzech innych ludzi

wymierzyli broń na niego. Szyb

ko założyli mu kajdanki i wy»

prowadzili go z bagna.

Gdy przybyli do domu, Till-

mam zapytał się Juliusa: „Cze-

mużeś napadł na Rameey'a,

Jullusu?"

„Ponieważ, mars Tillman",

odpowiedział Julius, „ja nie mo-

glem wytrzymać patrzeć na da-

wanie plag Fannie. Ja kocham

tę dziewczynę, i wy wiecie, mars

Tilman, że ona nie była wycho-

waną na polu bawełnianem",

Tillman wziął Ramecy'a na

stronę 1 rzekł: „Ramsey,

chłopak ma rację co do Fannie.

Nie powinieneś był jej bić. U-

ważam, że możesz jemu kilka

wsypać dla zachowania karno-

ści, lecz pamiętaj, że ten chłó-

pak jest jednym z najwalniej-

szych jakich mam I wart fest ty-

siąc dolarów, 1 nie chciałbym,

aby został kaleką lub złożony

był na łoże choroby twojem u-

karaniem." z

Ramsey i Rue zabrali go do

domu prasowego. i zamknęli

drzwi na klucz. Ramsey cier-

plat jeszcze od plag odebra-

nych i gdy wymierzał karę, za-

pomniał o ostrzeżeniu Tillmana,

Upłynęło dziesięć dni zanim Ju-

lus powrócił do pracy i wten-

czas postanowił odebrać życie

Sam'owi Ramsey. m

Ramsey postawił go do be-

lowania bawełny z trzema in-

nymi negrami. Na drugi dzień

o trzeciej godzinie po południu,

Julius rzekł do tych innych lu-

b

dzi:

„Oto nadchodzi Sam Ramsey.

Idźcie wy tylko na chwilę za

dom prasowy aż was zawołam,

a wtenczas nic nie będziecie wl-

dzieli, Ja się dziś rozprawię z

Sam'em Ramsey. Ja się poli-

czę z mojem! długami."

Owi trzej udali się za dom pra-

sowy, wyszedłszy drzwiami, gdy

nadszedł Ramsey, W prasie znaj

dowało się może pół beli baweł-

ny. :

„Gdzie są ci drudzy negrzy?"

zapytał.

„Oni wyszli tylnemi drzwiami

z domu prasowego," odpowie-

dział Julius. NM

Gdy Ramsey odwrócił sig,

Julius chwycił za jarzmo i obo-

ma rękami spuścił je z całą siłą

na głowę Ramsey'a. Czaszka

jego pękła jakby skorupa jaja i

Ramsey zwalił się na podłogę

bez życia. Julius czemprędzej

podniósł ciało, ułożył na bawel-

nie w prasie I szybko nakrył ba-

wełną; potem zawołał tych dru-

gich negrów. A

„Gdzie jest Ramscy?" zapy-

tał jeden z nich.

„Poszedł sobie," odpowiedział

Julius. "

I zabrali się do pracy dalej.

Popedzili parę koni, sprasowali

bawejnę do zwyczajnego for-

matu beli, założyli rzemyki, wy-

sunęli belę z prasy, obszyli w

miech i wytoczyli pomiędzy In-

ne bele. = F

"Tej nocy nie było Sam'a Ram-

sey. Znikł, i nikt nie mógł wy-

tłumaczyć powodu jego zniknię-,

cia.

W czerwcu, roku 1861, w fa-

bryce firmy Wharton & Young

w Manchester, Anglii, otworzo-

no belę bawełny i znaleziono w

niej ciało człowieka, który bez

żadnej wątpliwości kilka miesię-

cy przedtem musiał być zamor-

dowanym, Czaszka jego była

zgruchotang. Znaki na beli by-

 ly „M, T. - 67." Potem wy-

ten K
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Na wystawie psów w Newport,
pies bernardyński pani Burden,
ważący 174 funty odznaczony zo-

stał pierwszą nagrodą

 

MILUSINSCY

Kiedy taki hobuś mały
Z swej poduszki się wychyla,
To przystęsniesz, żoś go widział -
Przy Madonnie gdzieś Murllio.

n
M

I spoglądasz trwożnie w niebo,
Jedną prośbą wzbiera łono,

y mu stamtgd zapomnanych
Skrzydet tylko mlo srzucono..

Gdy to zacznie gwarzyć z toby:
"Blabla, bl&bla", tok rozkosze!
Niedy wdzięcznie złoży dziobek,
"Plosę" - mówiąc, zamiast "proszę",

Gdy rączkami cię obejmie
1 do ucha bez wytchnienia
W sprawie "Inii 1 plemnika"
Daje już swo polecenia. z

Tobyś duszę wyjął z siebie,
użdej prośble czyniąc zadość,

Aby tylko Milusińskim
Na chwileczkę sprawić radość.

Gdyby nie cl Milusińscy,
Osek by nieraz wskoczył w wodę,
Lub rordeptat gorzkle życie,
Jak grzyb albo ig jagodę.

Gdyby nie cl Milusińscy,
Co nam ciernie życia słocą, -
Bote! iluż sercom bleduym
Pustką byłby świat storocą!...

Rzeczy Ciekawe
Los trzynastoletniego ErnestaSchwera nie jest już tajemni-cą. Nie utonął w moczarach, niezabił go zwyrodniały włóczęga,walęsający się w tej okolicy, -lecz zabili go właśni koledzy 1rówieśnicy. $07Kiedy chłopak nie wrócił dodomu po zabawie z przyjaciółmisetki osób i skautów, policjan=tów, przyjaciół daremnie przezdwa tygodnie szukało zaginione»go na moczarach w sąsiedztwiedomu rodziny Schwera, Roblononajrozmaitsze przypuszczenia,Teraz rzecz wyjaśniła się, -Ernesta przypadkowo zabili. ko-ledzy. - „Położyliśmy strzelbęna pniu, Matka Megana (jedenz chłopców) kupiła ją dla niego,Strzelba niespodzianie. wystrze-lita, zabijając Ernesta, Widzie-liśmy, że on umarł i że jesteś»my okropnemi mordercami.Więcukryliśmy jego ciało, przysięga»jąc jeden drugiemu, że nikomunie powiemy o wypadku." ;Tak brzmiała opowieść ośmierci Ernesta w ustach jed-nego z chłopców, ;Gdy sięwidzi dzikie wprost -zabawy chłopców na ulicach, nie -można się dziwić, gdy kończąsię one śmiercią lub kalectwem.Przyczyny zdziczenia dzieci ipodrostków należy szukać w o-Lojętności rodziców względemwychowania moralnego 1 społe-cznego dzieci, Nie troszczą sięczęsto z jakimi przyjaciółmi ba-wi się ich syn, nie wytłumacząmu, że swawolę trzęba hamowadtam, gdzie może ona sprowa-dzić nieszczęście. -Ubrać i nakarmić dzieci, tojeszcze zamało - trzeba je na-uczyć żyć,

 

 

  buchła wojna domowa i trudnąokazała się sprawa odszukanietego człowieka lub firmy, u któ-rej bela była pakowaną.Napisałem tę historyjkę o „M,T. - 67." w tym celu, aby wyśjaśnić tajemnicze _zniknięcieSam'a Ramsey.Julius _dopiero na łożuśmiertelnem wyznał swoją ta-jemnicę Fannie, z którą się po-brał a ta dopiero po śmierci mę-łapowiedziała sekret niebosz-czyka. « 
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Rycina przedstawia wieżę do re

 

gulowania ruchu ulicznego w Ber-

 
nie na wzór New Yorku

misi
PRZESĄD 0 WŁOSACH daniem biblijnem o Samsonie.- +

Dotychczas nauka nie potrafiła

Do niedawna panowało silne
przekonanie w pospólstwie, że
człowiek posiadający _obfitość
włosów, zwłaszcza jak u met
czyzn na piersiach, musi być
bardzo silny. Takie przekonanie
nie ma najmniejszej podstawy,
bo gdyby obfitość włosów na
ciele ludzkiem wskazywała na
siłę, to kobiety, zanim jeszcze
nastała moda krótkiego strzyże
nia ich włosów, powinny by
cznie silniejsze od mężczy
mając dłuższe i obfitsze włosy
na›głowie. Przesąd o ile objawia
jacej się przez włosy powstał
prawdopodobnie w związku z po

mezzi

 

    

wykryć żadnego związku who-
sów z siłą cielesną.

Słonie bardzo lubią kapiel i
pływaja doskonale pomimo ogro
mnegociężaru ich ciała.

Zwyczajny telefon amerykań-
ski składa się z dwustu jeden
kawalków.

Fabryki Krupa w Niemczech
zajmują się w czasie wojny wy-
robem największych armat, te-
raz sporządzają sztuczne zęby z
emaljowanej stali.

Mak produkujący opium, naj-
 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE

"Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

- L S DESZ

-393 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. 1.
Tol. Jamaica (rst,

 

pierw był znany w Grecji sta-
rożytnej i w Rzymie, a dopiero
stamtąd przeniesiono go na
wschód, prawdopodobnie za po-
średniżtwem Arabów.
 

 

nia Bezpiatnego
NUPRETORINE PATENT co. in.
Wail 8C. ew erk
 
 

 

mote katdy unycac
nak lub też uiepezenie,
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ShLEEcWIEA ¥iive motsels earing
orrzymać

MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy

3 Park Row .-(N. 8) ..New York
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Wells opowlada nam w swych

książkach, jak świat wyglądać

będzie za lat setki i tysiące, -

Bellamy opisuje go w r. 2000,
ale pismo francuskie „Je sais
tout" wie, że ciekawi jesteśmy,
jakich zmian jeszcze my sami
dożyjemy i dlatego niedawno p-
rządziło ankietę między różne-
mi wybitnemi osobistościami,
proszącyo proroctwo na naj-
bliższą przyszłość.

Wyniki tej ankiety wyszły
pod tytułem: „Jakie będzie na-
sze życie za lat dziesięć?"
Redakcja pisma objaśniła w

słowie wstępnem czytelników,
że nie chodzi tu o jakieś fanta-
styczne sny przyszłości, ale o
postęp nauki i rozwój, jakich
się normalnie i logicznie w naj-
bliższym czasie lat dziesięciu
spodziewać należy.

P. Breton, dyrektor Narodo-
wego Instytutu Badań i Wyna-
lazkow, a sam wynalazca pomy
słowej maszyny do, zmywania
statków, opisuje nam, fak przy
pomocy różnych sprytnych wy-
nalazków życie domowe ulegnie
zupełnie przeobrażeniu, _Za-
pewnia, że za lat dziesięć oprócz
milfonerów nikt służby domo
wej trzymać nie będzie. Niech
to jednak nie przestrasza pani
domu z roku 1934. Nie będzie
ona miała więcej roboty, niśli
dzisiaj, a z pewnością mniej
trosk 1 kłopotów, bo nie będzie
zależna od humorów, czystości
lub uczciwości jakiejś :Kas! lub
Marysi.

Gość, dzwoniący u drzwi
wchodowych poda równocze-
fne swoje nazwisko „mikroto-
nicznemu przesyłaczow!", któ-
ry potlczas nieobecności państ-
wa zapisywać będzie nietyko
imiona i życzenia gości, lecz ta-
kże 1. wiadomości nadchodzące

DRZEWO SANDAŁOWE
2 BURMY

Drzewo sandałowe z Burmy

jest nie tylko najpiękniejszem a-

le i jednem z najdroszych drzew

nie rdzeń? drzewa, gdyż jest on

bardzo twardy I bardzo przyjem-

nie pachnie. Po ścięciu drzewa

sandałowego pozostawia się je

w tem samem miejscu gdzie u-

padło, tylko odcina się konary

i mniejsze gałęzie. Mrówki tam

pnia i zjadają żarłocznie biały

miąższ drzewa, gąbczasty i be-

zużyteczny w handlu, zostawia.

Jąc nietknięty twardy rdzeń, W

ten sposób oszczędza się na pra

cy ludzkiej, a drzewo sandałowe

na tym całym procesie tylko zy-

skuje, bo kwas zawarty w mrów

 kach jeszcze bardziej uwydatnia

przyjemny zapach sandałowy,

tejsze przychodzą do leżącego

 

Wizja niedalekiej przyszłości

 

telefonem. Gdy pani

państwo będą w domu, pocią-

gnięciem elektrycznego guzika

otworzą drzwi gościowi, a ele-

ktrycznie oświetlone strzałki

wprowadzą go do gospodarzy.

Specjalne wodotryski . zmy-

wać i dezyntekcjować będą ka-

mienne posadzki, schody i li-

noleum, a czyszczenie i frote-

rowane podłóg w mgnieniu oka

wykonają szczotki "elektryczne.

Elektryczność czyścić _będzie

buty, prać i prasować bieliznę,

gotować na automatycznych

regulowanych kuchniach i roz-

wozić po pokojach potrawy na

pomysłowych malutkich -wóz

kach, jakie dziś widać ręcznie

kierowane w niektórych restau-

racjach i na wielkich przyję-

ciach, Wystarczy zakręcić ku-

rek jeden i drugi, przycisnąć

guzik tu i tam, a statki, talerze

I garnki zmyte, zdezynfekowa-

ne i osuszone zajkają na pół-

kach szafy.

Nie myślce państwo, powia-

da pan Breton, że puszczam tu

wodze fantazji. Raczej grzeszę

nie oceniając możliwego w ta-

kim czasie postępu. Wszakże to

wynalazki, o których piszę, po-

siadamy już w zarodku, a

wszakże w czasach _dzisiej-

szych rok jeden już wystar-

cza do znacznego rozwoju.

P. Paul Bigot, architekt i bu-

downiczy, beznadziejnym o-

klem wprawdzie spogląda na

miasta, leżące na starych pod-

walinach, ale za to opowiada

nam o nowych Innych miej-

scach, powstających _siedzi-

bach, których budowa rozpocz-

nie się od tworzenia całego mia-

sta podziemnego z podziemne-

ml kolejami, tramwajami, szla-

kami dla omnibusów 1 ciężkich
 pojazdów a o jedną warstwę ni-

lub -też" żej leżeć będą rury kanałowe,

druty telefoniczne i wszelkie

inne przewody, Miasta same

złożone będą z domów położo-

nych przy szerokich alejach,

po których zdążać będą tylko

idealnych miast, Do fabryk, le-

żących poza obrębem miasta -

robotnik śpieszyć będzie wła-

snym samochodem, który w

wielopiętrowych miejskich ga-

rażach, zaopatrzonych w dźwi-

gi specjalne, garażach, jakie

już dziś są w użyciu w Amery-

ce - przechowywać będzie,

Pan Louis Berguet opisuje

nam jakwygodnie podróżować

będziemy z miejsca na miejsce

sumolotami, _urządzonemi z

komfortem,  równającym się

wygodom na dzisiejszych okrę-

tach °transatlantyckich, a ge-

neral Ferrie zachwala nam blo-

gosławieństwo radio, które po-

zwoli, by jeden profesor wykła-

dał równocześnie na dwudzie-

stu uniwersytetach. Każdy wy-

borca w najodleglejszej zapa-

dlej prowincji będzie mógł słu-

chać 1 osądzić mowy wybrane

go przez siebie przedstawiciela

w parlamencie.

W osobnym artykule pan Be-

lin, wynalazca „teleografu", ob-

jaśnia jak bliscy jesteśmy „te-

lewiz}i". Kto wie, czy nie pre-

dzej, niż za lat dziesięć ziści się

oddana w czasopismach flustra-

cja, w której wydawca w Euro-

ple rozmawia ze swoim kore-

spondentem w Nowym Yorku,

mając równocześnie obok na e-

kranie jego podobiznę, podaną

Iskrowo. Na tym ekranie, podo-

bno ukazywać się będą też róż-

ne portrety 1 widoki, które wy-

dawca do swego pisma.telegra-

fować będzie na dystans. 
 

 
 

SŁOWNIK ANGIELSKI,

Praca nąd układaniem nowe-

go wielkiego słownika angiels-

kiego „New English Dictiona-

ry" w Angljitrwa już lat,60 i

jeszcze nie ukończona. W tym

czasie zgromadzono tyle poje-

dyńczych kartek ze zdaniami,

wyjętemi z różnych książek, iż

ważą one 7 ton. Jedna tona za-

wiera prawie miljon kartek z

 
wypisanymi na nich urywkamii
 
 
  

 

1 Telefon: Dry Dosk 2006."
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ulles. Nie mamy ładnej styczności
bowemi w
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! A. Kwarciański - T. Wolinnin |

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO › 4

||
i

|

|
w Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych. |

| Uvatajete ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 133 Kast T.ma

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1

I
Biuro otwarta w dzień | w nocy. |

i

W NEW YORKU

x innem! preedaigblorstwami pogrue.
tej. dzielnicy.

Trustysta prawie wszystkich polskich
' T. Wolinnin, Właściciel, ?

towarzystw w NeW Yorku, i

  

Jak dotychczas, wy.
słane jest najmniej 100,000 ksią
tel}, które ilustrują w jakich wy
padkach należy, używać poszcze-
gólnych słów.
Niedawno ogłoszono, że dru-

kuje się obecnie pietnasto tysię
czną stronicę słownika i cztero-
tysięczne zdani

 

RADIO W POCIAGU.

Obecnie prowadzone są w
Anglji próby z udoskonaleniem
depesz iskrowych, wysyłanych z

, pociągów w pełnym biegu.
Przed kilku dniami do pocig-

gu idącego z Londynu do New
Castle przyłączono specjalnie u-
rządzony wagon dla eksperymen
tów radiowych. Przez całą dro-

ENCYKLOP

gg wysyłano wiadomości alfabe-
Morsa do najrozmaitszych

stacji iskrowych. Linja Londyn-
Newcastle została wybrana dla-
tego, it po drodze znajduje się
dużo tunelów i że są tam tere-
ny kopalniane, . chodzi o zba-
danie, jaki wpływna siłę syg.
nałów mają tunele, mosty, oraz
okolice obfitujące-w rudę.

ILE LAT MA GLOB
ZIEMSKI?

Geologowi , amerykańskiemu,
p. Waldorffowi, udało się podo-
bno stwierdzić, że kulą ziemska
istnieje już od 27 miljonów lat.
 

w uustrjncklcfi pustyniach za

potrzebowanie dzienne wody u

ludzi dochodzi d‘y l_2 litrów.

Robotnicy portowł w Smymnie
w Azji noszą na plecach bez wy
tężenia większego "ciężary do
600 funtów. »

pko kt w

Każda gąsienica -spotrzebo
wuje dziennie dwa razy tyle po-
żywienia, ile waży l.mn.

Dig

W Holandji noszą dzieci, tak
chłopcy, jak dziewczęta jedna-
 kowe ubrania do 7 roku Życia,

 

EDJA

NAJWIĘKSZE BRYLANTY,

Prócz słynnych kamieni Cul.
linan w godłach koronnych W.
Brytanii, jednego w berle, dru-
giego w koronie króla Jerzego
Piątego, w dni galowe pokazuje
się na dworze królewskim słyn-
ny brylant Tate Jubilee,

Klejnot ten jest własnością
Dorabji Tata żony hinduskiego
króla przemysłu, jednego z naj-
bogatizych w świecie ludzi, -
Kamień ten został znalezionym
pod Kaffir w kopalni Jakersfon-
tai, w kolonji rzeki Orange,
przed 30 laty. W stanie natura]
nym ważył on 971% karatów,
lecz podobnie jak kamienie Cul.
linan, musiał być oszlifowanym
na dwa oddzielne kawałki z po-
wodu wady, Większa część two-
rzy doskonały brylant ważący
239 karatów i stanowi ozdobę
pani Tata, obecnie zwiedzającej
Stany Zj. \
Brylant ten był wystawionym

na wystawie w Paryżu w roku
1900 i wówczas to nałożono nań
cenę 300,000 funtów szterlin-
gów, ›(około $1,500.000). Od. te-
go czasu brylant ten ogromnie
wzrósł w cenę, będąc najpigk-
niejszym klejnotem, jaki
cil rece azlifierza. A

 

 

 

lekkie wozy i mieszkańcy tych.

 

o

 

Jack Elliot pracuje na dnie East River, gdzie kładzie kabel to- I
lefoniezny migdzy eNw o¥rkiem a Brooklynem

›
 
WYTRUWANIE GAZAMI
„SZCZURÓW I OWADÓW,
 

Niedawno ukazało się w dzien
niku amerykańskim pouczenie,
że mole w futrach i szczury w
piwnicy można z łatwością wy-
fruć przy pomocy dwusiarczku
węgla, żółtawego plynu, który
nadzwyczaj łatwo zamienia się
w gaz, a posiada nadzwyczaj
charakterystyczny : bardzo nie-
przyjemny zapach, Dwusiarczek
węgla jest napraw.Ję skuteczną
bronią w walce ze tzczurami i
szkodliwymi ale jako
trujący, jako nadzwyczaj łatwo
zapalny i jako taki, którego ga-
zy łatwo ekspłodują, nie należy
dwusiarczek węgla do bezpiecz-
nych materfałów. Człowiek nie
doświadczony stanowczo nie po-
winien uciekać się do pomocy te
go materjału, bo łatwo może
narazić się na zatrucie lub ka-

    

przyjaciół

 

Imię 1 Nazwisko

 

  

 

 

ngtrenę | zdobycze na polu przemysłu 1 handlu państwa polskiego,J m numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość i zjedna muDo nabycia w kioskach lub na zażądanie pocztowe z dota. 6czeniem 25 centów w markach na adres:
p POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y. |

Warunki Prenumeraty: b
06 31.g0.lipca 1924 - W Stanach Zj. i zagranicą 1 rok
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Z]. | Kanadzie 1 rok

A i zagranicą ...
OFERTĄ Przedstaw ele na pronumerstę otrzymają znaczdo komi. @sowe. tudzież specjalną premję na żądanie.
szych pracowników zarabia po $1.50 i więcej na godzinę. Pan E. Walsterg : Chicago, II, zarobił 375 jednego miesiąca (w komisowem$25) 1 to mmo słabego zdrowia. W razie sainteresowania się otexult

należy priysit6 ten kupon ==========c....
POLAND, 958 Third Ave., New York, N. Y,

Prose nadesint, bez obowiązywania mnie do czegokol.wiek, dokladne szczegóły oferty, dotyczącej przedstawicieli Drummer-ty..

 

| lectwo. 0 tem wszystkiem zapo-

mniał nadmienić wspomniany

dziennik.
r

W Hiszpani czwarteź uważa

się za dzień powodujący nie-

szczęście: w tym dniu nie od-

bywają się śluby. z

 

Raki, kraby, ostrygi 1 muszle
morskie uważane za jadalne i

smaczne, są zarazem
wem przeciwko chorobie wola,
(goiter), ponieważ zawierają w
sobie odpowiednią ilość jodu, a
brak jodu w organiźmie sprawia
właśnie nabrzmienie styl.

 

  
p Fraternity -Flag

 

   Katalog darmo

V V V w—ę
Miesięcznik Ilustrowany 4
w języku angielskim, poświęco. 8)ny wyłącznie sprawom społecz.nym, politycznym, wychowaw. gł.czym, artystycznym, handlowym1 przemysłowym Polski, poleca
się uwadzo czytelników, Wyda.
wcy pragną podać do powszech.
naj wiadomości, to miesięcznik
ten przeznaczony fest specjalnie
dla. tych, którzy Interesują się
ścisłem! danemi statystycznemi
tudzież fnformacjami. dotyczące.
mi jakiejkolwiek tazy życia pol. @
sklego, stosunków. bandlu itd.
Przedmioty poruszane w miesię
czniku mają charakter wybitato
pouczający, są dobrane, zajmu. @ 7)
Jące i nierzadko wysoktej litora.
ckiej wartości. Ponadto flustra:
cje zamieszczane w nim są jak:
najlepsze pod względem techni:
cznym, żywo utrwalające w wy. €
obraźn! czytelatka życie wow.

Re
-

 

«$2.00; 2 lata 6300
$250; 2 co

- 1 rok $3.00; 2 late 86.00
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NES- we WAVE -
mo BANANAS -

    
     

  

Przed udaniem sig na spoczy-
nek zagram sobie kilka ;
wesołych piosenek, na

fortepianie...

 

 

   

72200(o= -   

 

  
   

  

   
     

      

 Ęnestań Tyczeć, bo natych-
miast zamknę cię, ty małpo!

  

   

   

 

  
  

Policman Mutt ma rację. Za głośno
krzyczałem o tak późnej porze. Mu-

szę to przyznać w śamotności!
, uwszem, zrozum, że
moim obowiązkiem, jest
pilnować spokoju, a obo-
wiązek swój spełniam

sumiennie.

   

 

 
 

 

 

  

 

  

 

  
Policmanie Mutt!-Do mojego mie-
szkania wkradają się właśnie w
tej chwili złodzieje, Prędko.

Zdaje mi się, że złodzieje wkradają
sig... Na szczęście policman Mutt
jest w pobliżu. -- Stary mój

przyjaciel i zuch!

  

  

 

  

5) Sposobność popisania
A Ty czekaj tu, a ja

zobaczę co się
dzleje;..      

   

   

   

  

  

 

 

 
 

 
   

  
  

  
  

 

   
  
  
       

   

Trochę wyżej -
Gipp, at donieste-,

› my do samo-

Tośmy dobrze zro-
bili, Mutt...    

  
  

 

Mutt nie wie, w jakiem jest nie-
bezpieczeństwie. - Jeszcze go

bandyci zastrzelą. Tyle w gaze-
tak piszą o napadach i...

bos HYSZĘJ:

Słyszę głos Mutta, rozmawiającego .
głośno" przed domem. Pewnie już.
aresztował złodziej i ich przesłuchu.
je przed domem, nim ich odstaw!

na stację ," Ca
policyjng....

   

    
  

 

 

  

 
 

  


